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Z n a c z e n i e  m o r z a  B a ł t y c k i e g o  v  h i ­

s t o r y c z n e j  r y w a l i z a c j i  w i e l k i c h  p a ń s t w  

e u r o p e j sk i c h  o  p r y m a t  w  p ó łn o c n o -  

w s c h o d n i e j  c zęści  E u r o p y  jest  r zecz ą  

p o w s z e c h n i e  znaną .  I k ih td n io w o -  

w.schodni  b r z e g  s za r e go  B a ł t y k u  o d e ­

g ra ł  w  his tor j i  o l b r z y m i ą  rolę.  O d  j e g o  

pos ia d a n ia  z a l e ż a ło  u t w i e r d z e n i e  się 

K a ż d e j  k o l e j n e j  p o tę g i  p a ń s t w o w e j .  

K tó ra  o  z d o b y c i e  p r y m a t u  się kusi ła.  

Z w i ą z e k  H a n z e a h  cki ,  z a k o n y  n i e m i e c ­

ki e,  D a ń  ja,  S z w e c j a .  R z e c z p o s p o l i t a  

p o l s k o - l i t e w s k a ,  R o s j a  i R ze s za  N i e ­

m i e c k a  —  w s z * l M u  ^  r osn ąc e  po tę g i  

} » o ł i t yc znc  n i e z n f e n n i e  d tyżyh d o  o p a ­

n o w a n i a  w y b r z e ż y  Ba ł tyku .  do  s t an ię ­

cia na n i c m  m o c n ą  no gą .

W  te j  d z i e j o w e j  g r z e  Rzeczpo .spo-  

i i ta  m i a ł a  w i e l k i e  a t u ty  w  ręku.  Od  

O d r y  n i e m a l  aż  p o  D z w i n ę  z i e m i e  j e j  

s t a n o w i ł y  z a p l e c z e  B a ł ty k u .  C ię ż a r  ich 

p o l i t y c z n y  i g o s p o d a r c z y  g d y b y  zosta ł  

w  czas  s k i e r o w a n y  na pó łn oc ,  ku  w y 

brz eżu ,  m ó g ł  u p r z e d z i ć  na j ś c i e  i n n y c h  

w s p ó ł z a w o d n i k ó w  i u m o c n i ć  ba.stjony 

p o l s k o - l i t e w s k ie  na c a ł e j  d łu gośc i  te­

g o  w y b r z e ż a .  P o d z i a ł  z d o b y c z y  p o m i ę ­

d z y  p o s z c z e g ó ln e  n a r o d y  c z y  j ł ańs twa  

w r h o d z ą c t  w  sk ład R z e c z y p o s p o l i t e j  

it d b y  się j i  j  s p r a w ą  w e w n ę t r z n ą  K t ó ż  

m o ż e  dz i ś  przi-yy idz i eć  j a k  o d m i c n n e m i  

d r o g a m i  p o t o c z y ł y b y  sic l osy  tej c zęści  

E u r o p y ,  g d y b y  w i e l k a  f ede r ac ja  furf- 

s k o - I i e w sk o - ru s ł  w-ba ł lYcka  w  N l l l - y m  

wnJku s tanęła f r o n t e m  ku  m o r z u ?

A i e  R z e c z p o s p o l i t a  s z l a c h e c k a  od  

w r ó c i ł a  się t y ł e m  d o  m o r za .  T y l k o  n i e ­

k t ó r z y  k r ó l o w i e  i w i e l c y  statyści  p o l s ­

k o - l i t e w s c y  z d a w a l i  m b ie  ą i r a w e  ze  

znac zu n i a  Bab ' ,  ku  dla przy sziośc i pa ii 

s twa.  .Masę s z l a c h e c k i e j  p o c i ą g n ą ć  w  

j e g o  s t ronę  n i g d y  n i e  zd-otaii. R z e c :  - 

pmt•; f l i ta  p r z e g ra ła  g r ę  o B a ł ty k  p r  i 

w ie  b e :  w a lk i ,  a j e j  sukcesy  m i l i t a rn e  

n i e  b y h  n i g d y  p o d b u d o w a n e  r ó w n o l e  

g lą  lub  nas t ęp n ą  a k c j ą  p o l i t y c z n ą .  B l a ­

ski  g l o r j i  o r ę ż a  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  nad  

B a ł t y k i e m  z a j a ś n i a ł y  i n a t y e b m i a d  

gasły j ak  w i c h e r  w p a d a j ą c y  w  m or ze .  

P o t ę g a  w i e l k i c h  k s i ążą t  l i t e w s k i ch  

ro k ą  ł a w ą  pos z ł a  na w s c h ó d  i p o łu d n i e  

p o z o s ta j ą c  w  dc f cn zy yy i e  o d  s t r ony  

Ba ł ty k u .

W  tern o d w r ó c e n i u  się od  m i r ' ! ,  

w  f a k c i e  d o b r o w o l n e g o  o d d a n i a  straż 

nic  b a ł t y c k i c h  w  ręce  k o n k w i s t a d o r ó w  

g e r m a ń s k i c h  njteśc-iła się zap oyy i eaź  

p ó ź n i e j s z e j  k l ę sk i  A ż  d o  k o ń ca  istnie 

nia d a w n e j  R e z c z y p o s p o ł i t e j  n i e  o d r o  

d/.ił się w  n i e j  ani  ins tynkt  m o r s k i  ani  

z r o z u m i e n i e  p o l i t y c z n e j  ro l i  B a ł ­

tyku.
mĄ: :j: £

Z r o z u m i e n i e  to p r z y s z ł o  ate za- 

pó zm i .

L i t e r a t u r a  d o b y  p o r o z h i o r o w  ej n a  

da ła  r ó w n i " ż  w i ę k s z e g o  impulsu  w  ki e 

ru n k u  z a in t e r e s o w a ń  m o r sk ic h ,  j a k o  

ł o ż ą cy c h  p r z ew a ż n ie  p o z a  s f e rą  za s i ę ­

gu  a s p i r a c y j  n a r o d o w y c h ,  na k t ó r y c h  

s k o m  i ntrow. a la się ca ła  p o i i t y k a  p o l ­

ska o w e g o  okresu .  D o p i e r o  w a l k a  o 

g r a n ic e  i o w y l o t  na m o r z e  dla p a ń s t ­

wu p o l s k i e g o  o b u d z i ł a  ś w i a d o m o ś ć  zna  

c/enia tej  s p r a w y .  Mas ło  r zuci ł  i sporni  

lary z. ował  w ii.ilki a r t y i a  —  Ste ian Żc 

r om sk i .

N a  mocy  t rak ta tu  we rsa l sk  i e g o  u- 

i  . skala P o l s k a  27 kiru w y b r z e ż a  1 1 1 0  

i za o t w a r t e g o " ,  34 k im .  m i e r ze i  1 N i ­

sk i e j  i 38 khn.  w y b r z e ż a  za t ok i  g d a ń ­

sk ie j .  M u s i m y  ssę k o n t e n t o w a c  tą n ęd z  

ną resztką ,  k tó r a  zd o ł a ł a  się u c h o w a ć  

p r z e d  z a l e w e m  g e r m a ń s k i m .  B ł ę d y  po.  

l i c c z n e  kshp.ut l i t e w s k ic h  i R z e c z y p o  

spolitftij s z l u cbcck  c j  p o z w o l i ł y  w y ­

d r z e ć  Po l s c e  i L i t w i e  o g r o m n ą  część  

ich n a t u r a l n y c h  p o b r z e ż y  n a d m o r ­

ski ch  od uj ściu Y\ isly aż p o  u j śc i e  N ic 

mna .  Re.sł i tut io ud inttrgrum w  sensie 

p rz esu n ię c ia  p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j  i 

l i l e w  k i e j  na to u t ra con e  w >! 111-ym 

w i e k u  w y b r z e ż e  jest dz i ś  p o  d o k o n a ­

niu s ię  w c iąg u  u b ie g ł y c h  s i e dm iu  w i e  

k ó w  g ł ę b o k i c h  z m i a n  w  s t rukturze

ku l t ura ln o - i i  i r o d o w e j  ludnośc i  m i e j s ­

c o w e j .  pos tu l  d e m  p o l i t y c z n i e  n l e r ea l  

n y m .  Z  j e d n e m  w s z e l a k o  zas l r zoże -  

n i e m :  j e że l i  N i e m c y  n ie  ze chc ą  p r z e ­

m o c ą  w y d z i e r a ^ 1 P o l s c e  l ego  s k r a w k a  

w y b r z e ż a ,  k t ó r y  jej  pozos ta ł .  W o j n a  

o  polsikie Po m o r z f i ?  w s z c z ę ł a  p r z e z  

N i e m c y ,  z a m i e n i  się a u t o m a t y c z n i e  w  

woj j ię .  o  P r u i y  \\ ki b o d n i e  ł o  nie u l e ­

ga  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i .  O c z y w i ś c i e  ni e 

p r z e s ą d z a m y  w y n i k ó w  U j w o j n y ,  k t ó ­

re j  un ikn ię c i e  jest  p o w s z e c h n y m  w 

Po l s c e  c e l em  i p r a g n i e n i e m .  A l e  b y l i ­

b y ś m y  n a r o d e m  p o z b a w i o n y m  w i a r y  

w  s iebi e i w  s w o j ą  przysz łość ,  g d y b y ś ­

m y  z g ó r y  da l i  się o p a n o w a ć  debatyz .  

m ó w i  i /.wątpi l i  w p o s k r o m i e n i e  n a p a ­

sł nikli

W y ł ą c z a j ą c  ten j e d y n y  w y p a d e k  

z a k t u a l i z o w a n i a  w b r e w  w o l i  Po l s k i  

s p r a w y  w y b r z e ż a  w s e b o d m o - p r u s k i e g o  

lt:ż\ o n a  po/,a s f e rą  l e r y ln r  ju lno-poh-  

t y c z n y c h  as p i r a cy j  pnlsk i eb ,  a —  jak  

na l eży  m n i e m a ć  —— r ó w n i e ż  i l i t e w ­

skich.  Po l sc e  w y s t a r c z ą  p o p r a w n e  sto 

s im k i  p o l i t y c z n e  z P ru s a m i  Wscbcyf !  

n i emi ,  o r a z  u r e g u l o w a n i e  g o s p o d a r  

e, y-ch i k o m u n i k a c y i n y c h  w  ten s|a<>- 

sób,  aby g r a n ic a  od  T c z e w a  p o  R a ­

czk i  nii '  by ła  g łu ch ą  śc ianą /.i inr lci-  

j ą c ą  d. igi  k o m u n i k a c y j n e  i p o r t y  

w s c i i o d n i o - p r u BŁie p r z e d  gospt idarc/e -  

m i  in te re sa mi  Pol ski .

Dz i ś  j est  to p i u m  d e s i d e r i u m  i p o ­

zostanie  n i c m  d o p ó t y ,  d o p ó k i  się m e  

w y ł a d u j ą  i ni e w y c z e r p i ą  i iasła i d ą ­

żen ia  r e w i z y j n e  n i em ie ck i e .  ( I z y  to n a ­

stąpi  w  w v n i k u  m a n e w r o w a n i a  po l i iY  

c zn cgo ,  czy leż s ta rć  o r ę ż n y c h  n i c  

u to tu idzie.  T a k  c z y  i n a cz e j  jo.sl io 

k w e s t ja  p rz ysz łoś c i .  k tó r ą  t r zeba p o z o ­

s t a w i ć .  p o z a  n a w i a s e m  n i n i e j s z y c h  roz 

w cżun .  R ebu s  sic s tant ibus  m u s i m y  się 

l i c z y ć  z l « m ,  że  w y b rz e ż e  B a ł ty k u  od  

u jś c ia  W is ty  az tło u jś c ia  ł\ ie n m a  m e  

iu c h o d z i  w  r a c h u b ę  ja k o  w y lo t  na  m o ­

r z e  d la  g o s p o d a r c z y c h  in te re s ó w  B ze -  

czy jK is/ei l i te j.

T o  s a m o  d o t y c z y  d a l s z e g o  c iągu 

w y b r z e ż a  b a ł t y c k i e g o  —  od  ujśc ia N i e ­

m n a  aż d o  Po ł ą g i .  T e r y t o r j u m  R e p u b b  

ki  L i t e w s k i e j  jest  p o d  w z g l ę d e m  dos l ę  

pu d o  m o r z a  p r z e d ł u ż e n i e m  N i e m i e c  z 

tą c h y b a  r óżn icą ,  żc. s t w a r z a  j es zcz e  

b a r d z i e j  s zc ze lną  „up orę .  M o ż n a  p r z y ­

jąć j a k o  j i cwn ik .  ż c  d o  cz.asu w y n i k u  

z o r g r y w k i  z N i e m c a m i  ża dn e  z a s a d n i ­

cze  z m i a n y  w  s t osu nk ach  p o l s k o  -lite­

w s k i c h  nic  za jdą .  T o  j'*st f ak t  n i e z b i ­

ty. z k t ó r y m  t r ze b a  się p o g o d z i e  i do  

n i e g o  n a ra z i e  dos to so wa ć .

*  :ji -fi

I d ź m y  da l e j  w / d łu ż  w y b r z e ż a  bal 

i \ (N i e g o .  W s t ę p u j e m y  na t e r y to r ju m  

Ł o t w y ,  k tó ra  pos i ada  3 porty  będąe i  

p oz a  K ła jp edą ,  l i a t u ra ln em  w y j ś c i e m  

na m o i  ze  d la w s c h o d n i e j  p o ł o w y  Rze  

czy-pospol i te j .  W  NX-\  m w !eku  s w o ­

b o d n y  do s tę p  do  m o r z a  ni e j es l  uwui 

r u n k o w a n y  p o s ia d a n i em  j i g o  wy■lirze 

ża. T r z e b a  p r z y z n a ć  rację- p A iw ed o  

w i  B e r g ‘ow i .  z n a n e m u  p o l i t y k o w i  ł o ­

t ew s k i e m u .  k t ó r y  w  *ovej  ks iąż ce  , , L » 

I . a l v i e  et la Russi e'  pisał :

Nii-wijli-iJiwit- l i v (o b v  fi roźm-m tll.-i ogó i  

i ie -cui-a i i f- jskifgo p o k o ju  w yh ie sn e  p im ow i i  

nic nad I5atl\ kicni k tó r o g o k o ly  ick / puńslw  

pu br -c żnycb .  ' t y l k o  w sp ó ln e  pos iadunie  B a ł ­

tyku  na p o d s ta w ie  na tu ra lnych  p r a w  k a żd eg o  

/ tych pańtsw  m o ż e  le g ro żn p  dla p rz y sz ło ś ­

ci E u ro p y  pr/.yezvm; k o n f l ik tów  usunąć '-.

Ż a d n y c h  p o l i t y c z n y c h  z a k u s ó w  

w z g l ę d e m  ( ( ' r y l o r j u m  Ł o t w y  i j e j  wyv 

b r z e ż y  P o l s k a  niu ż y w i  i ż y w i ć  n i g d y  

ni i  będz i e .  I 1 t r z y m a n i e  n i e za wi s ło ś c i  

r epu b l ik  b a ł t y c k i c h  jest  j e d n y m  z ka 

n o n ó w  nasz e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j

K a n o n  ten w y p ł y w a  nie  t y lk o  z 

sen tyme ntu .  Jest on n i e n m i e j  u g r i m t o  

w .my  na z r o z u m i e n i u  w ł a s n e g o  ml  

resu Po l s c e  w  n a j w y ż s z y m  s topniu z a ­

l e ży  na tani, aby  s ty k a ją c e  się u uj śc ia 

D ź w i m  f o r p o c z ł y  w i e l k i c h  i n i p e r j a ! ’ 

z m ó w  nie u tw ie r dz i ł y '  t am s w o i c h  w y  

s/.cze j e d y n y c h  d o s t ę p n y c h  dla nas

M O S K W A ,  (P a t ).  O p u b lik o w a n e  
d z is ia j p rze m ó w ien ie  p rezesa  R ad y  ko  
m isarzy  lu d ow y ch . M o lo to w a , w y g ło  
szoue na ptennm  p a rty jn em , za w ie ra  
szereg  m om entów  w ręcz  sen saey j 
nych.

P ro g ra ip  d la  p rzem ys łu  streszcza  
się w  dążen iu  do p o lep szen ia  jakości 
p ro d u k c ji, w zm o żen ia  w y d a jn o śc i p ra  
cy i obn iżen ia  kosztów ' w łasn y ch  bez

11%  na ubezuiiefzttfiict płacić 
będą robotnicy i pracodawcy.

N o w a  u s t a w a  s c a l en ia  w s z y s t k i c h  
u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  k t ó r a  w  n a j ­
b l i ż s z y m  czas i e  w e j d z i e  p ud  o b r a d y  
S e j m u ,  iak ud a ł o  si,ę n a m  d o w i e d z i e ć  
p r z e w i d u j e , - j e d n ą  w s p ó l n ą  sk ła dkę ,  
k l ó r a  b ę d z i e  o b e j m o w a ć  u bez j ne az o -  
n ia  na wy  p a d e k  c h o r o b y ,  s tarośc i ,  m a  

, ć ie rzy  n ;tw-a i i n w a l i d z t w a .

S k a łd k a  ła w y n i e s i e  11 proc .  ( j e ­
d e n aś c i e )  z a r o b k u  r o b o t n i k a ,  z t ego  
o k o ł o  5 proc .  w y p a d a  na u b e z p i e c z e ­
nia  c h o r o b o w e .

Z  te j sk ła dk . ,  j a k  i o b e c n i e  b ę d z i e  
p ł ac i ł  d w ie  p ią te  p r a c o w n i k ,  a p r a c o ­
d a w c a  I r z y  p ią te .

Dla p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  
S t a w k i  b ędą  inne  —  b o w i e m  p e w n e  
ka l e go i - j e  u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i c z e g o  
z a w i r i e  b e da  w  sk ładce  na r z e c z  /  t 
P .  I .

Z Rosji Sowieckiej
\<>\\B O B F K A t .lE  F IN A N S O W E  

S O W IE T Ó W  .

AIO.SK W.A, (C. I’ .) —  Ze w zględu nu (n, 
że  Zu iu zek  Sow ietów  ina liczne zubov iuza- 
niii zagi-unicznr, które uiszczane niusz:; bye 
w w alucie obce j nic sow ieck iej i ze w zg lę ­
du na to.e że Sow iety nie pos iada ją  odjio- 
w iednieb ii ‘/t:i\v <lla pokryc ia  tyeii zobow-ią 
zań, e h i,v la ją  sic najrozm aitszych  .środków, 
aby  tylko zyskać jaknuj\vt;ksz;i ilość obeycli 
w alu t. \A’i sk lepach  p rzy jm o w an e  jes l nieiyl- 
ko złoto ale i s reb ro  a cudzoziem cy, ź ) ją- 
e j w K osji Sow ieck ie j m ogą  płueić za jio- 
bieran* io w ary  tylko w alu tą  zagran iczną. —  
Obecnie zastosow ano now y  sposób  zy sk iw a ­
nia obcych  w a lu t Czynione są staran ia, aby  
ebeok rayow ej lok o w ali sw ą  gn iów ke w  w a- 
liieii- zagran icznej w  bankach sow ieckich . 
Dla nieb zak łada  się w  bankach  t. zw . ,,woi 
lic rachunki** typu A.

O rgan  sow ieck iego konii.sai-jatu s k a rb j  
„E ke iieu iiczcsk a ja  Ż iźn “ ozna jm ia , że w a lu ­
ty zagran iczne, łukow an e  na tveh ra eh o r  
kaeli hedą zaw sze dostępne d la  ich w łaści 
cieli. W ktm lk i w a lu t zagran icznych  p rzy w o ­
żonych lub  przekazyw anych  d o  U osji Sow 'ec- 
knej m ogą być w  dow o lnych  ilościach i w  
każdej chw ili pod jem ow an e  prz.cz w łaścicie li 
lub  rywożone zgranicę. O d w k ładek  lycii 
bank i,ew iceki w yp łacać  będzie 6— N jn-oc 
odsetek.

Bank sow ieck ie  są  zdania, że w  ten S|io 
só b  uda się sp o w od ow ać  n ap ły w  zagran icz­
nych z.upiłalów. T ru dn o  przew idzieć, czy 
przypu.szeczenia sow ieck ich  czynn ików  finan  
scw ych  się spełnią.

O prócz tego bank  sow ieck i zap row adza  
inny sposób  zysk iw an ia  w a lu t zagran icznych , 
polegający’ na teni, żc puszcza się v obieg  
ł. zw. .oz.cki pod różne". D zięk i leniu z a rzą ­
dzeniu zagran iczn i podróżn i ud a jący  się do 
ZKItB, m ogą zaopatrzyć sę w  środki p łatn i­
cze u i podróż, pobyt w hotelach i t p. T a ­
ki* czeki, hoiKU-owane o izyw iśe ic  w- walu  
cie zagran iczne j m ogą być w o ln o  przew ożone  
do / S i:U  j stad  w yw ożon e  i m ożna je  w\ 
m ienić na pieniądze zagraniczne. Bank  so 
w ieek i jest zdan ia  że w łcn sposób  już przed  
przy jazdem  obco k ra jo w ca  otrzym a od  pr/.y 
byszu p ieniądze, jak ie  zam ierza  w  Z5B15. wy­
dać, en przyczyni się do w zrostu  zapasów  
obcych vub.it w  sk arb ie  jiakstw a. Przeciw  
w artość  tych jjieniędzy ma hyć6 w yp łacona  
przybyszom  w  fo rm ie  pożyw ien ia , m ieszka  
nia w  hotelu i w ogóie  ca łego  utrzym ania

ląc/ i iYcb  w p ł y w ó w  i ni e w z i ę ł y  w  k l e ­

ił/ iś w s c h o d n i c h  w y l o t ó w  na m o r za ,  

p r z e d ł u ż a j ą c  i s tn i e jącą  ju ż  o d  E l b l ą g a  

do  Po łą g i  z a p o r ę  pol i tyczna,  aż poza 

D z w i n ę  Nic c h o d z i  o  s t w o r z e n i e  bar -  

j e r y  p o m i ę d z y  R os ją  a N i e m c a m i .  M o  

żc to Być  mos t,  a l e  dla w s z y s l k i e h  8 o 

s t ę p in  o<l k t ó r e g o  k o p y l k o w e  p o b i e ­

rać  b ę d z i e  j e d y n i e  M a ś c i c i e ! ,  l e c z  nic 

m o ż n y  sąsiad.

R o z s t r z y g n i ę c i e  l e g o  p r o b l e m u  p o ­

lega na s t w o r z e n i u  S y s tem u  p o l i t y c z n e  

g o  p a ń s tw  g w a r a n t a j t i c e g o  n ie z a w is ­

ł o ś ć  r e p u b l ik  b a ł ty c k i c h ,  p o ł o ż o n y c h  

na s ty ku  d z i e j o w y c h  i m j i c r j a l i z m ó w .  

C e n t r a l n y m  p u n k t e m  prz ec i ę c ia  się 

t y ch  i im p r z e c i w n y c h  d ą ż e ń  jesl  od  

1918 rok u  s to l i ca  Ł o t w y  -  - R yg a .  Jesl 

ł o  m i a r ą  z n a c z e n i a  r y s k i c h  p l a c ó w e k  

d y p l o m a t y c z n y c h  dla j t ańs tw  b e z p o  

ś re dn i o  t y m  p r o b l e m e m  z a i n t e r e s o w a ­

ny ch .  Test is .

u g an ia n ia  się za  e fek tem  ilo śc iow ym . 
T a k  zw a n a  c za rn a  m e ta lu rg ja  m a  w  
ro k u  b ie żący m  w y k o n a ć  p ro g ra m , nie  
w y k o n a n y  w  ro k u  u b ieg ły m , zatem  
j< dnnrooziic  zadan ie  roz łożone zosta ło  
na R w a  la la . (io  do p rzem ys łu  le k k ie ­
go  in teresu jąca  jest z a p o w ie d ź  z re zy ­
g n o w an ia  z im p o rtu  su ro w c ó w  z a g ra ­
n icznych .

D la  ro ln ic tw a  p ro g ra m  ro k u  1933 
za leca  p od w y ższen ie  u ro d za jn ośc i p o ­
szczegó lnego  h ek ta ra  p rzy  n iczw ięk  
szonym  n ao gó ł ob sza rze  z a s ie w ó w . 
D a lsza  k o lek ty w iza c ja  ro ln ic tw a  b ę ­
dzie wr ro k u  b ieżącym  n iem al zuneln ie  
zan iechana .

N ie z w y k le  sen saey jnem  m ie jscem  
c.rpose jest z a p o w ie d ź  narzucen ia  d o ­
staw p ro d u k tó w  a g ra rn y ę b  w  drodze  
p rzy m u so w eg o  zakupu , natom iast po  
B ieran ie  ich w  ch a rak te rze  p od atk u  
w  naturze, eo s tan ow i w ła śc iw ie  po -

BP’ R L I N .  ( Pa t )  k o n f l i k t  m i ę d z y  
r z ą d e m  S c h le i c h er a  a L a n d b n n d e m .  
k t ó r y  za r z u c a  r z ą d o w i  p r o t e k c y j n ą  p o  
li t y k ę  na r z e c z  p r z e m ę s h i  cksportoAve 
go.  w y w o ł a ł  w  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  
w i e l k i e  Wraże n ie .  P o w s z e c h n i e  o c z e k  u 
ją.  ż e  w y w r z e  on  d u ż y  w p ł y w  na d a l ­
s zy  r o z w ó j  sy tuac j i  w e w n ę t r z n e  - po l i  
t y czne j .  K o m u n i k a t  u r z ę d o w y  w y r a ź ­
nie  zaz na c za ,  ż e  r z ąd  R z e s z y  bez  w z g - ę

w ró t do  m etod  go spod arczych  z o k re ­
su k o m u n izm u  w o jen n ego .

H an d e l n a d w y żk a m i żyw n ośc i m a  
być  u trzym an y , ceny cyn k ow e  m a ją  
być  re gu lo w an e  p rzez  p ań stw o .

Z a p o w ie d ź  da lszego  w zm o en ien ia  
potęgi d yk ta tu ry  p ro le ta r ja tu  p o k ry ­
w a  się z o gó ln ą  tendem  ją  w zm ożen ia  
potęgi d yk ta tn ry  p ro le ta r ja tu  p o k ry ­
w a  się z o gó y n ą  tendencją  w zm o żen ia  
rep re sy j w o bec  resztek e lem en tów  an - 
iy so w ieck ieh , k tó ry m  M o ło to w , po ­
d obn ie  ja k  S ta lin  p rzy p isu je  w in ę  
w szystk ich  n iep o w o d zeń  w  polityce  
w ew n ę trzn e j i go sp o d a rc ze j ZSSR .

N a  p od k reś len ie  w re szc ie  z a s łu g u ­
je  zaznaczen ie  p rzez  m ó w cę  c a łk o w i­
tego w y k o n an ia  p iatile tk  na odc inku  
p rzem ys łu  w o je n n ego  a fak że  o ś w ia d ­
czenie o stratach  w ie lu  setek m iljo  
nów ru b li n a  ek sporc ie  sow ieck im  w o  
hec n isk ich  cen na ryn k u  św ia to w y m

dc  na n i e l o j a ln e  w y s t ą p i e n i e  Ł a n d b i m  
du. ze  s w e j  s t r o n y  u c z y n i  w s z y s t k o ,  co 
nr oż hw ie ,  d la  o c h r o n y  in t e r e s ó w  roi  
n i c h ca  j e d n a k  w i d z i  sic z m u s z o n y m  
o d  tej  c h w i l i  z e r w a ć  w s z e l k i e  p e r t r a k ­
tac j i  z z a r z ą d e m  L a n d b u n d u .  T o  sta- , 
n o w i s k o  .Schleichera z a a p r o b o w a ć  
m i a ł  w  zu pe łno śc i  p r e z y d e n t  i l t n d e n  
burg .  ^  A

Lakoniczny dziennik  
ekonomisty.

D a m y  w a m  re fo rm y , '  parot-laz-ję, k >- 
m u s ta ję .  e lek t ry lLk ac ję  i t r a k to r y !  —  d a r ł  v ę  
a g i t a to r  w e  wsi b .a lon itok ie j .  Na Wi roz-sądiii, 
chtcjp p o d r a p a w s z y  się w  glov, ę, o d p o w ;e- 
d z ia t  „nao i i tosz  nam  ta-k m n o h a ,  nam  t r rb a  
/.iumli! !! 1 to jest z a s a d n ic zy  mo.t>-w stosnn 
k ó w  .p an u jących  w ś ró d  70-ciu p ro i  ent n a sze j  
ludności,  In s ty n k t  i z d r o w y  ro z są d ek  Hunia 
cza  w t o ś c i a n in o K ., żc n ie  z ę i i i ie .  - d v  będ/W 
m ia ł  z i e m ię  i nasiona. M j ż e  być  b a rd z o  c ięż  
ko, a le  z a w s z e  lak i  p r z e ż y ć  m ożna .

7.C z g ro z ą  i świętern o b u rz en ie m  m ó w i  
się  u nas o e p a ń s tw o w ie u iu  z iem i .  J ed n oczę  
śn ie  lądńy się z tym  m o m e n te m  (p rzy jśc ie  a n ­
tych rys ta  i k r w a w ą  z o r z ę  r e w o lu c j i .  T y m e . i  
sftm — wecHug a u to r y ta ty w n e j  -opihji 
k r y z y s  r o ln y  tak z a d łu ż y ł  nasze w s ie  w oh ee  
pańs tw a ,  ż e  w y s ta r c z y  en e r g i c z n ie j  e g z e k w o  
w ać z a l i g l i  śei i p o d a tk i  b ie żące ,  b y  p a ń s tw o  
sta ła  s ic  w ła śc ic ie le m  z ł iey tn w acc  eh  sjespn- 
darstw

* Ś!
A\’ p i e r w s z y m  ok res ie  n iep od leg ło ś c i  Boi 

sk i  p< l i t y k a  r o łn a  pę ta ła  się l id  w y p a d k u  d o  
w yp a d k u ,  <d  m in is t ra  du m in is t ra .  W  trak 
tatach hainilcsw\(-Ii d o p u s z c z o n o  na nasze 
r y n k i  abeża  zup ran ic zne ,  s t ó r e  -»vzina;iałv 
pu tan ien ie  o  n; z d ru g ie j  s t r o n y  n ie  zngwa  
rantornaano nam  ż a d n y ch  mo-ż l iwośc i  w y w o ­
z o w y c h .  VĆ rezuil iacie  na r y n k u  w ew n ę tr z  
n .n i  ipow yk iw ab i  ositra konkuTen ja  p rod uk  
li>w z : igranic .zuych z l o w a r a m i  k r a jo w e n i i  
J edns-tzcśn ie  w zra s ia to  k r ó tk o le rm in o w  za 
d łu żen ie  m tu ic z e .  k tó r e  p ó ź n i e j  s ia to 
k a ta s t r j l a l i ie .  l * o ż y c zk i  z a c ią g n ię te  w  latach 
t łustych sta ły  s ię  n i e w y p ła c a ln e  w  d o b ie  z łe i  
k o n iu n k tu ry .  W,ie.rzycieils'k'e i iank i  n ie  .no-g 
ty l i tów  ić się z łe j  do i :  r o ln ik a ,  b o  naskutek  
|;ow-.zedhncj n i iw y p ła c a ln o ś c i ,  z r e z e rw  ban 
ko  w j-ch -zestały ty lk o  strziypy. S y ln a c ja  . m a i  
wata  się.

.krotce z r o z u m ia n o  jednak ,  że w  z.ak- 
i'CMi: z b ó ż  Ih.Lska s la in -w i ob s za r  z u p e łn ie  
s a m o w y s ta r e z a tn y ,  a nad to  p o s ia d a  p o w a ż n e  
n a d w y ż k i  ekr-iportowc. o ii-e t y t k a . . p r o w n d z - 
f.ię p o t . ty k ę  r a c jo n a i i i e j  och o rn y  r y n k u  w ła ­
sn ego  i s z tuczn ie  n ie  k r ę p u je  s-ię w y w o z u .  
1’ r en i j ,  w y w o z o w e  i in t e rw en c y jn e ,  z a k u p y  
p n i s l w o w e  z ro b i ł y  sw o je .  źa jK -w n io n o  r o j ­
n ik  om poJiskini 'nseco w y ż s z e  c u m  od cen, 
is tn i . ' ją cyct i  w inny-. ii k rp ja c h  ro i ln iczych 
N ies te ty ,  n ic  in-oina b y ła  za p ew n i ł  r o ln ik o m  
ten  op ;a ca ln y ch  / b y t  w ie lk a  jes l  zdodność 
f;i o d o s c y  jn.i n asze j  iu-tuości r o ln i c z e j  w  sJo 
'■in.k.i do z-;loln,o.ś,-i ko :r .s innpcyjnej n a sze j  
ludno,-łoi m iejiskic j.  D la te go  n ie  b ę d z ie  w iek  
s z e j  po p ra w  y s y ism e j i  r i . tn ika  tak  długo, p ó k i  
w  d r o d z e  .s topn iow ego  u p r z e m y s ło w ie n ia  sra  
,»u ( - . .ac im n i i  i j e d n a  t r z e c ia  d/.ls ie jszej lud 
ncśiu w ie ,skJe i  n ie  z n a jd z i e  z a ro b k u  w  m ia  
slHch. Jedna I r zec ia  n ie  m-oźe z a p e w n ić  d o b ­
rob y tu  d.wórn t r z e c im  milszej K ^ o d ś c i .  A la 
w yw o z u -  zag ran ice  n ie  m ożn a  b u d o w a ć  z:ui 
ków .

* *  *

. O s ta tn ia  ..dyskusja w  s p r a w ie  k r y z e s n  
sił-isiłuw-ego w  G e n e w ie  toc/.yla się ' pj-zv 
d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h .  Wdało się nam  j e d n a k  
|i o ciału oh a ć znam ą ;o  a n g ie ls k ie g o  r z e c z o z n a w  
cę i inanęow-egi )  i ek on om is tę ,  mir F r e -  
d e r .ek  a E e i th  Rir.s.sa'a, k tó ry  u ś w ia d c z y !  że  
nieLs‘ n ie ją  ż a d n e  o z n a k i  p o p r a w y  g o s p o d a r ­
c z e j ,  a p r z e c iw n ie  na leży  s ię  li r z y ć  ze »po- 
tęguw a u iem  a:ę • kr\z,yvu. Boss p r z ę d e ła w i l  
• v ia i _ n k L  k tó re  są -kon ieczne  d la  oedągmę 
C ła  popraw-y g o s p o d a r c z e j .  Są to :  1| na lyeh  
ni a s iow e  r o z w ią z a n e  z a g a d n ie n ia  d iu k ó w  
mi 'J zyso jusz .n iczych . 21 stabii l izaoja w j f t j ł  
i n o w y  r o z d z i a ł  znpajć .w  ztu la, 3) o d b u d o w a  
k/frdytu in ięcLzyńarodoweigo i u k ła d  m o r a t o r j  
ny w s p r a w ie  ( ih i g ó w w  p T yw a tn yc h  o ra z  z m e  
s ien ie  o g r a n ic z e ń  d e w i z o w y c h  i trancsiei o- 
" y c h ,  4) znies-irnie b a r j e r  r d n k t l j  i og-ani-  
czeń  !ia.n,:Uu m iędzynarodo-w  ego.

' * *  *  ’•!.
B ę d z i e m y  dę l i  r y ż ,  g d y ż  w K i l l o w i e . r h  

pow-ste-la f a b r y k a  r y żu  dę tego ,  a  g d y  nsi<i
m iem y .  n a d w y ż k ę  w y w i e z i e m y  zag ran ice .  __
B ęd z ie  isie miusiał sk u rc zy ć  r y ż  h o len den dA ,  
n ie m ie ck i  i w łosk i ,  k t ó r y  hula jeszcze  Im  ia 
s z y m  rynku .

*  *
Za is tn ia ła  n o w o  g a łę ź  w y w o z u  p o lsk ie go  

d o  Ati-ykr /w łaszczH  tani si-r po lsk i  p r zy -  
l> id !  do  gustu k o lo ru w n m  m ie s z k a ń c o m  V -
g ie r u .

* *  / 
ryićki nasze w p e f z a ją  n i e p o s t r z e ż e n •* 

r .asmna z ag ran ic zn e ,  a to d la tego ,  'że n :c/.em 
n ie  ró żn ią  się o<l nasion k r a jo w y c h .  L - b y  
nic  by ło  w ą t i j łU w ^ o i ,  u rzędy  w ln e  m a ją  je 
b a rw ić .  Na p i e r w s z y  o fpeń  p ó jd z i e  k o n j e ż y ­
na, p ó ź n i e j  lueerna. .p rze lo l ,  nosłrzy<*a i k j -
m oii icn ,

S ł r z e/ m y  s ę bajtM-znie k o l o r o w y c h  na&i^Ri
Czang ,

Kto wygre^?
W A ł l S / A W A ,  (P a l ) .  W ! p i e r w s z y m  d n ie  

C iągm em a  I I I  I blsy 26 P o ls k ie j  P a ń s t w o w e j '  
l .o te r j ]  K l a s o w e j  g ł ó w n ie j s z e  w y g r a n e  p a d iy  
na n u m e r y  nmdępującc-.

In  tys zł. ■— Sfl.(łVr), ó tv„. -  4(i.9K7
I21.12S. 142,497. po  2 [ y , ; ą C(. _• 4.4 : 7, 114.145

GIEŁDA WARSZAW SKA.
P IE N IĘ Ż N A .

A R . S / A W *  iPa t ) ,  łm n d yn  29,95 —  
t » « l  ' . 'ow y  Y o rk  8.925 —  8,90. P a r y ż  24.85 
—  34,76. S / w a jc a r ja  171,85 —  17142. B e r ­
l in  w rbroitach n i e o f  212,07. T e n d e n c ja  n i » -  
jed-n-dita.

P A IB E R 4  PK<X;. :  (i p ror  d o la r o w a  57__
50.7.'). 4 p roc .  doła irowa 57 —  55.75. 7 p ro ,- 
s tab i l izac .  55,25 —  55.50, d r o b n e  56 4 i pó l  
p ro c .  I,. Z. z i e m s k ie  3/ T e n d e n c ja  p r z e w a ż  
n ie  m nen ie jnza .

Z B O Ż O W A .
W A R S Z A W K A ,  12. 1. \ a  d z is ie js z e m  

z ebran iu  g ie łd y  z b o ż o w o  —  t o w a r o w e  | w  
W rn sza w ie  n o t o w a n o  za 100 kg. pa ryt  to w a ­
gon  —  W t i r e z a w a  w- hand lu  h u r to w y m ,  ła ­
du nkach  w a g o n o w y c h :  ż ( f o  kztandai t j a z y  —  
15.25 16.50 I I  — 15 —  15.25, pszen ica
ja ra  c z e r w o n a  szk l is ta  26,50 —  27, ps/enica  
26 —  26.50 zb ie ra n a  25 — "25,50, o w i e s  j e d n o  
l i t y  16 1/, z b ie r a n y  14 —  15, j ę c z m ie ń
na kasz. 13,75, b r o w a r n y  15.50 —  16,50, gry­
ka 3 5 -  16, g ro ch  p o ln y  ja d a ln y  23 —  25.

Chiny oskarżają Japonję.
Memorandum do partstw zainteresowanych.

S Z A N G H A J ,  (Pat). C h iń sk ir  m in i-  
sltTstw o  Spi-aw Zaajranieznyeh ogło- 
'sił«> urzędoyro, że dn ia  10 tmi. rząd  
ch iń sk i p izes!» ł ednob-zm iąee m em o­
ra n d u m  rzdom  Stan ów  Z jednoczonych  
W ie lk ie j B ry tan ji,  F rancji, Ita lji, Be l- 
gji, H iszp an ji i H o lan d ji, zw racając  
uw agę  na fak t że nadużyw ając  p rzy ­
w ile jów  specjalnych, yyyroionjonych  
w protoko le  z ro ku  1901, k tórego  w y ­

żej w ym ien ione  paiisłw Ta są sy g n a ta r­
iuszam i. w o jska  japońskie  nap ad ły  i 
zajęły Sza iigh ajkw  un, m ord i jąc tysią  
ee spoko jnych  obyw ate li ch iń sk ich .

Pierwszy krok.
S Z A N G I f M  ( m . l .  D z i - i a j  o d b y ł o  

s ię w C z i n g - M  a.n-4'ao s p o t k a n i e  p r z e d  
M a w i c i e l i  c l l iń s k i c h  i j a p o ń s k i c h  w  
obi  cno śe i  ot ioc-rów m a r y n a r k i  a n g i e l

Mussolini prz?powi£da.
I . O N D Y N .  (Pa t ) ,  . .N ew s  C h r o n ię  

l e "  og ła. . za  w y w i a d  s w e g o  k o r e sp o n  
dent a  z M us so l in im .  k tó r y  w y r a ż a  p r z e  
k o n a n i e  że  k' r\zv> wSzech.ś w i a t o  w y  Y- 
s iąg ną ł  s w ó j  n a jn i ż s z y  poz i  kin. Stan 
I m  p o t r w a  o k o ł o  (> mies i ęcy .  W  dru-

Re-diiKrje w
M O S K W A .  (P at), F a ta  redukc ji person a l­

nych w  instytucjach  suw ieekich  t rw a  w  d a l­
szym  ciągu. W  aparacie  spó łdzielczym  w  
M nsKwie. zi-cdukciwano na raz ie  861 osób. 
zajM iw iadająe dalsze z.mncjszcnie liczby eta-

Rawoliscjonisc^ hiszpańscy
staną przed sądem 'wojernym.

B A B Y Ż , (P a t ). —  Na w c/ora jszc in  posie­
dzeniu h iszpańsk ie j rady m in istrów  poyyzię 
fo decyzję  postaw ien ia  arcsztow anech  w osta 
t»ic.h dn iach  rew o luc jon istów  przed  sądem  
w ojennym  R ząd zainerza ju ż  w  najbłżazym  
rzasie przed łożyć koriczerni p ro jekt ustaw y.

W  sobotę, dnia 14 stycznia r. b„ w  salach Kiubu Przem -hand lowego,
(M ie le .ew icz r 33-a). od będ z ie  *ię

D O R O C Z i Y  I C O i C E R T - B A L
W ileńsk iego  Tow arzystw a Rosy jsk iego.

P o czą tek  o godz  71-ej. Po  koncercie  tance. S zczegó ły  w  afiazach. B ilety do  
nabycia  w  lokalu  T o w a rz y .tw a — W iln o . M ick iew icza  23- - t , od g. 10 do‘ 19 codz., 

w  dniu koncertu od  godz . 14-ej w loka lu  K iu bu ,

p o w o d u  jąc znaczne straty m ater ialne. 
P o zatem  J a p o n ja  g ro m ad z i znaczne  
w o jsk a  w p o b liżu  S z a n g h a jk w a n u  o- 
raz  w zd łu ż  lin ji k o le jo w e j P e k in —  
M ttkden.

VN tych  oko licach  rząd  ch ińsk i 
nic m o ż "  w z ią ć  ża d n e j odpow  iedz ia l­
ności za  sy tuac ję  p raw  ną czy też fa k ­
tyczną, k tó ra  m o ga łb y  w y n ik n ąć  z 
w y k o rz y stan ia  p rzez  w o js k a  ch ińsk ie  
p rzy s łu gu ją c ego  im  p r a w a  o b ro n y  o- 
p o ru  przt'ciw  agresyw  n e j ak c ji ja p o n -  
sk i ej.

sk ie j .  C e l e m  spo tkan iu  b y ł o  o n i ó w j e -  
n i e  w a r u n k ó w  dla p o d j ę c i a  u r z ę d o ­
w y c h  r o k o w a ń ,  z m i e r z a j ą c y c h  do  z a ­
w a r c i a  r o z e j n m  w  S r a n g h a j k w . m .

g i e j  p o ł o w i c  o b e c n e g o  roku  Micssot ini  
s j>od7iewa się p o p r a w y .  W  l y m  cetu 
tr/y zagac in i en ia  musza,  znaleź i -  r o / w i ą  
zume,  a m i a n o w i c i e  s p r a w a  d ł u g ó w  w o  
j e n n v c h  s p r a w a  r o z b r o j e n i a  i s p r a w a  
b a r j e r  c e ln y ch

Sowietach.
tów. 3V O dessie / likw idowajno 441 b iu r h an ­
d low ych . W  m ieście ..G o rk ij" (N iżn y  Noyv- 
goriidl sk a .s ,w aną  47 u rzędów , w  po/.ost;' 
lyeh zaś zredukow an o  1800 u.sób.

od e jm u jące j sądom  eyw itnym  i karnym  pra  
w o w yd aw an ia  w y rok ó w  w pew nych  sp ra ­
w ach. m iędzy innem i nak ładan ia  kar za nie 
legalne p rzech ow yw an ie  b ron i i luaterja lów  
w ybuchow ych .

IHDHDIfliCÊ ff-S3tEńBC9CQV

Dymisja gabinetu rumuńskiego.
B U K A R E S Z T ,  (P a t ).  W  d n iu  dzt- 

cie jszym  o godzin ie  16 k ró ł K a ro l 
p rz y ją ł na au d jen e ji p re m je ra  M an jn . 
ktiłry  z ło ży ł na je go  ręce dy m isję  ga-

Strasser w rezerwie.
B E R L IN ,  (P a t ).  Jak  don oszą , p re  

zydent H inctenm irg o d b y ł p rzed  k il-  
koniu d n iam i p o u fn ą  k on fe ren c ję  z 
p rzy w ó d c ą  n a ro d o w y ch  soc ja listów  
G rzego rzem  S lra ssercm . W ia d o m o ś ć  o 
li j  a u d jm e j :  u t rz y m y w a n a  hyta d o ­
tychczas w  śc is łe j ta jem n icy .

Zatarg Schieichnra z j.ardi3undem.

ldnctu . D y m is ja  zosta ła  p  rzy ję ta  i ja k  
p rzy p u szc za ją  w koa łeh  po litycznych  
m is ja  u tw o rze n ia  n o w ego  rząd u  zo ­
stan ie p o w ie rz o n a  \ a idzie.

„D eu tsch e  A llgcm c in e  Z rg . ‘k d o n o ­
si, żc S trasser n a raz ie  z a ch o w u je  re ­
z e rw ę  i w y stąp ić  m a  na w id o w n ię  do ­
p ie ro  w ó w cza s , gd y by  m iędzy  H it le ­
rem  a rząd em  R zeszy dosz ło  do  o tw a r  
tego kon flik tu ,
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Współczesna Europa
w świetle historiozoficzne! djagnozy min. Benesza.

B j ! i  u c z d ' o w I8 o ś.p Juljuszu Kłosie Hodowla lisów srebrnych 
w Rosji Sowieckie!

C z e c h o s ł o w a c k i  n i m i s l i T  S p r a w  Z a  
g r a n i c z n y c h  d r *  E d w a r d  13one*/ opu  
b C k o w a ł  ostalnk> na ł a m a c h  pó lurzę-  
d o w c j  , . P r a g ( T  Pressi* ' 1 garść  r cf ick-a j 
p o l i t v c z n o  - h i s to ry cznyc J i  na l e m a t  i 
]>oki w s p ó ł c z e s n e j .

P o g l ą d y  c z e s k ie g o  m ęż a  sianu,  u 
c l i o d z i j c e g o  za  j e d n e g o  z naj fcdolni e  j 
s z y c h  d y p l o m a t ó w  p o w o j e n n e g o  o k r e ­
su z as łu gu ją  na u w a g ę  acz nie są m o ­
ż e  p o z b a v T,o n e  p e w n y c h  p u n k t ó w  
s p o r n y c h :

C a ł y  św ia t ,  a z w ł a s z c z a  Europę ,  
r o z d z i e r a j ą  d w a  po tę żn e  ruchy ,  w a r u n  
k u j ą c e  ż y c i e  p o l i t y c z n e ,  spo łeczne,  g o ­
sp o d a r c z e  i kul tura lne .  C h o d z i  m i a n o  
w i c i e  z j e d n e j  s l r o m  o wa lk ę ,  j a k a  się* 
rozpę t a ł a ,  w s k u t t k  m i ę d z y n a r o d o
w y e h  k o n s e k w e n c v_‘v ]  w i e l k i e j  w o j n y ,  a
z d ru g i e j  s t r o n y  —  o  wa lk t£ po l e g a j ą  
cą  na w e w n ę t r z n y c h ,  p o l i t y c z n y c h  
p r z e w r o t a c h ,  p o w o d u j ą a y c i i  g ł ę b o k i e  
p r z e m i a n y  społeczne .  D w a  1e w i e l k i e  
p rąd\  p o l i t y c z n o  - spo t ec zne  w z a j e m ­
n i e  się ł ą c z ą  i k r z y ż u j ą ,  p o w o d u j ą c  
w i t  l k i  chao s  m o r a l n y ,  g o s p o d a r c z y  i 
p o l i t y c z n y  tak c h a r a k t e r y s t y c z n y  dla 
E u r o p y  wspó ł c ze sne j .  M i ę d z y  p a ń s t w a  
m i  e u r o p e j sK i e m .1 n i e m a  j ednośc i ,  ant 
tez m o ż l i w o ś c i  synte zy ,  c z y  w s p ó łp ra  
c v  W y d a j e  się dziś,  ż e  E u r o p a  r o z d z i e  
rana  j est  na częśc i  w e  w ł u s c i w e m  l eg  i 
s ł o w a  znac zen iu .  Ż a d n a  w ięz .  ż a d n a  
s o l i d a rn o ść  n i e  z o b o w i ą z u j ą  dz i ś  c zęś 
c i  całości .  N i e m a  c z y n n i k a  j e d n o c z ą  
cego ,  k lóryby* w n ió s ł  p e w i e n  ład  w  ten 
p o w s z e c h n y '  chaos.  T  tkie się o d n o d  
w r a ż e n ie ,  pa t r zą c  na d/Lsiejs/ i "Euro 

PM
Kat as t r o f \  p t l i l y c z n e ,  g o s p o d i w t ; -'* 

i , poł eczne ,  j a k  rówTikrż idee r e w o l u ­
c y jn e .  w y n i k ł e  z w o j n y  w y w a r ł y  w  
k a ż d y m  k r a j u  o d m i e n n ą  reakc j ę .  z a ­
l e ż n i e  o d  d o j r z a ł o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  stru 
i tu r y  s p o ł e c z n o  - g o s p o d a r c z t  j. wres/. 
c ie  p o z i o m u  k u l t u r a ln o  - m o r a l n e g o  da
m e t a  n a r o d ó w ,  L r a w o  s o c j o l o g i c z n e j
w  m y s i  k t ó r e g o  r e w o l u c j e  p o w o j e n n e  
są h a r d z i e j  g w a ł t o w n e  i b ru ta lne  w  
k ra j a c h ,  s t o j ą c y c h  na n i ż s z y m  p o z i o ­
m i e  k u l t u r a l n y m  z n a l a z ł o  w  zu pe lno ś  
c i  swe  p o t w ie r d z e n ie .

F e r m e n t  o g a r n ą ł  całą  E u r o p ę  7  
c z t e r ec h  m o c a r s t w  e u r o p e j sk i c h  j e d n o  
j&sł b o l s z e w i c k i e ,  d r u g i e  zaś —  w y d a ­
n e  n a  łup  r e w o l u c j i  h i t l e r ow sk ie j .  .Ma­
ł e  n a ro dy  E u r o p y  ś r o d k o w e j  w a l c z ą  z 
t r u d e m  o św e  w a r u n k i  w e w n ę t r z n e  i 
p o l i t y c z n e .  K r y z y s  g o s p o d a r e z  > - f inan  
ł ó w  d a j e  się E u r o p i e  p o w o j e n n e j  co  
r a z  b a r d z i e j  w e  znak i .  Z p a ń s t w  w i e l ­
k i c h  j e d y n i e  F r a n c j a  i Migl j a,  zaś z 
p a ń s t w  m a ł y c h  B e l g  ja.  H o l a n d j a ,  k ra  
j e  S k a n d y n a w s k i e  i  S z w a j c a r j a ,  sta 
w i ą  r e a l n y  o p ó r  t rud no śc gm i .  R ó w ­
n ież ,  C z e c h o s ł o w a c j a  za l i c za  się do  
p a ń s t w  u s t a b i l i z o w a n y c h ,  co  się tłu 
m a c z y  z a c h o d n i ą  o r j e n ta e j ą ,  |aka zda  
w i e n  d a w n a  t r a d y c y j n i e  w  n a r o d z i e  
c z e s k i m  s'ię p r z e ja w i a .

W o j n a  ś w i a t o w a  i r e w o l u c j a  z 19! S 
r. u c z y n i ł y  z E u r o p y  p r a w d z i w ą  m o ­
z a i k ę  u g r u p o w a ń ,  u s t r o j ó w ,  t e o r y j  fi 
ł o z o f i c z n y c h  i p r z e c i w i e ń s t w  sp o łecz  
n y c h .  P r ą d y  te p r z e j a w i a j ą  się w  p o  
stac i  j e d n o c z e s n y c h  i r ó ż n o r o d n y c h  s\ 
s t e m ó w  p o l i t y c z n y c h ,  j a k o  to:  bo l s ze  
w i z m  r o s y j s k i  i j e g o  t eo r ja  r ew o lu c j i  
ś w i a ł o  w  e j  h i t l e r y z m  n i e m i e c k i  ze 
.swe.ni d ą ż e n i e m  d o  d y k t a t u r y ,  f aszy z m  
w ł o s k i  z e  s w ą  t e or ją  d y n a m i z m u  n a ­
r o d o w e g o  i d z i e d z i c t w a  ce sa rs tw a
r z y m s k i e g o  f e o d a l i z m  w ęg i e r sk i ,  k tó

b y ć  u w a ż a n a  za  e p o k ę  n a w  skroś r e w o .  
l u c y jn ą  w  k t ó r e j  w s p ó ł p r a c a  po r o ż u  
m i e n i e  w z a j e m n e ,  c z y  n a w e t  z w y k l e  
M o s im k i  sąs i edzk ie  m i ę d z y  n a r o d a m i ,  
s ta ją  się tak u t rudn ione .

W s p ó ł c z e s n y  chaos  e u r o p e j sk i  cha  
r a k t e r y z u j ą  t r z y  n a s t ęp u j ą ce  p u n k ty :  
a)  r ea kc ja ,  z w y c i ę ż o n a  p r z e z  w o j n ę  i 
r e w o l u c j ę  p o w o i e n n ą  p o d n o s i  g ł o w ę  i 
—  j a k  lo się z w y k l e  d z i e j e  po  k a ż d e j  
r e w o l u c j i  —  usi łuje,  d r o g ą  s p r z e c iw u  
p o l d y c z n o  - s p o ł e cz ne go ,  ob a l i ć  p o w o  
jenną o r g a n i z a c  ję. E w o l u c j a  ta jest  na j  
b a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y c z n a  w  N i en i -  
c z ecn  na W ę g r z e c h ,  na s tępn ie  w e  W ł o  
szech,  l u s t r j i  i n i e k t ó r y c h  i n n y c h  kiTt 
j ach .  S y m p t o m a m i  tej  f e rm e n t a c j i  są 
z a m a c h y  stanu,  k o n t r r e w o l u ą e ,  . .pu­
c z e " ,  t w o r z e n i e  r e a k c j o n i s t y c z u y c h .  
g a n i z m ó w  m i l i t a rn y c h ,  kneb lowa in i e  
ust p a r l a m e n t o m ,  w a l k i  uEczne  i m o r ­
dy po l i t y czne .

b)  Ja k  ju ż  z a z n a c z y l i ś m y ,  r e w o l u c ­
j a  z 1918 r o k u  p rz ew yż s zy J a ,  zf pu nk tu  
w i d z e n i a  s p o ł e c z n e go  . s w ą  sita i r oz -  
mia ra i r , '  r c w . . l u , j ę  sp o ł e c z n ą  z 1789 1 0  

ku. W y d o b y t a  o n a  w  ca ł e j  pe łn i  na 
ś w i a t ł o  d z i e n n e  p r o b l e m  c z w a r t e g o  sl i 
nu, w y t u p j ł a  s o c j a l i z m  i k o m u n i z m ,  
e t a t y z m  i k o l e k t y w  i zm.  k a p i t a l i z m  
p a ń s t w o w y ,  a-‘ przede w s z y s l k i e m  no 
w e  k o n c e p c j e  p a ń s t w a  i j e g o  f u n k e y j  
( n a p r z y k a ł d  p a ń s t w o  faszy  slowcskń- 
lil i i p a ń s t w o  . b o l s z e w i c k i e ) .. W s z y  stk ) 
to w y c i s k a  na p o w o j e n n e j  r ew o l u c j i  
e u r o p e j s k i e j  s p e c y f i c z n e  p ię tno ,  k o m ­
p l i k u j e  o b e c n ą  s y t ua c j ę  i s t a n o w i  na j  
w i ę k a z ą  p r z e s z k o d ę  na d r o d z e  o g ó l n e ­
g o  p o r o z u m i e n i a  euro j i e j sk i e go .

ej W i ie& Zą e ,  w  m ię d z y n a r o d o w a - j  
p o l i t y c e  e u r o j i e j i k i e j  i w o g ó l e  śvvj i to 
w e j  z a p a n o w a ł y  c a ł k o w i c i e  o d  1919 r. 
t r a k t a t y  p o k o j o w e .  .Stanowią o n e  prze. 
d m i o l  z a ż a r t y c h  w a lk  i k o n f l i k t ó w  m ię  
d z \ n a r o d o w y c h .  w y w i e r a j ą  w  n i e k t ó ­
r y c h  k r a j a c h  g ł ę b o k i  w p ł y w  na w e t  na  
w a l k ę  o r e w o l u c j ę  p o l i t y c z n o  - s p o ­
ł eczną.  z r o d z o n ą  z w o j n y ,  z w i ę k s z a j ą  
r o z b i e ż n o ś c i  pom ięd/\  u s t r o j a m i  i koro 
p i f  ku j ą  j e s z c z e  b a r d z i e j  sy tuac j e  mię-
d z v n a r o d o w ą .*- •

N i e k t ó r e  n a r o d y  europe j sk i e ,  b ędą c  
w ł a ś n i e  w  t r ak c i e  p rz ek s z t a ł c a l n a  się 
p o l i t y c z n o  - spo łe cz ne go ,  są n i e z d o ln e  
do  w p r o w a d z e n i a  ł ad u  i ' z g od y  w e w ­
nę t r zne j ,  k t ó r e b y  p o z w o l i ł y  n o r m a l n i e

i o z w u ą z a ć  -kwest j e  p o l i t y c z n o  - spo ł ecz  
ne. J e d n y m  p u n k t e m  c o  d o  k t ó r e g o  
p a n u j e  z g o d n o ś ć  jest  w s p ó l n a  w a l k a  z 
za g r a n ic ą ,  z m,I r o j a m i  p a ń s t w  sąs i ed ­
n ich  ze  z w y c i ę z c a m i  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  
z a d o w o l o n y m i  z i r a k l a l ó w  p u k o j o  
w v ć h .  I m  to p r z y p i s u j e  się w s z y s t k i e  
n i eszczęśc ia,  j a k i e - o b e c n i e  na  św i a t  się 
z w a l i ł y .  N i e  u w z g l ę d n i a  się w c a l e  w ł a ­
ś c i w y c h  p r z y c z y n ,  t rudnośc i ,  w s t r z ą ­
s ó w  g o s p o d a r c z y c h  i m o r a l n y c h ,  w y ­
n ik ł y c h  w s k u t e k  w o j n y  r e w o l u e y j
sp o ł e cz n ych ,  a c zęs to  l eż  g o s p o d a r ­
czy ch ,  j a k  rówm ież  b ł ę d ó w ,  p op e łn ia  
n y e h  p rz e z  r z ą d y  d a w n e  i n o w e  O s ­
ka r ż a  się j e d y n i e  w o j n ę  i k r a j e  v i s h h ! 

ni« .
Ca łe  to n i e z a d o w o le n ie ,  d o d m d z ą c  

d o  p u n k tu  k u l m i n a c y j n e g o  w  postać-  
. . n a r o d o w e g o  ek .s t ren i i zmu“  p r z e n o s i  
się na s t ępn ie  n a  teren p o l i t y k i  m i ę d z y  
n a r o d o w e j .

O g ó l n i e  b io r ą c  .da się skon s la t o  
w a ć ,  ż e  E-uropti p o w o j e n n a ,  k tó r a  p o -  
win -naby  w y c i ą g n ą ć  k o n s e k w e n c j e  p ru 
k t y c z n e  ze  z d v i ) y c z c  r e w o l u c y j n y c h  z, 
1789 roku ,  w a l c z y  ob e c n i e  o W 6 . i ' b y t  
z r e a k c j ą  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n ą  i s z tu ­
ka  s p o s o b ó w  z r e f o r m o w a n i a  d e m o ­
kracj i .  o d p o w i e d n i o  d o  rc w o i i i c j i  f f j -  
w o j e n n e j .  Drob ie n i  l i o l s z ew i zn ;u ,  f a ­
s z y z m u  i h i t l e r y z m u  n a j l e p i e j  c h a r a ­
k t e r y z u j ą  tę w a l k ę  por rm-dzy  z a s a d a m i  
z 1789 r-oku i 1918 r. K o l o r o w a  m o z a ­
ika u s t r o j ó w  europej .sk ich ś w i a d c z y  < 
r oz b i c iu  im Tk dne m  s tan  g o  k m ty i t en -  
lii i u n i e m o ż l i w i a  w s p ó ł p r a c ę  m i ę d z y ­
n a r o d o w ą .  D la  w i i l u  s f e r  i ś ro dowisk  
t r a k ta ty  p o k o j o w e  s fr . f i owią I i k o  p r e ­
tekst  d la  z a m a s k o w a l i : a  k r - c i e j  r o b o ­
t y  n a c j o n a l i s t y c z n e ' .  W s z y s t k o  lo 
ś w i a d c z y  o  tern, ż e  Kuropt i  p o d le ga  na 
j e / o u e m u  t rudimSciai r . i  p ró beso wi  ż< 
p r z e ż y w a m  | i -pokę przt- j .śeiową 
hy c  
eal f

D z i e k a n  W y d z .  Sz tuk  P i ę kn .  ESI ! ,  
o t r z y m a ł  tak  w y m o w n i e  p i s m o  W a r s z a  
w s k i e j  S p ó łd z i e l n i  \rchi lektonic . znej .  
że  j e  tli j a k o  akt  ho ł du  m ło d s z e j  g ene  
ra c j i  a r c h i t e k t o n i c z n e j  w  całości ,  dla 
-pamięc i  p r z e d r u k o w u j e m y :

Nu w ieść  o  t r a g i c z n y  ni z g o n i e  n a ­
sze go  p r z y j a c i e l a  i p r o f e s o r a  śp. p ro f .  
Ju i jus za  Kiosk., p o ś p i e s z a m y  z ł o ż e ć  
Pf inu,  P a n i e  D z i ekan ie ,  se rd e c zn e  w y ­
r a z y  ws pó ł c zu c ia .

K r ó t k i  czas  I y ' k o  w y k r a d a ł  śp. p r o f  
K ł os  na  W y d z i a l e  A r e ł i i t e k t u r y  P o l i t e ­
ch n ik i  Vi a r s za w s k i c j ,  l e c z  vy k r ó t k i m  
t y m  czas i e  zd o f i ł ł  zas kar b i ł ,  so b i e  g ł ę ­
b i e  uc/ii- s w y c h  s łucha czów

Gł ębo ka ,  s u m i en n a  w i e d z a ,  u m i ł o ­
w a n i e  m a t k i  Sz tuk  P l a s t y c z n y c h  —  
A r c h i t e k t u r y ,  p r o d o l a  -obejścia,  o j c o ­
w s k i  slo.sunek d o  m i o d s z i  cli s w y c h  ko  
l ę g ó w  z j e d n y w a !  M u  dla s i ebi e  w .s z y  

stkicl i ,  k tó r zy  k o l w i e k  się z N i m  s ty ­
kal i .

Ż a ł o b ą  o k r y t  się W y d z i a ł  Sz tu k  P l e  
kn ych .  ż a ł o bą  o k r y ł  się* c a ł y  św iat  ar  
c h i l e l d u r y ,  pi i  w c ą  k tó r e j  b y ł  z m a r ł y .

M e c h  z i e m ia  l e k k ą  M n  będz i e ,  a 
p oc i e ch ą  d la  r o d z i n y  n i e c h  b ę d z i e  f a k t  
że  N a j w y ż s z y  p o w o ł a ł  p r z e d  S w e  ohti -

■Iku

c ze  d o b r z e  
Sztuce.. .

za . d i i ż o ne go  O j c z y ź n i e  i

L e o n  M a r e k  S u z in  in/.-arch. ,  U . W y ­
s z y ń s k i  inż .-a rch. ,  .S7. S zczę ś n ia k .  
P .  L a s k i ,  M r t c ie j  I l a l k o - P o r z c c k i ,  ,/. Ho  
u b a  inż . -a rch  , T .  F i l i p o w i c z  inż.-a;rch . 
J?rz.y S i c h u ls k i  inż .-arch. ,  Ja n  O  t u i  t- 

s ze w s k i  in ż . -a rc h .

VC <:i te j SytKT.ji r  z w i ja  fi ii; ji-.i 
skuli; li i low la -lisów a M b n n y S i ,  i los t iw cza  
jąi-ych l-iMUiyi-h skó.ri-k na n itra  damskie. ' 
l ) o  n a jw ię k s z y  "li I i- jd  r o d z a ju  turni na le ży  
tnnna .  j io to ro n a  na w y s p ie  Ka rab in  na m o ­
rzu iiurif&ga.

X a  z d j ę c i u  nu, '/ -1 n w j d z i r n y  k ; w  w i- k 
-lej fa rm y  z!i uM par i iahm  okazi-m l i ,  i f r e b r -  
n e g o  w  1' SSu.

Na Z&mKii.
Ś\TA R S 7 A W A  (P a t )  P a n  P r e z y d e n t  

Rzeczyąsospo l i t e j  p r zyą ą ł  d z i s ia j  pr/r*d 
( ) o f u d n icm  d e l e g a c j ę  k o m i t e t u  ak ad e -  
mj i  pa p i e sk i e j  w  o s o b a c h  sz am beh ui a  
d - ra  V acqu er ta ,  ks. d - ra  Lrg n i e w s k i e g o  
i s z a m b e la n a  J a k i m o w s k i e g o .  N a s t ę p ­
n ie  p. P re zy rdenl  p r z y j ą ł  p rez esa  L O P P  
im, M a r h yn ow i cz a .

Nagrndy arłystyczne.
W A R S Z A W A ,  (Pn t ) ,  Na  pos iedzen iu  sądu 

ro zda n ia  n a g ró d  w  sa lon ie  z im o w y m  ?»H<\lu­

lu Fro-pagandy SztuU i, p o d  p r z e w o d n i e ! v u n  

p ro f .  W ł a ^ y d a w a  Skoczy lasa ,  pvr) przeprt  - 

w o d z o n e j  ‘dyskus j i  p r z y zn a n o  następu jące  na 

g rod y .

N a g r o d y  p. prezesa rad y  m in is t r ó w  p > .100 

zł. F ra n c is z k o w i  S ł r y n k ie w ic z o w i  za ive/l»y 

( i ł o w a  Jana K a s p ro w ic z a " .  —  \ V a c i . iw « «v i  

K o ro w s k ie m u  za ob ra z  . W p r a c o w n i * ‘

N a g r o d y  inin. W  U. i O F .  po  500 zł —  

K a m i l o w i  W i t k o w s k ie m u  za ob ra z  M a r tw a  

natura** i L u d w ic e  N itsch o w e j  za rze źb ę  „ P o r  

tret p. F u r ie  Skłodowskie j** .

Nago/ ' mhi. spr. zagr. po  300 zł J ul w i ­

d z ę  S itssoii P ie tk iew ic z o w i? j za  ob ra z  . . I L im y  i 

lu<izie“  oimiz T a d e u s zo w i  P o t w o r  )\Eskiemu /a 

ob ra z  . .M artw a  ruiluni1’.

N a g r o d y  P a n k u  Rbłnejęo po  500 zł WJmJy 

s ta w o w i  Ja rock iem u  za ob ra z  . ,/ im ov*y  p o ra ­

nek** o ra z  W a c i  a w  o w i  T a r a  ucz iw sk iem u  z.i 

o l )ra z  . jM r.r lwa  natura* ’.

N a g r o d y  M ag is tra lu  W a r s z a w y  po  .>00 zł 

y £ m  l in io w i  G rab ow sk i  em u  za ob ra z  .. \kp *.

N a g r o d y  P K O .  500 zł. L e o n o w i  D M ź y  :k 'e -  

m ii  za o b ra z  .Po r tre t  córek* '

inoź r  frv. nr  b ędz io  
nasz e  |X) k o  lenie

kl  o ra  
i l łu-ni lada, j ż e  
) iei ;*e udz ia ł  w

N  a  i e ż y j e,s z cze  dodać,  że Dz iekana  1 W  \ - 

l iz ia łu Sztuk P iękn ych  L’Sf5 o t r z y m a ł^ g o r ą c e  

u y r a z y  w spó łczu c ia  od rek tora  Józe fa  Mcii 

^ f f e r a  i. g rona  p r o f e s o r ó w  K r a k o w s k ie j  A k a d -  

m j i  -Sztuk IMęknycli,  o ra z  od  b. D y rek to ra  [5i 

Jt l jotek U  ni wers. W i le ń s k ie j ,  a ob ecn ie  D y  re­

a k t o r a  R ib l jo ie k i  U n iwers .  W a r s z a w s k ie j  p. 

S te fana  Ryg la .

Projekt ustłwj o s7kof«ci) 
akademickicSn n? plenum Sejmu.

w i e l k i e j  r e w o h i c j i  m o r a l n e j .  i )o l i l>cv-  
ne j  i sjMi łecznej .  b ędą c  ak au i n  • na w a l  
kę  aż. d o  z a k o ń c z e n i a  c h e  cne go  kr,y-

0  z m i a n ę  r e g u l a m i n u  

C h a l i e n ^ e  1 9 3 4 .

ze-su  M ( , p (x j n b n a  j J r z y t e m  j i r z c w j d z i e ć

.jego  końca .  P o k o l e n i e  nasze  ż y j e  w  e- 
p o c e  b a r d z o  in te re su ją ce j  z ju inkta  vei 
( D e m a  h is t o r y c z n e g o  !eez jc . iuo-iześ 
liii T iadzv e c z a j  c i ę ż k i e j  i j i e łnc i  o d p o  
wiedziahm.-ici

T .  J -M S .

Piąkno północy

■Zr ■;

yw--

łflEkr*- 3 b j I|
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Nil r o z p o c zy in a ją c y m  s ię  w  dn iu  10 bm  
ko n g re s ie  V. A. 1. w  P a ry żu ,  A e r o k lu b  R z e c z y  
p o sp o l i t e j  PoU ik ie j  zg łos i  .killfka waiiostków w 
s p r a w ie  zm ii in  regukunitnu zaiiaillUoztf-gOi Chał 
len ge  1004 r. M ię d z y  ant)cmi Prttekn zatpropo­
nu je  og ran ic zen ie  iloŃci z a w o d n ik ó w  k a ż d e ­
g o  pańs tw a ,  d o p u sz c z a n yc h  d o  z a w o d ó w  /a 
normliilmcm w pLsow em , p r z e p i e r z a n i e  l e n n i  
nu zg łoś/c i i  <1 o* z a w o d ó w  (do  15 l is topada  r. 
b. izan/ra-sl do  15 gnuimia r. 1).), oratz dopu sz  
czen ie  d o  z a w o d ó w  tp!ik;o sam olot lów  I kat, 
g o r j i .  Po imkUo jednio z  ipaustw  zgto^ ic  ma 
w-noist‘.k. aby  <*'kipę ' tw o r zy ć  m og l i  tybko oby  
w a te le  d a n e g o  państw a, w  Xen ftpoisól) z a w ó d  
n k y  n;ie mogił iby b rać  u dz in lu  w C.haUengu- 
pod  b a r w a m i  o b cy ch  aero-kl i ibów.

W A R S Z A W A .  (P a t ) .  M arsza lek  Św ita lsk i  
z a k o m u n ik o w a ł ,  ż e  poseł S ie fan  Starzyńsk i 
( B R W f ł i  z r z e k ł  się m andatu  pose lsk iego .

S e jm  s tw ie rd z i ł  w y g a śn ię c ie  leg:;  m andatu

O des łano  do  kcmiisy j  w  p le rws/em  c z y ta ­
niu szereg  ustaw. m. in. n o w e lę  do  n s ia w y  >» 
uposażen iu  fu n k c jo n a r iu s zy  p a ń s tw o w yc h  i 
w o js k o w y c h .

P r z y  p ie rwszen i  czy tan iu  p ro jek tu  u s taw y  
o  s zko łach  a ka dem ick ich  posc f  t z c ł ib i  r ł ijń s k : 
(K lu b  N aro i l . )  r j .n ra k ie ry z i ł ją c  d >lychc?as *>- 
b o w ią ż u ją c ą  u-stawę z. r. lt)20, tw ie rd z i ł ,  że 
okaza ła  ona  sw ą  w ar to ś ć  i n ic  p o w in n a  liye  
zm ien iona  W  końcu  pod  U r e d  ił. że  p r o j e k t o ­
w a n a  ob ecn ie  ustawa t a m o w a ć  będz ie  r o z w ó j  
m ło d z ie ży .  W y p o w ie d z i a ł  się w  im ien iu  sw a ­
g o  k lubu  p r z e c iw  temu p r o j e k t o w i .  Pose ł  
L a n g e r  Isir. lud.) w  ya/ar ł  . ,ł:*': 22' 2 
L a n g e r  (sir.  Intl.) w yra zu  zdanie , że ustaw a  b-.; 
d z ie  s/kod Ii wą, dopa tru  ją c  się w  j e j  p r z ep i ­
sach odda lan iu  ludnośc i  w ie js k ie j  od oś w ia ty  
Pose ł  P io t ro w s k i  iPJkSt, jest zdania, ż e  p ro  
jek l  ten jest sk r ęp o w a n iem  ’ w o hi ości nauki 
W  im ien iu  P P S  zak łada  przeche  n iem u  sp rze ­
c iw . Pose ł  Fi ry ła  |Lh. D.i k r y t yk u je  os tro  po 
szczegó ln e  po s tan o w ien ia  ustawy, z a rzuca jąc  
je j .  że zm ie rza  ja k ob y  d o  usunięciu  w p ły w u  
c ia ła  p ro fe s o r sk ie g o  na m ło d z ie ż  i u bo lew a  
nad sk ręp o w a n iem  u u ła n om  ji w y ż s z y c h  uczci 
Tli. Po se ł  ( iru c n h itu m  (k lub ż yd o w s k i )  oma-

Garbus, który oszukał rząd chiński.
B Ł Y S Z C Z Ą C Ą  K A R iE R A  E l l  K C D N tO W E G O  

B O H A T E R A  C H IN .
Ż.yl długo n ikom u szerzej nieznany

giu-biis I.iang T so -Y u . C ieliy  p row adz ił ż y ­
wot w  "łuckiej zapad łe j wsi eh iósk iej w  p ro ­
w incji Szan tun "

O słatnk ) w y p łj  uał n ieoczekiw an ie na 
szuzyty sław y , pow odzen ia  i uw ie ln ien ia  nie 
mai ea itgo  eliiń.skiegn narodu Po tra fi! on 
na okre-s k ilku  m iesięcy skoneenliow m - uw a  
"ę  op in ji eh ińsk iej ok o ło  sw e j osoby. A\ arło  
|ioświt;eie Słów kilka.

Na z d jęc iu  naszem  w id z im y  c h a r a k t e r y s t y c z n y  o b ra z ek  ze w s c h o d n ie j  G ren la n d j i

r y  n i c z e g o  się n ie  n a u c z y ł  i o  n i cze rn 
n i e  z a p o m n i a ł  o d  c z a s ó w  w o j n y ,  us t ­
r o j e  s a m o w ł a d n e  sui g e n o m  v\ r o d / 9 
j u  P o l s k i  i J u g o s ł a w j i ,  d e d e m o k r a t y z m  
F r a n c j i  i d aw -n ych  k r a j ó w  neut ra ln  vch 
w r e s z c i e  d e m o k r a c j e :  ang i e l ska  i afnfi  
r y  kańska ,  p r z e c h o d z ą c e  s w ą  n o n n a l  
n ą  ewmluc ję .  W s p ó ł i s t n i e n i e  \v£zy$t 
k i ch  t y ch  r ó ż n o r o d n y c h  s y s t e m ó w  d o ­
s k o n a le  t ł um acz y  rozbi c i t  E u r o p y ,  w  v 
d a n e j  na łup  ty lu  t rudnośc i .  V\ z w i ą z  
k u  z tein,  e p o k a  w s p ó ł c z e s n a  w m n a

a m ia n o w ic i e  pr.zepie.kny f j o r d  Iko rsu cak .

. .D O B R O C Z Y Ń C A " S K A R B U  P A Ń S T W A

Ran L ian g  T so -Y u  zdobi ł się ne  odwagi;. 
Zate le fo no w ał jednego  razu  do m inistra ii- 
nansów  rządu chińsk iego w  N ank in le , że iia 
pt trzeby ojczyzny gotów  o f ln u w a e  ezę.śc 
swoieii bogaetse :>0 m iljonów- d o la rów , t et 
s z y ł /Ty zatroskany m inister i z n iee ierp li-

Więcej dbałości o bezpieczeństwo strażaków!
Rozpaczliwa walka z ognleip w w^p^łnionoj gazŁfrr piwnicy.

W c z o ra j  ko ło  go d z in y  5 p . p . w  
d om u  nr. 9 p rzy  ul. M ły n o w e j w y ­
b u c h ł pożar.

\Y p iw n icy  m ieśc ił się sk ład  sta ­
rych  szm at. Z  n ieusta lonych  n araz ić

S P O R T .
Sit 11 M I  S Z T E K K E R \  W  S Z W A J C A R II .  

M istrz Po lsk i zdoby. 1 nagrodę w  Z u r jc h a .
W  ubiegł;} n iedzielę został zakończony  

w Zurychu  w ie lk i m iędz j n arodow y  turn iej 
zapaśniczy o  m istrzostwo wszystkich w ag  

Z a w o d y  te by ły  w elka p ropagan da  dia  
tężyzny fizycznej Po lak ó w , m istrz ł ’o lsk i 
Sztekker bow iem  z d o b i ł  p ierw szą  nagrodę  
i in isłrzostw o.

Jak w ie lk ie  za in teresow an ie  wzbudziły  
te zaw od y  św iadczy takt, że w  ostatnim  ilo. 
tu rn ie ju  4 tysiące w id zó w  za pełn iło  obszer 
ną w dow n ię  zuryclisk ie j „ W inter,-,j^M flialh” 
d<. estatn iego m ie jsca, a bez przesady drugie  
tyle postanow iło  w ytrw ać  na .stanowisku  
przed  buaynkieiri by zaispo-koić ciekaw-ość.

Pr.dziai nagród  m ia ł charakter n iezwykle  
uroczysty. C a ła  pobieżność pow sta ła  ze 
sw ych  m iejsc. P rzy  d źw iękach  polskiego liy 
innu n arodow ego  w ręczono  m istrzów , Polski 
Sz łck k e row i pi rw szą  n agredę  o raz  dyplom  
h on oro w y  m istrza wszystkie! wag. E n tuz­
jazm  publiczności był tak w-ielki, że śmiało- 
rzecz nutżna, iż chw ila  ta przem ien iła  się w  
w ie lk ą  m anifestację  p rzy jaźn i szw a jcarsk o - 
polsk iej. P reezs Po lsk iego  K a ła  Akudem iekię  
go w  Zurychu  p. G linka  —  Januszew ski wr ; 
ezył m istrzow i Sztekkerow  p iękny kosz kwi-i 
łó w , podk reśla jąc  jak  w ie lk ie  znaczenie pro  
p agandow e  m a zw ycięstw o Szlekkęra w  

Szw a jea rji.
D rugą  nagrodę  zdoby ł potężny N ie ir  ee. 

m istrz św iata  Sto lcenw ald . Trzecią Szw a jca r  
Scibt, czw artą  F ran cuz L e  Guinol.

n ieju  zafpośniczem pięciu narodów , przez 
znanego artystę rzeźb iarza  prof. Raszkę. > :t- 
grodą tą arlystyoznie w yk onana  rzeźba dłu  
ta o fia rodaw cy .

P o w yższy  turniej jesrt. zo rgan izow an y  
przez M iiM /.ynarodową Keiłerację Zapaśn iczą  
i odbędzie się w W ied n iu  w  m aron br. U dz ia ł 
w nim b io rą : Po lska, A ustrja , Czechy, W ą g ry  
i Ita lja .

T u rn ie j będzie rozegrany  system em  puha  
row ym , gdyż pokonna drużyna odpada w na  
s lę p n j ih  roz.grywkac-lą. W  zw iązku  z tpowy/; 
szem n iezrozum iałą  jec,it zapow .eilź  M. F. Z . 
iż spo tkan ia  ifiUięd.ą sil) w  W arszaw ie , W ie d  
niii. Pradzu, Budapefizcie : Rzym ie.

O g ó ł aportow y nie jest gag to w ilie po ip to r  
m ow an y  o potskiom zapaśnictw ie, a jednali 
postęp nasz. w  tej ilzied-zinie sporlu  jest w y  
raźny. Św iadczy o pow yżsgem  cliociażJiy po 
rażka ilrużynow egó  m istriti F.uropy i Au 
slirji —  H akoalu i z W iiednią, k tóry doznał 
w inz,cezu z W arsz fiw ą  w  grudniu  ub. roku.

Do tu rn ie ju  w ięc o rzćźbę pro. Ras. V  
stajem y jak o  pow ażn i kandydaci. G opraw da  
system roz-grywek jest n.iekor :ystny, lec.z. 
przy szczęściu w losow an iu  m ożem y kusić  
się o zdobycie prym atu  w  zapaśnictw ie <5.-**i 
kuiwej Fairopy. V-P.i-

p rzyczyn , p ra w d o p o d o b n ie  naskutek  
zap ró szen ia  ogn ia , szm aty  z a ll łły  się  
i ca ła  p iw n ic a  za p ch liła  się z ja d liw c -  
m i gazam i o raz  dyfnC-m, k tó ry  zaczą ł 
w y d o b y w a ć  się na p o d w ó rk o  oraz  
w d a r ł  się do przytejsłych m ieszkań . 
Z w ró c iło  to u w a g ę  m ie szk ań có w  do ­
m u i w k rótce usta lono  iż w p iw n icy  

p ow sta ł pożar.
Z a a la rm o w a n o  straż o gn io w ą . M i­

n io  n iew ie lk ich  ro z m ia ró w  p oża ru , ak  
c ja  ra tu n k o w a  b y ła  n ie zw y k le  u trud  
u io n a  z p o w o d u z ja d liw y c h  g a z ó w  

które w y p e łn iły  ca la  p iw n icę .

P ie rw s i strażacy , k tó rzy  w eszli do? 
p iw n icy , zm uszen i b y li n iezw łoczn ie  

j ą  opuścić.

O  N A G R O D Ę  R Z E Ź B IA R Z A  W A t .C Z Y  1’t ł i 
I* A Ń.ST W .

O f i a r o w a n i e  r z e źb y  . . S p o c z y n e k 1 p rzez  
■prof. Wlititiga zapaśnictwai po lskicmai, wfika- 
zu je na zac ieśn ien ie  łą c znośc i  ipumćęd-zy sp o r  
t e m  a szituką. O b e cn ie  m a m y  do z a n o to w a ­
nia  p o d o b n y  fa k t  a  m ia n o w ic i e  u fm K tow a  
n ie  n a g r o d y  d la  z w y c ię s k ie j  d r u ż y n y  w  lur

T U R N IE J  Si ATK Ó W iK I.

\Viil O. 7. 0. -S. o rg an izu  je w  dniu  14 bm . 
w  satli O k r ę g o w e g o  O ś rod k a  W .  F . p r o p a g n n  
i ło w y  tu rn ie j  s i a tk ó w k i  d la  w sz y s tk ieh  Klu­
b ó w  zrzes/ou\a,h w  \Vil.  Okr .  Zw . G ier  Spo i  
Z g ło s ze n ia  p r z y jm u j e  s e k r e ta r ja t  do  dnia  13 
s lyozn ia  lwu. do  go i lz .  15.

T U R N IE J  B O K S E R S K I
D n ia  21 slyczaria br. rozjpoczyina się tu r ­

n ie j  3 O k r ę g ó w  —  W i l e ń s k ie g o ,  G rod z ień sk  
go  i B ia ł o s t o c k ie g o .  —  P o c z ą t e k  o  godz .  18 
v  Sa li  O kr .  O środ ka  W F .  w  W i l n i e  —  P i e r  w 

s za  w a lk ę  r o z e g r a  WS-Ino z G rodnem -

Sprow  adzoiK i m ask i pr/a 
ciw g a z o w e  i w  nich pr*ow ad zon  a  d a l ­
szą akcję . L ecz  m aski nic na  w ielo sh; 
p rzy d a ły . 5 s tra żak ó w  u leg ło  b a rd zo  
p o w a żn em u  zatruc iu .

Zatru tych  s tra żak ó w  w y d o b y to  z 
p iw n icy  i na m ie jsce  w y p a d k u  n a ły ch  
m iast z a w e zw a n o  p o g o to w ie  ra tu n k o ­
w e , k tóre  4 s tra żak ó w , a  m ian o w ic ie : 
S tan is ław a  A rc iszew sk iego  (uf F r z y -  
w a  nr. 49), M ieczysław a  fh jn a ro w  i- 
cza (Ż w iro w a  G ó ra  nr. 5 A Jan a  S ier- 
g ia lisa  (R y m arsk i zau łek  nr. 28) i 
W n C ła w a  B o g d a n o w ic z a  (u l. K o szy ­
k o w a  nr. 88) p rze w io z ło  w  s łan ie  po- 
w ażn ym  do szp ita la  Ż y d o w sk ie go . 
P ią te go  strażak a , J ana  S iesick iego , po  
u dz ie len iu  p ie rw sze  j pom ocy  na  tnicj 
seu p rzew it z iono  do  m ieszkan ia .

P o  p rzesz ło  d w u g o d z in n e j u trud  
n ion o j ak c ji ra tu n k o w e j p o ż a r  zd o ­
łan o  z lik w id o w ać . Straty n ic są znacz  

nc.
j j f l * -s .

P R Z A P . R E D  N o tu ją c  p o w y ż ż z c  m us im y  

po-stawi<: p y ta n ie :  d la c z eg o  w i leń ska  slra.i

o g n io w a  nie  jes t  z a o p a t r zo n a  w  o d p o w ie d n i  

sprzęt,  n ie zb ęd n y  p r z y  p ro w a d z en iu  podo i )

111 j jak  w yżej akcji: ra tunkow ej?  Czego są 

waiźe  macki, klóro Twe oliroit-ią i>d zatrucia ? 
A  przeciąż straż ogn iow a jak  nam kom un i­

ku ją , już  niejednoiŚi-otniO- zw racała  się do 

ni-agistralu z p rośbą o źanipatrzenie straży w  

i zw , ,.pogotow ie.,gazowe'-. D innijano to lii i t- 

iKeniem. pom im o,, iż w ypadki w czora jsze  ii.le 

są, .pierwsze.

Nfraiśicy Stanisław  AwrissćwRki oraz Mit* 
ozysław  Bejnacowi-cz ulegli t r i  w  swoim  cza 

sic. podi /as pożaru  p rzy  ul. iVl:ckiev u-za, p o - 

v;a,.iu'imi zatcucili gaz.aini i odbyti dtu/ 

sza kurac ję  w iśZjpiżalu, Ołreenic uiegl- po- 

ważnenru zidruci-u po raz drugi co. rzec/ 

zrozumailiki. |mważraie .się odb ije  na jęli /dro- 

w "u . T rzeci /.nimfy strażak, Jan Siergialis, 

cdznaczoay  został m edalem  za ratow an ie  

giniH-vi-li tpoilrzas pożaru  przy u licy  Zan iko ­

w e j w  zakładzie ('ynkografięznyim  RalcowSkA' 

go. T.am na rijkayb w yn ió s ł 011 1. p łonącego  

]yud\’nkii starszą kobietę i dziacko, którzy  

om al nie spłonęli żywcem. W ie lk a  krzywula 

iłziejtt się m iszym  strażakom  i M agistrat po- 
winącn w ięszc lo  w ięcej pom yśleć nad ieli bez  

p: *l‘ZićueLv) en i .

C z a s  o r h i - o n n y  n a  z a j ą c e .

W  <t 1111 ta s ty czn ia  r o z p o c z y n a  się r, 

oc l iConny illR za j ę c y - s z a ra k ó w  I(IIa zk-jęcy 

z ie la k i .w  czas o c h r o n n y  r o z p o c zy n a  się i l n ń  

l o  tu lego ) .  W! n ie k ló r y c h  p-isanacli czas o- 

ch ru ftny  (Dla b ie la k ó w )  b y ł  j ioclany mylni.-

I

h a ; e l e j5a ?jt s z a  r  ■*« 1" ffij A  “  Mic k ie w ic z a  7
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DZI Ś,  W  P I Ą T E K ,  R O Z P O C Z Y N A  W Y S T Ę P Y

ZNANA DAMSKA ORKIESTRA
p od  batu tą  słynnej koncertantk i Judyty Neum an z udzia łem  popu la j tej rum uń­
sk iej sk rzypaczk i Agtaji NistOr. —  K oncerty  cod rienn .e  od  6 ej do t l  ej w iecz .

W  S O B O T Y ,  N I E D Z I E L E  1 Ś W I Ę T A  P O R A N K I  O D  12-ej D O  2-ej P O  P O L .

wil i nastro je  pa n u jące  ob ecn ie  w śród  m ło ­
d z ie ż y  na w y ż s z y c h  ucze ln iach  w stosunku da 
akadąn i ikń  w/y dfi.w, w ys tę p u je  g w a ł t o w n ie  
p r z e c iw  oks lesom  a n ty ż y d o w s k im ,  atakują", 
p r zy tem  p ro f e s o r ó w  w yż s z y ch  uczefini.

W  czasie p r z e m ó w ie n ia  posła  Grucnlia ii -  
ma na ła w a c h  Klubu N a r o d o w e g o  p A io w a ła  
w rz a w a ,  pad ty  ró żne  o k r z y k i  pod adresem  
m ó w c y .

Na leni dysku s ję  w y i z e i  pano. P r o j " k l  us­
t a w i  odestaui- został d o  k o m is j i  o ś w ia to w o j ,

Naślę; )ii i* pos ied zen ie  Se jm u  odbi il/ie się 
w e  ś rod ę  dn ia  18 s tyczn ia  o  goife . 16. N a  p o ­
rządku  obra i i  m. jn, w n iosek  K lu bu  N a ro d o  
w e g o  w sp raw ie  nie p r z ed s la w ion ie  S e jm o w i  
d o  ra ty f ik a c j i  pak tu  o n ieugreśi(i z ZiSUR.

wo.śeią oczek iw a ł debroezyńey w iecznie pu 
siego .skarbu.

Reporterzy ętiińsey troskliw ie zaop ickow a  
li się .sensacyjnym i tak r/nidkhu nu stosun ­
ki chińskie oka/.em pa łrjo ty . l’odobny  gest 
byt w  Łhinach  bez pręępilensu !)ziennikar/.ę  
wnet rozsław ili im ię p. I.iang  T so — Yu po ca 
łun  kra ju .

I.iang T so— Yu iest garbusem  Sposób  
obe jśc ia  mitel tego rodzaju , że potrafił w zbu ­
dzić 'zaufanie. \Yłdząę jak  w ie lk i entuzjazm  
w yw o ła ła  jego  p ierw sza oferta, p odw o ił ,tnw 
kę. Ośw indozyl, że d rug ie  30 in iljon ów  go 
łów  oddać  na rc/.wóp p rzem ysłow y Chin, do 
którego p rzy w iązu je  kolosalną wagę.

lU telkorządea p row inc ji Szantung H au - 
Eu-Czu i generał G z ijang  Pe  C.zeng zakrząt- 
nęli się żyw o ao lo  w span iałom yślnego o fia  
redew ey . M uitirn iljoner otrzym ał d w a  bilety  
p ierw sze j klas, na podróż do N an k .u u  oraz  
listy po leca jące  do najw ptyw ow szyeh  o so b i­
stości. Podczas jazdy  h onorow a eskorta to­
w arzyszy ła  garbu sow i, k tóry z dn ia  na dzień  
stał się n irledw ię  bohaterem  narodow ym . —  
G dzieko lw iek  pociąg stanął, n apotykał pan  
L ia n g  na o b jaw y  entuzjazm u

W  N ankin io  w ietklin pm rjotą  —  m iltim i! 
jonercm  praw  dziw ie po o jcow sku  z.aopieko 
w a ł się Sam rząd. Zgo tow a ł mu książęce jm»- 
w i.a n ii .  Pan  I.iang  zam ieszkał w  najlepszym  
hebdu. D c  jego  wyląez.nej -dyspozycji oddano  
mu kilku sekretarzy m inistra Skarbu , który  
narazić  b a w ił w  Szanghaju , lecz ob iecał szyb  
ki pow rót. Osobiście bow iem  p ragn ą ł przy jąć  
lak  hi ju y  dar z  rąk wieiluutusz.ncgo patrjo - 
ty-

Koło iuilelu, gdzie re zyd o w a ł pan  I.iang  
u w ija li się reporterzy. W y so k o  postaw ione  
osohistośri św iata politycznego jak  p. 
Czeną Kun Fu, w p ły w o w y  członek rządu . —  
o raz  powszechnie p ow ażany  wciera!) K uom in  
tangu U zang Czing K iang. za hraior poczy ­
tyw ali subie w  uparłam  rutach swoich przy j 
m e wać gar kusa. I.innga. Rew jzy łow n li też kil 
kakrotnic łrogarza. który ir iu m fo w a l. P rze  ł 
jego  ląiljteuiąmi zginali się wszyscy.

Budżet emerytur \ rent.
IM A B S Z A W lA ,  (P at). S e jm ow a  K om isja  

burlżet-o w;e. o trą  dow a la  dzis ia j nad  bud/.e- 
Iłm  t-m eryiur i rtml inwatlidzkich. Posuł 
W u gn c r : f !B\VB.)  w yw is iz ił, że wzrost em e­
rytur wynika nirljiikjB 7. powo-dm w zrostu  
lic/by em erytów  aile z p ow o du  w zrostu  prze- 
ciętnogt) zatapatraenia na jedną crsobę

Po om ów ien iu  iposzezegiflnyph dz ia łów  
budżetureferenJ [p-odkreStii z naciskiem , dla 
ukrócen ia krążących pogłosek że O' znow eli 
zowan.iu usta',.y inw atidzk ic j d la  dalszych  
csz-czędno.sei i o  jak iem k o łw iek  zm n ie jsze­
n iu budżetu rent i em erytur, w rządzie  zu 
pełnie się nie my śli, ■

P o se ł K orneek i . (k lu b  N in-odowyi om a­
w ia ł  sp raw ę  p rzenoszen ia  na em eryturę u 
sk arźa jąc  sit; na zby ł w ie lką  ilo-ść rnłodych  
em erytów .

W icem in ister Skarbu  K oz łow sk i w yw ód/d  
Że em erytury i r o d y  ,stanow ią  w  tej chw ; ! 
około 100 m iljonów  co w obec w ielk ich  bud  
ż e l ó w  trzym iiljariłowylrb s tan o w iło  10 p ro ­
cent. a w dbec obecnego dw u m ilia rd ow ego  
Mb nos* i sunu* nję.słydhnrjie w ysoką.

Zw aln ian ie  m łodych emeryitów, to spiw- 
je lu e  odcinek. M am y zestaw ienie tej sp raw y  
dla kit 1020— 1-026 ”i d la  lut 1926 do 193Ó. 
N a njekorzySe tęgo późn ie jszego okresu wy  
pada wszystkiego 514 osob. O kazu je się w.ą  
żc istnieje pewna konsekw entna log ika  w ie ­
lu cyfr i że rządy p rzed rna jow e  i p o m a jo w e ,  
uleguty pcKfobn.ej konieczności.

Po wą-j.aśuieniagh redrenta W ag n e ra  bnd - 
że! em erytur i rent przy jęto  w dxug;em  czy 
tanin.

Z kgmisfi konstytucylnej.

O S Z U S T  Ź D E M A S K O W  A N Y .

Tym ezascm  m inister finansów  p Sneng 
kurjercm  pędził d o  N an k in u  W fracal z S/.ang 
ba ju . gdzie (g ią d a ł n icudbudow an i jeszcze  
dzielnice po ostatnich w alkach  z Japon ja . 
l . jt S r f i  się, że o ftarnw aue  p ien iądze pozw olą  
odbudow ać  najw iększy  port chiński 1’ ozw.a 
rokal się jedn ak  gorzko.

1’. I.iang zw leka! z dm a  na dzień z w yp  
laeciiiem  o fia ro w a n e j sum y. Poeząl się plą  
tać. M iraż  miły.'.nów zaczynał się rozw iew ać  
w niisośr P rzyparty  do u iuru  p I.iang  oś­
w iadczy ! że kcn.’i) w  banku  posiada w  Han  
keu. u książtezkę czekow ą okazać m oże tvl 
ko generalissim usow i Gzung l ia j  Szckow i. —  
W  Hittekiiu w yk aza ło  śledztwo, że m iljony  
p. l.iuuga są czystym  wym ysłem . G otów ka, 
jak ą  rozporządza ł os/ust, w y raża ła  się su ­
kna za ledw ie  tysiąca do larów . O sobą  p. L ian  
ka zonpieknw ali Się detektyw i, zaś nader w y  
sr/kie koi/z ta pobytu sprytnego garbu sa  vv 
Nsinkinie pokryć m usiał pan Soeng z w ie ją  
cej pustką kasy sk arbu  państwa, (i. n.JI

W A R S A \ Y A ,  (Pa t )  • N a  d z ls ie jszem  posie- 
dzeni!U se jt iu iw c j  ko m is j i  k o n s ty tu cy jn e j  p ior  
w s z y m  pu nk tem  p o izą t ik u  ob ra d  hyr w n io ­
sek po.si-.i S tan is ław a  S l r o ń s k ie g o  | » u b  N a ­
r o d o w y )  w  s p r a n ie  r z e k o m e j  n ie zgodnośc i  > 
K o n s ly lu c ją  jroistanawienia  Rządu  w  p r z ed ­
m ioc ie  paktu  o n ieagres j i  z Ros ją  NowicCk., 

\Y pos iedzen iu  bra ł  udz ia ł  luarszatek S e j ­
m u Świiafsi  :

Pose ł  S lro ń s k i  u w aża , że paki nak iada  o- 
b o w ią z k i  na o b yw a te l i ,  zwtaszcza  artykuł, k 1 ó 
r y  m ó d  i o w za  jo n i t em  p o w s tr z y m a n iu  się o  i 
dziatuń a g r e sy w n yc h  M ó w c a  w  ko n k lu z j i  tęś- 
w iadcza.  że za r a ty f ik a c ją  paktu  p rzez  Se jm  
p r z e m a w ia ją  r ó w n ie ż  w z g l ę d y  po l ityczne.

W icem ars/ i i iek  H a k o w ik i  uważa , że ze 
•SUutowisfca f o n u a ln e g o  w n iosek  K lu lm  Nins)- 
dowoge. ii i o m o ż e  być  prz i idunotoin  g ł o s o w a ­
nia. 0  ile ch odz i  -o m er itum  wniosku, to m o ­
t y w y  Klubu N a r o d o w e g o  nie są słuszne. M ó w ­
ca p o w o łu je  się Jia p r z y k ła d  z p ra k ty k i  k o m i ­
sji pa r lam en tu  ' francuskiego . Gdy  p r z y j r z y j  
m v  sit; nasze j  p rak tyce ,  z h a jd s ie m y  szereg  u- 
m ó w ,  zaw ar tyóh  [ir?:ey Po lską , k tóre  riie prze 
sz ty  przez  Se jm . W ic e m a r s z a łe k  M a k o w s k i  
p ro p o n u je  w y c o fa n ie  w n iosku ,  lub prze jśc ie
mul nim do  po rzą dku  dz ie jm ego .

P ese t  M iccr-.ińsk i podkreś la ,  że peset  obroń 
ski k i ik ak ro lu ię  zm ien i ł  sw e  s tanow isko . N ie 
uloga w ą tp l iwośc i ,  że pakt  nie  zaw ie ra  p rze ­
p is ó w  p ra w n yc h ,  że* p rze to  w n iosek  posła  
S l r oń s k ie go  nie ma rac j i  bytu S lr on a m i w 
pakc ie  nie  są ob yw a te le  państw a  po lsk ie go  i 
sow ieck iego ,  lecz rządy.

W  gtoso-.yaniu kom is ja  uchw a l i ła  na i 
wn iosk idn i  pos. .Strońskiego p rze jś ć  do  pn- 
rząitk udzienego .

O  stała niezadowoleni.
.B E R L IN , (Pat). N ac jonalistyczna  .Boer.sra 

Ztg ." w yraża  n iezadow o len ie  z pow odu  p o ­
w odzen ia  in terew encji po lsk ie j w  A ng lji .v 
z w ią A u  ze znanym  inc-ydeiflem rad jow ym . 
D z ien n ik  przyp isu je  sukcesow i p ropagan dy  
poisikiej uzyskan ie dl: p rze łlstaw icie la  po!-
fik 'ego dostępu do rad ja  ungl. celem  wygłoszę  
nią jii-olekcji 'mWyl&mat Pom orza PoŚSkinya- 
Bytoby to tylko —  zdaniem.NW.iennika —  a k ­
tem loj«iliio.śei, gdyby radjio angielskie ,-ów 
ilież dopuściło  uiemieekiegib do w ypow iedze ­
nia poglądóv niem ieckicfi Ina temat koryta- 
ly/Ji. O iii je iiu iis  do te g o . nie dojdzie, z.ąd 
niemiei-ki w  odp-owiodai ń a  iwiczy.. polsfii 
pow in ieó liy  lego sam ego duiia 7.a pnśredn ’ 
t w e m  wszystkich niesnieckich stacyj rad jo - 
wj*c'li transm itować od-c/yt niem iecki nii te­
mat korytarza.

Z n o v / u  k a t a s t i o f a  h y d ^ o p l a n u

P A R Y Ż , (P a t ). P o cztow y  hydropim i tran  
eu.ski, obstugujijey lin ję M arsy lja  A lger, m egi 
w czora j katastrofie. K atastro fę  spow odow a ła  
silna  burza. Itacljotelegrailsta został zabity 
a pilot i obserw ator zdo ła li się uratować. 
U y d ro p lan  w p ad ł do m orza.

t
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WIEŚCI! OBRAZKI Z KRAJU
Otwarcie elektrowni w Wiemenczynie

Fiheyine bilanse Arhonu?

W  k oń cu  g ru d n i a  1932 r. zos tała  u 
rucho i r t i ona  w  Nieinenc/./nie  e l e k t r o ­
w n ia .  O t w a r c i a  d o k o n a ł  wó j t  g m i n ę  
w  o b e c n o śc i  m i e j s c o w y c h  w ł a d z  w o j ­
s k o w y c h  i c y w i l n y c h  o r a z  p r z e d s t a w i ­
cie l  i s p o i e c ze fw tw a .

W ł a ś c i c i e l  e l e k t r o w n i  A .  K o w a r s k i

d o ł o ż y ł  w i e l e  p r a c y  w  k t ó r e j  z p o m o c y  
p r z y s z ł o  m u  z n a c z n ie  d o w ó d z t w o  b a ­
onu K.  O. 1’ N i e m e n c z y n  o r a z  u r zą d  
g m i n y  hy dac  w  lak t r u d n y c h  c z a s a d i  
św ia t ł o  e l e k t r y c z n e  i w  ten sposób  prz . , 
c z y n i e  się do  r o z w o j u  i pod n i e s i e n i  i 
k u l t u r a ln eg o  N i e m e n c z y n a .

Nieudany napad bandycki.
Strzały chybiły.

W czo ra j w e  w si K o b y łk i gm iny  
pn loezańsk ie j. p o w . m o lo d e rzań sk ie -  
g'o d ok o n an o  n ieu d an ego  zb ro jn e go  
n ap ad u  ra b u n k o w e g o  na m ieszkańcu  
te jże w si dana R ow iak o .

OkoSo go d z in y  8 ran o  gd y  Rew ia- 
ko. ja d ą c  n a  ta rg  do sąs iedn iego  m ia  
steczka, by l ju ż  n a  k rań cu  w s i p rz y ­
d ro żn e  kozak i nag le  p n .u szy ły  się i z 
za k rzak ów  w ysk oczy ło  jjwóclit za m a  
sk o w an y ch  o sob n ik ó w , k ió rzy  odda li 
w  jfcgo k ie ru n k u  k ilk a  s trza łó w  z t. 
z *  o b rezan ek .

\ a  szczęście K rw ia k o  nie stracił 
z im n e j k rw i i w  ostatn ie j ch w ili z d ą ­
ży ł w yskoczyć  z fm irm an k i, dzięk i eseo 
bis ; k u le  p rze lee la iy  o bo k  m ego  nie 
w y rz ą d z a ją c  m u  żadn e j k rzy w d y .  

R ew iak o  zaczą ł uciekać. O d d an e

r a b u n k o w e g o .

D o ch o d zen ie  p o lic y jn e  p ro w a d z o ­
ne jest w  tryb ie  do raźn ym .

Z  M ołodeezna donoszą, iż w  okręgach  
■Sicoszyckiin. b ichiiliiUkin i i częściow o za 
aiąw sk im  w y j min W ielk i ś n ie l , D rog i kątowe  
i k o le jow e  zostały kom pletn ie  zasypane rw a  
łaiu i śnit-gu. Rów nież w ie lka  śnieżyca id 
w czora j panu je  na pograniczu  poisko-so  
wieck iem  w rejofiie  M iehn iew iez. .śniegiem  
pczasypyw ane  są strażnice polsk ie  i sow iec  
tie . Żołn ierze na naelaeh  z trudem  przed/ic-

Przygotowtanla ^UeńskleJ Dyrekcji Kolejowej.
W  zw iązku  z w yp ad am i śnieżnem i w  obrę  

hic w ileńsk ie j dyreke ji k n ie jow e j z polecenia  
dyrek c ji uruchom ienie plngi odśnieżne, które  
w  razie grożącego n iebezpieczeństwa zasypa

nia lin ij ko le jow ych  rzucone zostaną na .-.zla 
k i.P ługi odśnieżne w ilości 4 sztuk znajd  j 
ją  się w  pogotow iu . Rów nież są zm obilizo ­
w ane  b ry gad y  robotnicze.

Pociąg utknął w potu.
Ze S lo łp eów  rionosza, iż onegdaj poeUyg 

«&cboTvc-iiowarowy zdążający  z M ińska do  
k a jd a n o w a  na 5 klni. od stac ji W ią z a ń  ntk- 
n ą« w  drodze z p cw odu  zasp  śnieżny cii. Sku l 
kicm  zatrzym ania  się pociągu  tow arow o -o so  
bfiYSCgc na g łó w n e j Urtjr m iędzynarodow ej,

pociąg m iędzyn arodow y  M oskw  a*— W a r s  z a • 
w a— - P a ry ż  opóźnił się z przybyciem  do .Vie 
goro ło je.

Na g łó w n e j lin ji p racu je  stale pociąg ra ­
towniczy.

Utonął w jeziorze.
D nia 10 b. ni. weczorcm  zdarzy ł się wy  

padek  han d la rzow i T om aszow i K arasie  w 
ez.CSii z W iśn iew ea , który zdążając  do  Jluksz! 
san iam i nie or jc-ntująe się dobrze  w d r c l  e 
w  jei hal n; zuniai-żnięte i zaśn ieżone jezioru . 
G dy  K arasiew iez zn a jd ow a ł się na środku je  
*io ra , gdzie lód byt cienki, za łam ała  się po

w iek a  l id u  i podróżny w raz  z koniem  i .•ru­
niam i v\padi dc w o d j N a  krzyk  o fia ry  p rzy ­
biegło dw óch  w łościan , k ló rzy  po pewnym  
czasie w ydo by li zw łok i K arasicw ieza. Koń  
utonął i z pod pow iuk i lodu nic m ożna g.i 
wydobyć.

Tragkłrte spatkime patrołi sowieckich 
podczas Imiy śnieżnej.

Z R adoszkow icz donoszą, iż podczas oneg  
d a lsze j bu rzy  śnieżnej na pograniczu  polsko  
«*owieckiem  w  okolicach  Cliocieszyc d w a  p a ­
trole sow ieck ie j straży gran icznej spotkań  - 
szy się w  czasie n a jw iększe j zadym ki ro zp o ­
częły  m iedzy sobą  strzelaninę, którą znahir 
•su w a ły  straże polsk ie. W y n ik  tej strzelan .- 
ny byl tragiczny, bow iem  jeden z żołn ierzy

Wilki grasują.
Z  poszczególnych odcinków  pow iatów , 

w ileńsk iego , im otodeezańsku-go i w o ło iy ń -  
*k iego  odoneszą  o po jaw ien iu  się stad  w il ­
k ów . które nocam i a naw et w  dzień w dz ie ­

ra ją  się  d o  zagród  w łościańskich , skąd po 
ry w a ją  żyw y inw entarz.

R ów n ież na drogach  stada w ilk ó w  n ie ­
poko ją  p rze jeżdżających  i przechodn iów .

Mickuny.
C H O I N K A .

D n ia  8 s t y c zn ia  odbyta ,  się tu w  pow szec l i  
» e j  s zko le  im ien ia  p. P r e m j e r o w e j  .ian ny 
P rys to row e- j  ch o in k a  dla d z ia tw y  s z k o ln e j  
u r z ą d z o n a  ko sz tem  w y s o k ie j  p r o l e k t o r k i  i 
o p i e k u n k i  te j s z k o ł y  p. P r o m  je row e j .  Chohi- 
k a  z g ro m a d z i ła  ca łą  d?Jahvę j o g r o m n ą  T i ś ć  
r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  z p g ro n m e m  znciek.-iw 1 
n i e m  i p r z y j e m n o ś c ią  p r z y g lą d a l i  sg- s*t łun 
d z e c i o m  rozibawio-nym, w ese tym  »i liSzczt/L- 
w v m .

I n o w a c ją  jest chór  s z k o ln y  z o r g a n i z o w a ­
ny  p r z e z  tu te js zego  n a i ię z ycch i  p. Andrzeja  
S tan k iew ic za ,  k tó rem u  ludność  m i e j s c o w i  
sk łada  tą d rogą  w y r a z y  u znan ia  i w d z i ę c z ­
ności. D ek iam auje ,  z a b a w y  i tańce  p r o w a ­
d z o n e  j r z e z  k ie r o w n ik . ,  s z k o ły  p. W in i e n  m g  o 
o c h  a n ie  m ia ł y b y  ko ń ca  u r o / b a w ip n e j  dz ia i  
w y  gdyby  n ie  z w a b ia ły  ich u w a g i  w o r k i  cii 
k i e r k ó w  i ł a k o c i  n ades łanych  p r z e z  Pan  a 
D rem ,je row ą .  O b d a r z en i  pu p i le  opuszcza* ,  
g m a c h  s z k o ln y  ża łu jąc  t y lk o  że  n ie  ■Wig1.; 
b iś c ie  p o d z i ę k o w a ć  za u c iechę s w o j e )  O p u -  
kunce .  t ta j  d.

Ku^rjaniszkL
J A S E Ł K A

Vfl dlzień T r z e c h  K r ó l i  o i k z  w  nicdy.i''-.!ij 
d n ia  8 hm . w- s zk o le  p o w s z e c h n e j  Nr. Ul’ m. 
W d n a  w K u p r  jan iszkach  zo s ta ły  o d e g r a n -  
p r z e z  d z ia tw ę  s zk o ln ą  ..Jasełka k r a k o w s k 'e “  
w sześc iu  ods łon  a cli. Z w ię k s za ją c a  się d a l e  
f r e k w e n c j a ;  na p r z ed s ta w ien ia ch  s zk o ln y ch  
(w- dniu  fi bm. p r z e s z ł o  120 osób. w  dniu 
8 zaś p r f iw ie  150) jest n a j l e p s z y m  d o w o d em ,  
ż e  s z k o ln e  k ó fk o  d r a m a ty c z n e  p irow adzo i  e 
p r z e z  p. J a r z y n o w ą  z d o b y w a  co ra z  w ięk s ze  
u z n a n ie ,  a j o g o  w y ś lą g y  są b a rd z o  po żąda  
ną  a t ra k c ją  n a  tym  d a lek im  krańdu  m iasta .

D o c h ó d  z p r z ed s taw ien ia  p r z e z n a c z e ń  i 
na  w y k o ń c z e n ie  sz tandaru  szkcitnego.

W  N ow y  R o k  w  te jż e  s zko ie  urzntdzona 
zos ta ła  d la  d z ie c i  t ra d y c y jn a  d io in k a  do  cze 
g o  p r z y c z y n i ł  s ię  M ag is tra*  m. V'4Ufia o ra z  
m  e j* cow \  Kmniitot Rodz io ic lsk i .

ob ecn eg o  k ie r o w n ik a  s z k o ły  tut. p. ślanas- 
lu w a  Jhrkowsikiego, k tó r em u  ko-to sk ła d a  Ser 
deczn e  po-dzię .kowanie za innansyw na  praeę  
w  ko le ,  za w zb u d ze n ie  zap a łu  d o  p ra cy  u 
c z ło n k a ch  Ko ta  i z w ię k s z e n ie  l i c z b y  c z ł o n ­
kó w ,  k tó ry c h  l ic zba  ob ecn ie  w y n o s i  40 osób.

N a  os ta tn ie j  z eb ra ą iu  uct iwail i l iśmy wpłu  
cać sk ładkę  m ies ięc zn ą  p o  5 gęószyc Z .h i a -  
ną g o t ó w k ę  za w ie r za  Ko-lo c b r ó c ć  mi ]>re- 
liuineraitę pism. za k u p ien ie  sz tandaru , oraz 
na inne d r o b n e  w y d a tk i .

R ó w n ie ż  Z a r z ą d  K. M. \\ . w  W i  i ż v k a ń  
cach  d z ięk u je  panu sta rośc ie  p o w .  ns/ in łap­
sk iego  za o k azan ą  p o m o c  lnate.r jnlną i raz 
sy iiupiH ję.

Stańczyk W iio ld

C z ło n e k  K. M. W .  w W ia ż y L a ń c  u  li.

O pSh .

Osztiitanii.
P R Z E D S T A W IE N IE  K. M. A\ W W iA Ż Y -  

K A N C A C H .

Dnia  6  styczn ia  od t iy lo  się p rzed s taw .c -  
n ie  ainatoT.skie u rzą dzon a  s ta r jm iem  K. M. 
W  . w  IM ia ży k ań ra ch ,  g m  d z ie w ie ń s k ie j .  Zn 
•stały o d e g r a n e  d w .c  k o m e d y jk i  p. t. . . F a r ­
b ia rze* '  —  W a le w & k ie g o  i „Cdirap-anie z r o z ­
k a z u "  —  C h rza n ow sk ie g o .

Xa p r z ed s ta w ien u  p r z y b y ło  o k o ło  s io  o- 
só l i  z o k o l i c z n y e l i  u uisek. P r z ix lsU vA ien ie  w y  
padto  im p o n u ją c o ,  ^lo leż  zy s k a l i śm y  z u p a  
n e  u znan ie  w ś ró d  o!  eohe j  na p r z ed s la w ie n h i  
p u b l ic zn o śc i  o ra z  irappojektowaino. a byśm y  
o d eg ra l i  w y ż e j  w y m ie n io n e  sztuczk i  w  k i lk u  
in n y ch  m ie js co w o śc ia c h .

Kolo nasze zoMłdo zo rgan izow ane  p rA 'z

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I  Z W IĄ Z K U  S T R Z E L I h ' 
K IE G O  \t’ O P S IE .

P o d  eg idą  Z .  . Sta-zoleekiego w O p s k ’ .. 
o k a z j i  p o ż e g n a n ia  S ta rego  R o ku  odbyta  s :ę 
w  dum  Ul griu in fti  19.1‘i  r. .W ie lk a  W  i et./ »••• 
n ica  SyJw estrow a  ' w  salach tu te js ze j  iszkrdy 
R id n ie ze j ,  na k tórą  p r z y b y ło  w i e l e  osób  z pn 
śród m ie j .s cow e j  iń le l i g e n c j :  ,i p r z y j e z d n i  g.o 
Ście.

W i e c z ó r  ta n eczn e  p o p r z e d z i ło  p r z e d s ta ­
w ien ie  p. t. P r z y b ł ę d a ”  a r e y w e so ła  kom ed  
ja w I I  aktach, od eg ran a  p r z e z  zespó l  amatn 
r ó w  w  lw ie j  czijści c z ło n k ó w  Zw . S l r z j i e e  
k ie go .

L i c z n i e  p r z y b y l i  gośc-ie u jrz e l i  p iękną  sce­
nę, d z ie ło  [). W .  W i c l i c z k  i d o sko n a lą  g r ;  
naszych  p r z y go d n y c h  a k to r ó w ,  s z c z egó ln ie  
p. H a n k i  S z u k ie ł ó w n y  w  r o l i  z a k o ch a n e j  
d z i e w c z y n y ,  s ie rżan ta  S zc z ep a n ik a  w  rob 
f r a j t r a  i innych  w y w o łu ją c  h u ra g a n j  ś m Y  
chu, a z a r a zę m  nast ró j  w eso lośę i  na da lszą  
część wiec/.oiru, k ló rą  roztjnu-zęlo ta ń can i ’

R u fo !  d z ię k i  o f ia rn o ś c i  tu te js zy ch  pan. a 
sz c z eg ó ln ie  p. K a r a w a n o w e j  w y g lą d a ł  e.ste- 
y c z n ie  i nie m n ie j  o k a z a le  z a s p a k a ja ją c  głód 

j i r z y b y ly c h .  K i lk a n a ś c ie  m inu t  p rz ed  pó łnocą  
w s z y s c y  udali  się do bu fetu , g d z ie  g o r l iw ie  
ż e g n a n o  S ia ry  i s p o tyk a n o  N o w y  I iok ,  skin 
d a ją c  s o b ie  ż yc zen ia .  N a s t ró j  w y t w o r z y ł  się 
t-ak m ity ,  że  b ia ły  d z ień  zasta ł gośc i jeszcze
lańeząeych .

Z u zy sk a n eg o  d o ch od u  ‘żfi ni. 80 gr  p rze  
zn a c zo n o  na b ied n ą  d z ia tw ę  tu te jsze j  s z k o l i  
po w s ze ch n o j .  a 48 zt. na ce le  ku l tu ra lno  -— 
oś w ia to w e  Z w ią z k u  S t r ze le ck ie g o

W  dm u  zaś ó s tyczn ia  w ie c z o r e m  w  śwkd- 
f i c y  s l r z e la c k ie j  w  Oipsie. po  r a z p i r w s z y  od 
b y ł  się „ T r a d y c y j n y  Opłatek** u r z ą d z o n a  la 
rań ie in  Z arząd u  Z. Slrzeleistciego. W  p iękn-e  
p r z y b r a n e j  ś w ie l l i c y  znsadla Szurą  17 ć 
S l r z e le c k a " ,  hy w sp ó ln e  ze  s w y m i  p r z e ł o ż o ­
n y m i ' i  gośćm i  p r z e ła m a ć  się  o p ła jk iom .  Ai^ 1 • 
ten u ro c z y s ty  w ie c z ó r  p r z y b y l i  p r z e d s t a w i ­
c ie le  szkut, s a m o rzą d u  P. P. o ra z  zap ro szeń  
gośc ie  z p o ś ród  m ie j s c o w e g o  sp o łe czeńs tw a .  
P r z y  henbatea, w ś r ó d  śp iew u  ko ln d ,  p ie śń  
żo łn ie rsk ich  m u z y k i  sp ęd zon o  m i le  k d i  f  
g odz in .

Do z eb ra n y ch  p r z e m ó w i ł  p re ze s  B. 4Vys

W  s t e r a c h  m i a r o d a j n y c h  k r ą ż ą  o- 
b e c n i e  n p o r c z y w d j p o g o h s k i ,  ż e  b i l a ns e  
A r b o n u  za p i e r w s z e  m i e s i ą c e  e g z y s t e n  
c j i  b y ł } ’ z p r e m e d y t a c j ą  p r z e d s t a w i o  
ne  w  z b y t  o p fy m is - l YCz n cm  świe t l e ,  
w y k a z u j ą c  n a d w y ż k ę ,  w b r e w  s ta l e  po 
n o s z o n e m u  d e f i c y t o w i .  B i l a n s e  le mia  
ł y  p r z e k o n a ć  S a u r e r a  o  tern. ż c  i i iwe -  
s l o w a n e  p r z e z  n i e g o  k a p i t a ł y  zo s t a l i

v  . o ż o n e  w  in t e re s  d o s k o n a l e  p r o s p e ­
ru j ą c y .  S y tu a c j a  zmi i i i i i ł a  się. a caczi  j 
u l eg ła  w i  j a śn i en iu  jjo o b j ę c iu  k i e r ó w  
ń i e t w a  p r z e z  d y r e k t o r a  M a s s a l s k i e g o .

P o g t o s k i  te n a b i e r a j ą  cecl t  p r a w ­
i l i  w  i w i e t l e  o ś w i a d c z e n i a  d y r e k c j i  
A r b o n u ,  że  . . t y lko  w a d l i w o ś ć  bucha l -  
If-rji w y k a z y w a ł a  p o c z ą t k o w o  f i k c y j ­
ne  Z Y jk i " .

wiagłstrat — Arbon.

p ow tó rn ie  do u c iek a jącego  strzały  
ró w n ież  chybiły .

K rzy ki u c iek a jącego  i o dgo łs  Strza  
łi. ó' w y w e ia iy  w e  w s i a la rm . N a  m ie j­
sce w y p a d k u  zb ieg li się w łośc ian ie  uz 
b ro jen i w  kosy . d rąg i i k ije  k tó rz i  
w szczęli pościg  za  u c iek a ją cy m i n a ­
pastn ikam i.

W  rezu ltac ie  napastn ików  zatrzy  
m an o  w  p ob lisk im  la sk u  i o d d an o  w  
lęee  p o lic ji O k a za li sie n im i m iesz ­
kańcy  tej sam e j w si M ik o ła j R yndze - 
w iez  i .Józef O b id o , k tó ry  eh  pod  s il­
n ą  eskortą  od staw io n o  na  p ob lisk i po  
sterunek  p o lic ji. Z ach od z i p rzy p u sz ­
czenie, iż chcieli on i d ok on ać  n ap ad u

Jak  ju ż  d m o s i l i ś m y  A r b o n  da 
w p ł a c i ł  na r zec z  mia s ta  150 Ły.?. /! i 
su rm  l e j  u r e g u l o w a ć  p o d o b n r  m e  za 
m i e r zą .  S t w a r z a  to g r o ź b ę  z e rw ao t ; .  u- 
m o w v  i p o z o s t a w i e n i a  W i l n a  bez fcf>- 
t n u n i k ac ij m  ie jsk . e

M T z i r i i t zku  z w y T w o r z o n : ;  sy tuac ją  
M a g is l r a t  •odby l "onrg t la j  kpec j f i r o .  nu- 
radę.  N a  pos i ed zen iu  H m  j a k  się do-  
w i a d u j e i m ' .  w ł a d z e  m i e j s k i e  p o s t a n o ­
w i ł y  śei.śie t r z y m a ć  się l i ter  y t i m n w y  i 
w  ra z i e  i l iew j t ł acenia i iale.żi iosct w  ler

rnrnie p r z e p i s a n y m  1. ] 
.s lrczniu v rve  ttgnttć z
k o m

do  dn ia  I l i  go  
l ego  o d p o w i e d n i e  
i. o  n i *  sffił®'va

W  w y p a d k u  l y m  A r b o n  s ! rac i ibv  
złożtntą w  Mag is t rac i e  k a u c j ę  w  w y ­
sokośc i  100.000 z ł o l y c h  o r a z  kap ita ł  
w  w y s o k o ś c i  200.000 z ł o t y c h  za i f iwe s  
i i w i i u i  w  b u d o w i e  g a r a ż y  au lo lmsa -  
\vy t b.

Osia i eCzno  w i ę c  w y j a i n i e n i e  s y t u­
ac j i  nashspi  /. d n i e m  Hi l im.

Stary cmentarz turecki.
fr ■> '. ••»• .yry;

Z I M A  8 E? Z 1E... '
Zn ac zne śnieżra na pograniczu poisno - sowiecKifem.

ra ją  się przez zw afy  śniegu. K om u n ik ac ja  ko  
Iow a zestata p rze rw ana  illo śc ian ie  z san ia  
ini nie m ogą w yd o być  s ię  z lasu, do które  
gi dnia 1 0  b  ni. udali isię po drzew o. 8  par  
suń w  lesie zostało zasypanych. 1 1  w łościan  
znitiazto się w ciężkiej sytuacji, nie mogfic 
wydostać się z lasu. ya r/ .jJ/nn o  ekspedy­
cję ra tun kow ą  z łożoną z sekc ji żo łn ierzy  na 
nartach.

M ecze t  Sarą! A l i  / lauo ł i ta rzem  w Sa ra jew ie ,

O F I A R Y .
M. M. n i e p r z y j ę t e  p r z e z  dr. Świdt; I io :id 

r j i r ju m  8 >:ł. ii ii  d o m  D z ie c ią tk a  Jezus.

Chwalebny czyn cbvw«ite9£Ki
M o / o ra j t. j dn ia 12 hm piew-.s Zw iąż  

ku Detalicznych K unców  i Przęniyslirweć."  
Ghirz»5c:jan m. W hlna i W o  j. W iileńskego n. 
Jan B-orascwJoz zteżi t na rzec posła S,tan'- 
staw a D obosza l.wotę 100 zł. na ctie  wa!'c 
z bczrohociom . w yasygn ow an ą  na zasadzie  
jednom yślne j ucliwaty w a ln ego  zgrom adzę  
nia Zw iązku  Które się o-dhyło przed kijku  
dniam i.

K w o lę  pow yższą  poseł Dnlmsz przekazał 
z.a pośredn ictw em  redakcji „K u rje ra  W ilc r.- 
sk iego" do d i-spnzic ji W o je w ó d zk ie g o  K '; 
irriitctu do S p raw  liez-rohocia.

Podkreślić  nnusimy, iż svyżej wyiiTirnlc-uy 
Zw iązek  w roku  nbiugjjłin p o w z ią ł anaM Ćiez  
ną uchw alę. Czyn ohyw 'telski Z i.ią zk u  za 
stuguje na uznanie i wisróżn.tuiie, zw łaszcza  
jośli zw ażym y iż Zw iązek  I)e la licznvch  Km 
pców  i P r  zam ysłów 'law  (.h rzesc ijan  m. V."t- 
na i MTojewództWa W ile iisk iego  p o n aw ia ,sw ą  
doc.yżąę sam orzuln ie i Św :eci do ląd  przy- 
kladem  innym  zasubnitfjszyan w środki finan  
sow e zrzeszeniom  społeczno-gospodarczym

K o m u n i k a c j a  Dsznośłeama 
miądzy Wilnem a Lwowem.

W  sozonie letrnm r. b. uruchom ione ze- 
staną bezipośred.uie pociągu osobow e m iędzy  
W iln em  a I.wowc-m jirzez. liaiwc.owiszę  
Zdołbunów  Pociągi te wyjeżd-żać będą z W  
na o godz. 18,00, p rzybyw ać  zaś do L w o w a
0 g o t iz .  L .g tó .

W  pociągacii t\ch kursow ać  będzie he/. 
pośredni w agon  W iln o — Trukkaw  !xa

L o k a t t r y y  nie rezygnują
1 akcji obr.fzKi kcmcrnegc

Jak nas in fo rm u ją  o rgan izac ja  lokato rów  
■postanowiła nie re z ign n w ać  ze sw ych  żs>- 
fhui i dotnagać się dale j obróżki kom ornego.

W tym celu de-*sgac.i Zw iąz.k„ Lok a to rów  
m iadzą się cio W arszaw  gdzie ma odbyo  
się konuaenc j.i z prezesam i wszystkich kh'.- 
bó w  pailćm entarnYch  którym  jednocześi/e  
zlożą m em orja ł lej sam ej treści co w ystoso­
w any  ueda w no d o 'r z ą d u  w sp raw ie  obnh.ki 
kom ornego w  slaryc li i now ych  dom ach.

W  m enm rja le  tym lokatorzy dom aga ją  ..ię 
ustuw ow ej obn iżk i kom ornego o 30— 40 p ro ­
cent tłum acząc ją koniecznością życiową

W ! tej bow iem  w ysokości r fe g h  zn iżce  
wszystkie n iem al zarobk i, zarów no jirzędn i- 
cze, jak  i kuipców i w olnych  zaw odów

Nie ctałem mocni, lecz zwartym duchem.

sow ieckich  został zabity, zaś d rugi odn iósł 
ciężkie postrzały w  okolicę szyi. N a  m iejsce  
w ypadku  zjechała  kom isja , która przyjdą  
piła  do śledztwa. W - w yniku dochodzenia  n- 
s ta to n o, iż jeden  z patroli spotkaw szy  inny  
patro l, który nic poda ł hasta wz.iąt go za 
zbiegów  i rozpoeząi Strzelaninę, której epi 
log  by l tragiczny.

W! JE D N O Ś C I S IŁA .

Na ła w ie  oskarżony-ch t rzy j  m iz e r i i ' ,  ui- 
sąy i c l iu d e r la w i  brac ia  W i k t o r  Jan i Jó el 
J i iA zk iew ic zow ie ,  m ics zk . iń ęy  ws i  L e s z c zy m a  
ki’ gin.,  r z e s z a ń .k ie j .  M a ją  p fztówe, Jworze 
i jasne spo jrzu ń  a. T ru d n o  w prost  u w i e r z i ć ,  
że są  o s k a r ż e n i  o p o b ic ie  A n to n ie g o  R o r k r w  
.skiugo. ko lo sa ln eg o  wzro-slu i m a s y w n e j  bu 
d-tiwy atJol i .  J islteśmy z d u m ie m i  g d y  ft iysz ’. 
my, że  BoTko-wśk n ie  b ić  »  dojdnlku sam. 
lecz  w to w a r z )  .. lwic  'tęg ich p r z y ja c ió ł  R_\ ak ie  
w ie ż a  i J a n k o w sk ie g o ,  .' 'spójrzmy je d n a k  u- 
w a ż n ie  ira o sk a rżon y ch .  Są p s d o b n i  do  s : 'h ic 
j a k  kroip le w o d y ,  o ż y w ia  ich jeden h fa te rsk '  
duch. K tó ż  m ó g łb y  op rz e ć  się  t a 1 z w a r łe i  
i n oc n e j  j ed n o ś c i?  R o z u m ie m y  teraz, nawe t  
p T zy ja c ió ł  B o r k o w s k ie g o ,  k t ó r z y  -w e l iw l ! '  
k r y t y c z n e j  .i!a n iego  rzuc i l i  s ię v  p o p io 1' ! ' ■' 
do  ftoicc.z.ki na w id o k  a g r e s y w n e j  pos taw y  
w o j o  w n  i c zy  e.h iw  .i c i .

P IJ A T Y K A  I B Ó JK A .

Z a c zę ło  sie w szys tk o  w  prwiarąii Chuza 
n ow icza ,  dokajd brac ia  i ich .p r ze c iw n ie , ’ 
watąjzii i, w.ra-sając z .  I T i ln a ,  na l .u fe !  piw 
B orkow w L i,  R y n k i r w i c z  i J a n k o w sk i  tw o r / y t ’ 
konuptanję, brac ia  s iedz io t i  p r z y  sto l iku  w-o.> 
1'liżu i naraalzali  „sig pocicJru. Jan .1 m i i !  
odtdawna urazę  do  B o rk o w s k ie g o ,  k t ó r v  
.świadczyf p rzec iw 'ko  .niemu na prot-eSś" o 
po b ic ie  pol ic iamta. Jan .). doslai: w tedy  fi u r e  
s ię cy  w ię z ien ia .

...JtMllen lnafe i"  pr/.ero-dzit się w  fo rm a ln a  
p i j a t y k ę  lnic. iż  ob ie  k o n ip a n je  w ys z ł y  w  p, 
w ia ru i  chw ie jnyou  krokie-m i inón ien ta ln ie  
rn z jpA zę iy '  b ó jk ę .  T o w a r z y s z e  B o rk o w sk ' ’"*-. 
go. ob rzu cen i  p racz  b ra c i  kanż ien iam : uoi-i-. 
H, p o z o s i a w io u y  na łaskę brac i  I io rkow sK :  
zosta ł  o b a lo n y  na z ie in ję ,  zbity k a m ie n ia m ' 
i k łon icaan i  po  gdowie, aż do  u tra ty  p r z y to m  
ności.  T a k  stoi w a kc i aL o ska rży nia.

K O M łiN D A N T  I P A T R J A R C H A .

Sąd, k t ó r y  w c z o r a j  r o z p a t r y w a ł  spraw.,' 
h u l ta jsk ie j  Irójki' , zasiąignąt o nic i)  o p in j i  r  
d w ó c h  ludzi.  U k o m e n d a n ta  .m ie jsco w ego  po 
•sienniku i ’ . P. i s ę d z iw e g o ,  na js ta rs zego  ,ve 
wsi ob yw a te la  yO - ie ln ie g ’) Jana Stankiewit./

IK om endan t  Iw ie rd z i t  z całą s t a n o w c z o ś ­
cią, ż e  bradiu  J u s z k ie w ic z o w ie  są pos t rach om  
«aJej wrsi. Każdy ' bo i  s ię  i- i i  aę-resyw noś i  i 
twandych  pięśc i ,  a naslępn.ie w y r a m i  nawe t  
p r z ek o n a n ie ,  że św iac ikow ie .  p n c l io d zą cy  7
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| Helena Rnmer |
J  T u t. (s l .  N ow e le , w yd . Rój. W a rs z a w a  3  

S  S w o i  L u d z ie .  N o w e l e  w yd. L. C h o -  S  
^  m iński. VVilno. 3

S  K s ią ż k a  O N ic h . Rom ans W y d - L, S  
Chom iński. W iln o . —

g  W H Ja  u  P e ń s t w a  M J c k le w k z ó w .  M
3  (T e a tr  d la M łodzieży ). Scena W i-  ==
Hj Ieńska. 3

I  R e z u r e k c ja  W ie S e ń s k a .  (Zdobycie 1
3  W i l n a  w  1919 r.> S ce n a  W i l e ń s k a .  =

łotich. ref r r en t  w y c l i  o b y  w . M. K a r a w a n  o b ­
rońca  tsądowy ]). A. C ze r n ią k ie w ie z  o ra z  k ie r .  
św ie t l ic y  K a r a w a n o w a  sk ła d a ją c  ..Urnci S trze  
Ieck:t ‘ j “  s z c z e r e  życzen ia .

W ! se rd ec zn yc h  s ł o w a c h  .strzelcy d z ie k o  
wa l i  za t ro s k l iw ą  o p ie k ę  Z a r z ą d o w i  i po* 
parcie sympatyków.

Z pogranicza*
P O L S K O -S O W IE C K A  K O N  F E R E N C  JA 

GRA N IC Z N A .
D nia  tń b. m. w  pogran icznej w si Stani- 

szew o iv rejon ie tnlcinka gran icznego Dorna  
nicw icze odby ła  się pelsko-siew iećk. k on fe ­
rencja gran iczna. Z  ram ien ia  naszych wind z 
w  konferencji w zięli udzia ł przcdstaw ieie 'o  
K. O. P . i w ładz  adm inistracy jnych , zaś ze
strony sow-ieekiej dw óch  kom isarzy gran irz
nych i delegat z K o jó an ow a .

Tem atem  ro zm ów  by ły  sp raw y : za łatw ie ­
nie spraw y sk ra ju  lasu i tak naieżą- 
ćyeli d o  w łościan  po obu stronach wsi Sta 
nższewo i Aehm ai«yvku, dyva zatargi g ran i­
czni m iędzy strażą sow iecką  a naszym  pa ln i 
lem K. O. P . o  siup gran iczny, który p rze ­
w rócony został przez dw óch  p ijanych  straż 
n ików  i inne.

W; w yn iku  narad  sp raw ę  gran icy w si za 
łatw iono  pom yślnie. Zniszczony slup  dele 
gaci sow ieccy zobow iąza li się ustawić.

le j  sarniej wsi, e-o oska rżen i ,  b ę d ą  s ię  b i r l  
zezem 'n ić  prż-er iwko n im  .

.1 -d ijsk s ę d z iw y  p a t r ja rch a ,  k l ó r y  k a ż d e ­
g o  n:cn.,, l  m ieszkańca  łftsi w y c h o w a ł  na 
s w y c h  rękach, w y d a j e  inną 0’p in ję .  C h ł o p ’ ,' 
są s p o k o jn i  i d o b r zy .  Cz-asem ty lk o  Janek  
denerw-i i je  się, g d y  w y p i j e  za  dużo ,  nie : w tr  
dy  nie  c z yn i  n ik om u  k r z y w d y ,

A T I.E T A  K A L E K Ą .

Brac ia, pod.ct.as b ó jk i ,  z łam a l i  B o rk o w ­
ski.-mu lew ą  rękę. N i e  -odzyskał juz w  i r e j  
'•Władzy. 'W i s i  le ra z  b e zw ła d n a  w zd łu ż  cia ła. 
O p o w ia d a ł  s ą d o w i  j a k  j e g o  p r z y j a c i e l e  u- 
ćieknJi od  i irac i .  P o r z u c i l i  w o zy .  p r zyb ieg ł -

it A 0 1 0
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11.40: .Przeg ląd p i asy. K om . m e teo r .  Czas. 
12.10: M u zyk a  z płyt .  13.20: K e m .  m e teo r .  
14.40: P r o g r a m  d z ien n y ,  14.40: U t w o r y  C z a j ­
k o w s k ie g o  (płyty 15.la :  GiMdn r a b r c z a
15.2.): Kom , " lO P P .  16i!5 : -Lekcja  a i )g ie lsk 'c  
go. 15.50: M u z yk a  z płyt .  10.25: P r z e g lą d  
w y d a w u .  p e r jo d .  16.40: „ J o h n  L o c k e  — o j ­
c iec  l ib e r a l i z m u "  —  od czyt .  17.00: K o n ce r t .  
K o m u n ik a t y  D!>e, koncertu . 17 5Ó: P r o g r a m  
na sc.botę. 18.00: M u z yk a  lwkka. W in d .  b : e 
żące. D. c. m u z y k i  lek k ie j .  18.40: ę ,odz ien nv  
odcink i*  pow .  18.50": R o zm a toś e i .  19.00 P o ­
la kom  na K o w ie ń s z c z y ź n ie .  19.20: 1’ r z e g lad  
p rasy  roli) , k ra j .  i zagr .  19.30: „ P o w o d z e n i e  
w hut f i r n a c h "  —  f e l j  19.45: P r a s o w y  dz  m 
niik r a d jo w y .  20.00: P o g a d a n k a  m u z y c z c a  
20.15: R ec i ta l  f o r t ę p j a n c w y  A. R u b in sz te jn a  
„Sz- lak iem po w ie śc i  p o l s k i e j "  —  fedj. D. r 
rec i la lu .  21.40: W ia d o m o ś ca  s p o r to w e ,  Dnd 
do  p r a s o w e g o  d z ien n ik a  rad jowc-go. 21.50' 
Ko-nce.r'1 Ivuro.pejj,k: z Med joJanu  i T u r y n e .  
2.3.25: K o m .  m e t e o r  23.30: Muzylka taneczna  
z płyt.

S O B O T A ,  dnia  14 styczń ia  1933 r.
11.40: P r z e g lą d  p rasy ;  K om . m eteor . ;  Czas; 

12.10: M u z yk a  z p ły t ;  13.20: K o m .  m e teo r  ; 
14.40: P r o g r a m  dz ien n y ;  14.45: S y m fo n ja  M o ­
zarta  c-dur ( p ł y t y ) ;  15.15: G ie łda  ro ln a ;  15.25: 
W ia d .  w o j s k o w e ;  15.35: A u d yc ja  dla m ło d z i e ­
ż y :  ( fi .00 : M u zyk a  z p ły t;  lfi.25: ,W i l c z e  k h  
r a d j o w e " ;  lfi .40: „ D a w n e  l a w y "  —  od czy t :  
17.00: A u d yc ja  dla ch orych  17.303: K o m u n i ­
k a t y ;  17.40 „J a k im  pow in ien  b y ć  n a rc ia r z "  -- 
odczyt  17.55: P r o g r a m  na n iedz ie lę ;  18.00: 
M u z y k a  lekka ; 18.15: W (i «d .  b ie żące ;  18.20. 
,,.Skrzynka p o c z to w a  Nr. 230'* 18.40: Cod/, 
ode. pow . ;  18.50: R o zm a ito ś c i ;  19-00: T y g o d ­
n ik  l i tew sk i :  19.15: „ P o d r ó ż  s ta ro św ie ck a "  —  
fe i je t on  19..30: „ N a  w id n o k r ę g u " ;  19.45: „ P i n  
s o w v  dz. rrtdj.; 20.00: Godzina  ż yc zeń  ( p ł y t y ) ; 
W ia d .  sp o r to w o ;  D od . do  pras. dz. rad j . ;  K o n  
cert; 22.05: K once rt  cho-pinowski; 22.40: „ K a  
Winrnkuu- k ł o p o t y "  —  fe l j .  22.55: K o m .  m e ­
teor . :  23.00: M u zyk a  taneczna ; W ia d .  eksped. 
p o la rn e j ;  1). c. m u z y k i  tanecznej.

w a r s z a w a .
P I  \ T E K ,  dn. 1.3 s tyczn ia  1933 r

12.10; P ł y t y *1 g r a m o fo n o w e .  15.35: ł .e i ic ia  
j ę z y k a  a n g ie lsk iego  (L in g u a p h o n o ) .  15-50: P ł y  
t y  g r a m o fo n o w e .  16.40: „ J o h n  L o c k e  —  o j ­
c iec l ib e ra l i z m u "  —  odczyt . 17 00 K o n ce r t  w 
w yk . rep re ze n tac y jn e j  O rk ie s t ry  P o l i c j i  'M ń- 
s tw o w e j .  W  p r z e rw ie  K o m u n ik a t  H y d r o g r a f i ­
czny. 18.00: M u z yk a  lekka  z A d r j i .  i s  50- K o ­
m un ika t  d la  n a rc ia rz y  (K r a k ó w ) .  19.20: P r z e ­
g ląd  r o ln ic z e j  prasy  k r a j o w e j  i z a g r a n ic z n e | 
(W i l n o ) .  19.30: E e l je ton  —  „ P o w o d z e ń T -  w  
in teręsach "  —  p. ] Jab low sk i .  19.45: Prasti-  
i v y  dz ien n ik  r a d jo w y .  20.00 : F e j e to n  J it track i  
pt. „ S z la k ie m  po w ie ś c i  p o lsk ie j " .  20.15; T r a n ­
sm is ja  z F i lh a n n o n  ji rec ita lu A rtu ra  Rubi.t- 
stoina (1 cząSć). 21.0 0 : T ra n sm is ja  z M e d jo -  
lanu koncertu  eu rope jsk iego .  23.15: W i a d o ­
m ośc i  sp o r tow e .  23.30:

S O R O T A ,  dn. 14 styczn ia  U,)33 r.
12.10: P iy t j -  g r a m o fo n o w e .  15.25: W i a d o ­

m ośc i  w o j s k o w e  i s t rze leck ie  —  red. J. 1. 
T a r g  15.35: .Shicho-w-iskn dla  m łodz .H ż i  — 
„ P o w i e ś ć  o R o la n d z i e "  16.00: P ły tą  g r a m o f o ­
n o w e .  16.40: „ D a w n e  ł o w y "  —  O tto  H a d em a n  
(W i ln o ) .  17.00: T ra n sm is ja  ze  L w o w a  a u d y ­
cj i  d la  c h o r i e h .  17.30: K o m u n ik a t  H y d r o g r a ­
f ic zn y  17.40: „ J a k im  jm w in ien  b y ć  na rerarz "  
—  Bron, Czech (K r a k ó w ) .  18.00: M u z y k a  ta ­
neczna  z  A d r j i .  49.20: W ia d o m o ś c i  o g r o d n ic z i .  
19.30: „ N a  w id n o k r ę g u " .  19.45: P r a s o w y  dz. 
r a d j o w i .  20.0 0 - K o n c e r t  m u z y k i  l ek k ie j  z u-1/ 
M ie c zy s ła w a  F og g a .  22.05: K o n ce r t  ChoDino--v 
ski.22.40: F e i j e t o n  pt. „K a w ia r n ia n e  k ł o p o t y "  
23.00: M u zyk a  taneczna  z „B o d e g i " .  W  p r z e r ­
w i e  o ( J 23.30— 23.34 w ia d o m o ś c i  z k ra ju  dla 
c z ło n k ó w  P o ls k ie j  E k sp ed y c j i  P o la r n e j  na 
W y s p i e  N ie d ź w ie d z i e j  (L w ó w r).

do  dom u . z a m k n ę ! '  s ię  w  chatach  i do p  ero  
w  n ocy  p o s i l i  na p o s z u k iw a n ie  ko-ni i w  
z ów .  '.Jego za-, o d w ie z io n o  do  szpita la.

W Y R O K .

Z eznan -a  św ia d k ó w  r zu ca ją  ró żn e  śwhi- 
ttu na p r z e b ie g  zajściu . J m i i e  t y lk o  jest. że 
Jan z a w in i ł  n a jb a rd z ie j ,  w  d o d a tk u  Just re- 
c y d y  w is lą .

•Sąu w y d a ł  w y r o k ,  sk azu jąc y  Jana J. na 
ka rę  r o c z n e go  w ię z ien ia .  P o  z a s to s o w a i r u  
amnoistji  z .mniejBzono ją  do  6 -ciu m ies ięcy .  
B rac i  Jana u n iew in n io n o .  O b r o n ę  w n o e l  
mcc. Cli il l . O sk a r ż a ł  p r o k u r a to r  Jaruń-sk

W I ik I.

te a tr  i m u m
—  T e a lr  W ie lk i na Pohulanee D z .ś  w  

p ią tek  13 s ty czn ia  z p o w o d u  p r ó b y  genera ł  
r.ej „C ą r a  Iw a n a  G r o ź n e g o "  —  p r z ed s ta w ię  
n ie  z aw ies zon e .

Jutro  w  so b o tę  14 s ty czn ia  w ie lk a  p rem -  
j e r a  h is to r y c z n e g o  d ra m atu  A . T o łs t o ja  
„C a r  Iw an  G roźn y ", w  r j j ży so r j i  W ł a d y s ła w a  

> Czeugt-rego, z u d z ia łem  dy r .  F r a n c is z k a  R y -  
c h ło w s k ie g o  w  rob  Iw a n a  G ro źn eg o .  U d zh i l  
b ie r z e  ca ły  z esp ó ł  d ram atyczu j- .  O p r a w a  sce 
n ic zn a  i k o s l ju m y  W ie s ła w a  M a k o jn ik a  
P r e m je r l )  .ta b u d z ; w  n a szem  m ieśc ie  pov  
szocJin.e- za in te r e sow a n ie ,  w r ó ż ą c  j e j  d ług ie  
powodzenie- .  -

—  .'.ienielna p .po ludn iów ka  W  nied,. ;e- 
lę K> s ly e z n ia  o godz .  4 pop . „M a r jn sz "  
w sp ó łc z esn a  k o m e d ja ,  d o ty c h c z a s o w e  przed- 
s ł a w ie n ia  k tó ry c h  b u d z i ł y  s z c z e re  z a d o w o l e ­
nia l i c zn e j  pu b l ic zn ośc i .  W  r o la c h  g łó w n y c h  
T .  I i -oron ik iew iczówna  4 L .  W o ł e j k o

—  Stały T eatr O b jaz d o w y  Teatrów  M ie j 
skieh Z A S P . w  W iln ie . Dziś  W p ią tek  13 .. ty­
czn ia  w  S to lpcaeh  o d eg ra n a  b ę d z i e  jedna  .. 
n a j ś w ie tn ie j s z y c h  t r a g ik o m e d j i  a b r je l i  Zap i. l  
s k ie j  P anna  M a l i c z e w s k a "  z I r en ą  Ładn- 
sióowną w r o l i  t y tu ło w e j ,  w  o to c z en iu  Saby 
Zicd ińskiej ,  E d w a r d a  G l iń sk iego ,  W .  Stan , 
s-hiwskiej, M. K o e z y r k i e w i e z a ,  B. L o e d la  i E. 
E lw ick ieg-o. C eny  m ie js c  od 50 gr. do  1 zt.

•JutTO w  so b o tę  14 s t y c z n ia  ,P a n n a  M aL 
czew-ska ‘ w' N ieśw ie żu .

—  Teatr M uzyczny „ L u tn ia " Ostatnie  
przedstaw ien ia  rew ji „ Y o  —Y'o“ . D z iś  wsi-a 
n ia le  w id o w i s k o  r e w j o w e  , ( .Y o — W ) , skła 
d a ją ce  się  z p io s en ek ,  p ieśn i nastro jowye.. i ,  
w e s o ły c h  sikeczów i m ono- logów, o r a z  ba w- 
nyc l i  t ań ców  i e w o lu cy j .  R e w ja  ,,i ’-o— Y  >" 
n i e b a w e m  sdhodz i  z reper tu a ru .  Jest to x  
d o w is k o  7% w iszedwnil ir  interes-ujące : god  
ne w id zen ia .  C ćny  n on n a ln e .  Z n iż k i  w ażne .

—  Nain liższa prem je.ra w  „L u tn i” . P r z y ­
g o t o w a n ia  do  n o w e j  p r e n f j e r i  doiskonai 
op e re f iU  K a l la  „ R ó ż e  a z  F l o r y d y ' !  w- ca łe j  
petn:. P r a c o w n ie  tea tra ln e  p r z y g o t o w u ją  1 . 
t e j  op e r e tk i  n o w ą  bogaśą  w ys ta w ę .

P r e m j e r a  w e  w ió r e k  17 b. m.
—  Artur R ubinsta jn  z je ż d ż a  do  W i l n a  la 

z a p ro s zen ie  W lt leńsk ie go  T o w a r z y s t w a  F T -  
h a rn io iK c zn ego  na jed j -n y  r e c i ta l  fo r t ep ian u

" > •

W i e c z ó r  n a  c z e ś ć  a r t .  m a t e a  

p,  A r t n r a  S z y k a .

G ron o  p r z y a c ió l  tego  n i e z w y k łe g o  artyst 
ze s fer  in te lek tua lnych  w i leń s k ie g o  społeczcn 
s iw a  ż yd o w sk ie g o ,  j io s ta n o w i lo  uczcić, p. A r ­
tura S zyka  p o .w i ę c o n y in  m u  w ie c z o r e m  t o ­
w a r z y s k im .  1’ r z e d  ipiiru d n iam i  w g ł ó w ­
ne j  sali k a w ia rn i  „F o r l -u n a " .  p r z y  uil M e »  e 
w icza ,  z eb ra ło  się o k o ło  siu osób  z e l i ty  v 
łebsk ie j  in te l igenc j i  ż y d o w s k ie j ,  o  z a b a r w ie ­
niu b a rd z ie j  d em ok ra ty c zn e m ,  n ie m n ie j  o  dość 
ró/.nych k ie runkach  id e ow yc h .  R ó żn o ro d n o ś ć  
tę, podkreś l i )  po tem  jed en  z m ó w c ó w  s tw ier ­
dzając. z z ad ow o len iom ,  że ce l  w iecza ru  d o ­
skonało  po tra f i  ly le  r ó ż n y c h  e le m e n tó w  z j e ­
dnoczyć .

Zagn ił  )). Sznlit, preżes Ż y d o w s k ie g o  Zw . 
L i t e n r ló w  W i le ń sk ich  p o c z em  p r z em ó w i ł ,  wy­
b r a n y  na p r z ew o d n ic z ą c eg o  zebran ia ,  p. K a P '  
Jan - Kap łańsk i ,  w i ta ją c  g o r ą c o  So len izanta  
w ie c zo ru  i o m a w ia ją c  n a r o d o w e  oechy  ż y ­
d o w s k ie  j o g o  satuki.

N as tępn ie  z a b ra ł  gi :s p. W i i jn ik  u ta l e id i  
w a n y  l i terat  żyd ow sk i ,  a n a l izu jąc  sztukę- p. 
Szyku  na pods ław u ah  h is to rycznych .  R ó w n ie ż  
do  h is to r j i  s ięgnął p. M a ik  r ó w n ie ż  znan y  li- 
k r a t  ż yd ow sk i ,  s ięga jąc  do  św ie in e j  jirzesz- 
lośc i  sztuki i lu m in a to rsk ie j  w- ś r e d n io w ie c z ­
n y c h  k lasz torach , p r z y ta cza ją c  b a rd z o  cieku 
w e  da n e  o  d a w n y c h  i lu m in a torach  ż y d o w ­
skich.

W szys tk ie  w y m ie n io n e  p r z e m ó w ie n ia  o d ­
znacza ły  się z a r ó w n o  b a rd zo  w y s o k im  p o z i o ­
m e m  t re śc iow ym , ja k  i p ięk n ą  fo rm ą .  Te in  
p r z y k r z e j s z y  ża lem  kontrast  z n iem i s tanow i ł  
w ys tę p  ji. adw . C ze rn ich o w a ,  k t ó r y  w y g ło s i ł  
w i e c o w e  j i r zem .iw ien ie  w y b o r c z e  w  go r s zy m  
gatunku. P o m i j a j ą c  j e g o  d e m a go g ic z n e  i bar  
d z o  n ie s fo rn e  w yc ie c zk i  po d  adresem  o b e c ­
n y ch  na sali j i r z e c iw n ik o w  po l i ty c zn ych ,  a nu 
wet  dość l ek cew a żą cy  t o n  w  stosunku do  g o ś ­
cia  w ieczo ru  —  m u s im y  podkreś l ić  w ys o ce  
r a ż ą c y  zw ro t ,  k tó r eg o  p. C ze rn ie l ia w  użył,  
m ó w ią c ,  m. in „  o  nlk. B ernu  Joselew iczu , 
N ik ł  nie m o ż e  zmusić  p. C ze rn ich o w a  do  czci 
d la  sz lachetne j,  r y c e r s k ie j  postac i b o h a te r ­
sk iego  Ż yd a  —  P o la k a  i żo łn ie rza  w a lk  u 
n iepod leg łoś ć  Po lsk i .  T ru d n o .  K w es t  ja  p r z e ­
konań , kwest  ja  p e w n eg o  p o z io m u  moralnego . . .  
C hodz i  tu j ed n a k  o to m in im u m  p r z y z w o i t o ś ­
ci, k tó r e  musi z ach ow ać  k a ż d y  c z ło w ie k  kul 
tura lny.

P . C ze rn ic l f ow  zna la z ł  się p o n iż e j  t e g j  
w ła śn ie  m in im um , nic  r o z u m ie ją c  naivet tak 
e le m en ta rn e j  rzeczy , jak sp raw a  szacunku dia 
o f ia rn ośc i  żo łn ie rsk ie j ,  k tó rą  i dz iś  w ic iu  j e g o  
wsjK)triKrla k ó w  m o ż e  s ię  poszczyc ić .

In cyd en t  ten został p r z y ję t y  przez  s łucha­
czów z g lęb o k ie m  oburzen iem , c zem u  dal: 
w yra z ,  w  z n a k o m ite j  w iększośc i  p o w s t r z y m u ­
jąc  się od ok la s k ów .

P o j r z e d n i  p o z io m  p r z e m ó w ie ń  przes  i ó  
c e n y  zosta ł  li iczw ioc zn ie  j i r ze z  p. A b r a m o w i ­
cza, k t ó r y  m ó w ią c  o  sz luce  p. A rtu ra  Szyka. 
po ru szy ł  is tn ie jące w  n ie j  m om en ty ,  o gó ln o  
lu d zk iego  b ra terstwa , j a k o  j i r zyk tad  d a ją c  z> 
b r ą z o w a n ie  w  i lu s trac j i  j e d n e g o  z  w y d a r z e ń  
18C3 r., gdz ie  w- m an i fe s ta c j i  uczestnik jej, 
Ż yd ,  w znos i  j i o n o w n ie  do  g ó r y  k r z y ż  w y r a j -  
ty 7 ręk i  z ab i te go  ku lą  m o sk iew sk ą  za k o n u ’ 
ka. o ra z  u i lu m in a c ja c h  paktu  L ig i  N a r o ­
d ó w .

P-o-,]). .-Abramowiczu .zabrał g łos  dr. H irsch  
borg. N ie  zw ra ca ją c  u w a g i  na  n ie p r zy z w o i t y  
„Z w  ischen ru t "  p. C ze rn ich o w a  (skarconego  
os tro  p rze z  p. p r z e w o d n ic z ą c e g o ! ,  ze s p o k o ­
j e m  i godn ośc ią  j i r z e m ó w i ł  k r ó t k o  i treści 
w ie . S tw ie rdz i ł ,  że  nie  c zu je  się na siłac li  do 
om a w  iania  a rtys tyczne  i s trony tw ó rc y  p. Szy 
ka, ż y c z y  m u  t y lk o  a b y  i d e o lo g ja  k tó rą  p r z e d  
staw ia  w  sw o ich  m in ia tu rach , r e a l i z o w a ła  s i l  
w  r ze czyw is te j ,  na tu ra lne j  w ie lk o śc i  w  ż y ­
ciu.

P r z e m ó w ie n ie  lo  zn a la z ło  b. ż y w y  o d d ź w ię k  
w ś r ó d  zebranych ,  po czem . a tm os fe r ę  n ieco  
n a p r ę ż o n ą  przez  z a c h o w a n ie  się p. Czern i 
ch ow a ,  r o z b r o i ł  j u ż  /uprh l ie  s w o je m  M i  
łe iu i d o w c ip n e m  p r z e m ó w ie n ie m  p. mec. 
Rudn ick i ,  w y w o ł u ją c  co ch w i lę  sa lw y  śm ie ­
chu.

Ostatn i p r z e m ó w i ł  p. Szyk, d z ięk u jąc  ^gos­
p o d a r z o m  i z eb ra n y m  w ieczo ru .

N a  zak oń czen ie  p. M ark , obda rzony  la k że  
i Wljka Inym  ta lentem  śp iew a ł  k i lka  pieśni ży 
d o w s k ich ,  p r z y  w ó t r z e  w ie lu  z  po ś ród  zebra 
nych .

s. z. Id.

Pomoc dla bezrobotnych 

nie iest filantropjCf 

lecz sumoobroną!

Nowelizacja rozporządzenia 
o godłach, odznikath I pie­

częciach .
N a  o s ta t r i e m  p o s ied zen iu  R a d y  M in is t ró w  

u c h w a lo n y  zos ta ł  p r o j e k t  n o w e h z a c j i  r o z e j ­
rzą  d'z en iu P r e z y d e n ta  R. P .  z i ln ia  13 g ru d  
n a  1927 r. o  g od ła c h  i b a r w a c h  p a ń s tw o  
w-ych, o ra z  o d zn a k a ch ,  c h o r ą g w ia c h  i p i e ­

c z ę c i a c h .  P i e r w s z a  n o w e la  d o  tego  r o z p o r z ą  
d z e n a  z diuia 24 l is topada  1930 -. ustalała  
na ok re s  do  1 k w ie tn ia  r. b. t e rm in  u ży w a  
n ia p r z e z  w ładze ,  u-rzędy, z a k ła d y ,  ins ty tuc je ,  
o r a z  k o r p o r a c j e  p u b l ic zn e  d a w n y c h  c h o r ą g  
wi,  pieczęc i,  od zn a k  i t. d. N o w y  p ro je k t  no 
w e h z a c j i  p r z e s u w a  tan ,t e rm in  do  31 g r u d ­
nia 1936 r. O d r o c z e n ie  te rm inu  u ż y w a n ia  m . 
w y c h  ch orągw i ,  a o d z n a k  o k a z a ło  się koniecz. 
ne, gd y ż  n ie  w szys tk ie  u r z ę d y  m o g ł y b y  w 
t e rm in ie  d o  1 k w ie tn ia  r. b. z a o p a t r z y ć  się 
w  n o w e  od zn a k i  p ie c z ę c ie ,  w  szczególn-a-ści 
zaś d o ty c z y  to in s ty lu c y j  s a m o rzą d o w y c h ,  
k tó r y ch  h e rb y  będą  m o g t c  b v e  uslaone 
d o n ie r o  po  os ta teo zn em  z d e c y d o w a n iu  gra  
n'ic p o s z c z e g ó ln y c h  w o j e w ó d z t w

Zrilżk? kcsztPw utrzymania.
P o d łu g  p r o w i z o r y c z n i e  d o k o n a y c l i  o b L c z c i i  

w  g rudn iu  w  p o ró w n a n iu  z  l i s t op a d em  koszty  
u t r z y m a n ia  z m n ie j s z y ł y  się  pTawie o 2 p r o ­
cent. W lp iynęta  na to  zni-żka cen ż yw n o ś ć '  
o ra z  o d z i e ż y  i ob u w ia .  W ls zys tk ie  p o zo i t i i ł ?  
g r u p y  (m ie s zk a n io w a ,  o p a ło w a  i p o t r z e b  ku ł 
tu ra lnych )  n ie  u j a w n i ł y  t e n d e n c y j  z ń ż k o -  
v. yeh.

Rzadki wypadek.
M m c, że m a m y  j uż 13 styezaua W i l ja  pły­

nie nailal na ca łe j d ługości. Jest to w ypadek  
u nas rzadko  notow any. R ybacy  i łćdkarze  
.spodziewają się, iż AYilja stanie dop iero  w  
drug ie j po łow ic  b ieżącego m iesiąca.

Tajemiica wyrzuconych przez Wiiję zwłek
wyjaśniona.

O negdaj donosiliśm y, iż w pob liżu  fo lw a r  
ku G órnopole , gm iny inejszagoLskiej, prze  
jeżd-żający w lcśeian ie  znaleźli w yrzucone na 
brzeg  rzeki zw łok i topielicy.

Pow sta łe  n arazie  przypuszczenie, iż k o ­
bieta pad ła  o fia rą  zbrodni. D op ie ro  dalsze do  
eliodzenie oba liło  to przypuszezenie. gdyż u- 
.stałuno, iż są to zw łok i m ieszkanki m iasta

FYllna 63-letniej B ron is ław y  Suehodolsk i j 
zam . p rzy  ul Piask i nr. 13, która w  zam ia ­
rze  pozbaw ien ia  się życia rzuciła  się do  W i l j i  
i utonęła.

J^włoki sam obó jczyn i po dokonan iu  ek- 
eji, k lóra  rów n ież oba liła  przypuszezenie co  
do zabó jstw a  w ydano  rodzin ie. (e ).

Felu upadłości domu bankowogu VUibisk;&gc.
AYj swoimi czas ie  w  s fe ra ch  k u p ie ck ich  i 

b a n k o w y c h  na szego  m ias ta  w y w o ł a ł o  w ie lk ą  
sen sa c ję  b a n k ru c tw o  p o p u la r n e go  w  m ie ś ­
cie  do m u  b a n k o w e g o  W in is k i .

G rupa  w  e j z y c i e l i  oskarż.y la F Y in isk ięgo  
p r z e d  S ą d e m  o z ło ś l iw e  ba n k ru c tw  o. W  o s ta ł  
n ie j  jed n a k  ch w i l i  do sz ło  do  z g o d y  i sp ra w a  
p r z e c iw k o  W in i s k i e m u  zosta ła ,  u m o rz o n ą .  
W y -zn ac zo n o  k u ra to r ó w ,  k t ó r z y  p r z e p r o w a ­
d z a ją  l i k w id a c j ę  p r z ed s ięb io r s tw a .

O b e c n ie ,  c a ła  s p r a w a  p r z y j ę ł a  c a łk ie m  
n o w y  ob ró t .  D o w ia d u j e m y  się m i a n o w i a e ,  
iż d o  w ła d z  s ą d o w o -ś le d c z y c h  w p ły n ę ła  skar  
ga tjcd ‘n ego  z b y ł y c h  w ie r z y c i e l i  tego  banku  
p. R a fa ła  O s t r e jk o  z a m ie s zk a ł e g o  w  W i l m r  
p r z y  ul S i e ra k o w s k ie g o  N r  14, k t ó r y  o s k a r ­
ża b y i e o g  b a n k ie ra  o p r z y w ła s z c z e n ie  50,907 
z ło tych . P. Ostr  e jk o  u w aża ,  i i  b a n k ru c tw o  
b v ło  z ło ś l iw e  i d o m a g a  s ię  p o c ią gn ię c ia  W in !  
sk ie go  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s a m e j .  *l ;.
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T e n d  f r c | i :  wzros t .
fJ w * g  z a c h m u i z .  t m i t n n r  d r o b n y  śn ieg .

■Prognoza pogody. Rano przewa/./.nu
pouhn u irno ,  w  cią-gu dn ia  w yp ogod z iu Yo .  
m róz. w  d z ień  lżejnzy, s łabe  w i a l r y  w sch ód  
nie.

M IE J S K A .
—  Prąd  zm ienny. WJubec togo, że  znacz-  

na cześć m iasta  d o ty c h c z a s  n ie  m a  je lz t f z e  
p rądu  z m ie n n e g o  M ag is t ra t  p o s t a n o w i ł  kw e-  
s t ję  'U; u re g u low a ć  je s z c z e  w  < lągu b i e ż ą c e ­
go  roku.

R o b o t y  nm ją  być  r o z p o c z ę t e  z p o c zą tk ie m  
w io s n y .  O b e jm ą  one ra tą  d z ie ln ic e  Suboey, 
ul /ygnurn itowską  i M o s tow a ,  cześć /.arze- 
t za o r a z  ul. M ic k ie w ic za  na p r z es tr z en i  od  
.'i M a ja  do  M ostu  Z w ie r z y n ie c k ie g o .

K o s z to r y s  ro b ó t  Z n a jd u je  się ob ecn ie  w  
op i  j c o w v w a n iu .  W  p r z y b l i ż en iu  rea l i za c ja  
ca łe go  tego  p r o je k tu  p o ch ło n ie  sunn; p r z e ­
s z ło  itOO tys ięcy  z ło ty ch .  Suma ta zostań  e 
u w z g lę d n io n a  w  n o w y m  p re l im in a r z u  b u d ż e ­
to w ym .

—  Podaż p rądu  elektrycznego zm niejszą  
się. 1, 'b iegiy  r o k  w y k a z a ł  z m n ie j s z e n ie  s ę 
p o d a ż y  e n e r g j i  e l e k t r y c zn e j  p o m im o ,  iż e lek 
t ro w n ia  w i leń sk a  z d o b y ła  w  tym  czas ie  >ko 
ło 2000 n u w y r h  a b o n e n tó w .  F a k t  ten Iłui.iu 
c z y  .się teni, że na sk u tek  o g ó ln e g o  zubożon  a 
ludnośc i  a bon en c i  św ia t ła  e l e k l r y c z n e g o  * t y  
w a ją  b a r d z o  o g lęd n ie ,  c z y n ią c  w- tym  k i c a m  
ku da lek i ;  idącę o s z c z i c b o ś c i .

O P I E K A  S P O Ł E C Z N Ar
j

—  S u b w e n c je  dla  in s ty fu cy j  d o b r o c z y n ­
nych  \ a  jod  nem  z os ta tn ich  j/uwiedzeń M a g i ­
strat p o s ta n o w i ł  w y a s y g n o w a ć  w f o r m i ć  bez  
z w r o t n e j  su b w e n c j i  71 i pó i  tys ięc y  z ło ty ch  
na r z e c z  insity lucyj dobroezy -nnyeh  na ter-e- 
n ie  W i ln a .  Suma ta zostaniu! - p o d z ie lo n a  p o ­
d łu g  u s ta lon ych  ju ż  norm.

U P R A W Y  S Z K O L N E
—  .stan z d r o w o tn y  w  s z k o ła c h  p o w s ze ch  

nyeh . O p iek a  h ig je i f i e z n o - le k a rs k a  w  s z k o ­
łach p o w s ze c h n y c h  w  m ies ią cu  g ru d n iu  iJ:i-a 
nas tęp u jące  w yn  ki. S tw ie r d z o n o ,  że  na oeo l  
ną l i c z b ę  17078 d z iec i  b ru d n y c h  jes t  .'11>1. 
z a w s z a w io n y c h  —  .'58(11. W ' z w ią z k u  z leni 
o d p r o w a d z o n o  p r z y m u s o w o  do ką p ie l i  5100 
d z 'e e i .

Z ch o ró b  z a n o to w a n o  n a s tęp u ją ce  św ie - z  
ba :5, inne c h o r o b y  sk órne  204, g ru ź l ica  p lu ;  
p o d e j r z a n a  14. g ru ź l ic a  płuc s tw ie r d z o n a  2, 
g ru ź l ica  g r in -zo iów  < h tonnyeh  31. g ruź l ica  
inny -'h n a r zą d ó w  3. c h o r o b y  mika 53, c h o r o ­
by  uszu 30. ja g l i c a  4, inne eh ó r o b y  oę zu  ITR 
w ady  w z r o k u  53, i h o r o b y  i i f r w  .-we 2

/  ch o r ó b  zak.-iźnych z S n o to w a n o  ńfisłę 
pu ją ce  ospa w ie t rzn a  76, p łon ica  14. ty fus 
b rzu s zn y  s. od ra  +, r ó ż y c zk a  5.

N a o g ó t  „ t a n  h i g j e n i e z n o - z d r o w k i t n y  d z i e ­

c i  u l e g a  s i w i e j  p o p r a w i e .

—  B oks  w szko łach  N i  dz ień  12 i li i  b. 
m. p r z e z  K u m lu r j im i  zh^tała zw o ła n a  k o n t r  
ren-oju w szys tk ich  n a u czy c ie l i  w y c h o w a  n -a 
f i z y c z n e g o  s z k ó ł  ś redn ich  z terenu  cał-jgo 
( .k ręg l i  w ctilu zamierzt ine-go w -prow ądzen .a  
do  p r o g r a m u  w y c h o w a n ia  f i z y c z n e g o  mul 
d z ie ż y  boksu, j a k o  ' " z yn a ik a  sa m o o b ro n y .

Z  K O L E I
Cho-hika d la  d z ie c i  b ie d n y c h  ku le jn r/y  

w O gn isku  K o l e j o w c m .  S ta ra n iem  p. p re ze so  
w t j  F i i lk ow tskw j  ny O gn isk u  K a ló j o w o m  w  
W i l n i e  u r z ą d z o n o  dla naszych  m i lus ińsk ich  
choiu-kę p o łą c z o n ą  z  ZMilniwą. Na  z a b a w ę  
p r z y b y ł o  m n ó s tw o  t fz iec i ,  k t ó r e  sp ęd z i ł y  k 1 
ka g o d z in  w  m i ł y m  nastro ju .  P o  z a b a w ie  dla 
d z i a t w y  r o z d a w a n o  ła k o c ie  i zab aw k i .

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O  W .
-  Z a r z ą d  O d d z ia łu  W i l e ń s k i e g o  Z w ią z k u  

T e c h n ik ó w  fi. P. p o d a je  do  w iadom ość. '  —  
sw y c h  c z ł o n k ó w ,  że  p r z e n ió s ł  swą s i e d ' : 6ę 
do  n o w e g o  lok a lu  p rzy  u l i c y  B aksz ta  Nr .  1 
miesi.k. 8 . N a  m ie js cu  c zy te ln ia  p ism  fae l io -  
wyieh c z y n n a  w  p o n ie d z ia łk i  : ś r o d v  o d  go 
ctziny 17 do  21

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y .
—  K lub  W łó częgó w . W  p ią tek  dn ia  13 

hm. w lok  In p r z y  u ley  P r z e j a z d  12 o d b ę d z ie  
cię 105 z eb ra n ie  K lubu  W l ł ó c z ę g ó w  bei\jorć",v 
P o c z ą t e k  o g od z .  19 m in  30. N'a p o rz ą d k u  
d z i e n n y m  s p r a w y  p r o g r a m o w e  K lu bu  o ra z  
d a ls z e  o d c z y t y w a n i e  z g ło s z o n y c h  a r t y k u łó w  
d o  Kr. 5 p ism a  W ł ó c z ę g a "  O becn ość  w s z y * !  
k :eh r z l o n k ó w  n ie zb ędn a .

—  W O g  n i.sku K (dc  j o  u em  W „ o b o l e  d,:. 
14 btn. p ro f .  F u g e n ju s z  C h le b o w s k i  w yg łos

w O gn isku  Ko-lejowe-m (K o de jo w a  191 c eka- 
w y  o d c z y t  na tem at  W S e lk i f  l od k ry e ia  i wy­
n a la z ło ;  ich  h is to r ja “ .

P o c z ą t e k  o g o d z  18. W k le p  w o ln y  ( i i i *  
w szys tk ich .

n ie d z ie lę  zaś O g n isk o  d a je  koa  ert, 
nu k t ó r y  z ło żą  się p r o d u k c je  w ła sn e j  o r k i e ­
stry e y m fo n i c z n e j  o ra z  chóru .

Zebran e  dyskusy jne  w  Zw iązk u  Za  
wittlowym 1!< ln ików  w  W yższem W ykształci- 
n icui W ' dn iu  l i  l im o godz .  17 od b ęd z ie  się  
w  loka lu  W .  T .  O. i K. R. M i c k :e w i : z ą  28, 
z.( b ran ie  d y s k u s y jn e  z he rba tką .  W s tę p  sąd ­
ny. l i o ś c ie  miiie w id z ian i .

S P R A W Y  R Z E M I E Ś L N I C Z E
P o w iadam ia  się członków  Cceliu K raw

eów  m. W iln a  że w m y ś l  u c h w a ły  N.ul/wy 
( z a jn e g o  W a ln e g o  Z eb ra n ia  c i c h u  z dn ia  5 
s ty czn ia  br. o d b ę d z ie  się W a ln e  Z eb ra l i  e 
Cechu  w dn iu  30 s tyczn ia  1933 r. o g o d z n ic  
19. m in. .'!() w  loka lu  Cuchu (uliba Bakszta  
N> 1).

W  raz ie  n i e p r zy b y c ia  p o t r z e b n e j  i lośc i  
ez tom ków  p o w t ó r n e  Z e b ra n ie  O c l u }  z w ażno  
ścią u ch w a ł  odibę;ctzie się bez  wizdędu na. 
i lość o b ecn yc h  c z ło n k ó w  o g o d z  20 dn ia  
30 styczn ia  1933 r. w- w y ż e j  wspornn i irnrn i  
lokalu .

Z A B A W Y
— D o iocz ily  Hal R o ln ików  o r g a n i z o w a ­

ny p r z e z  K o ło  R o ln ik ó w  S-tud. l 'S B .  od b ę ­
d z ie  się dn ia  21 s ty czn ia  1933 r. W k tę p  w y ­
łą czn ie  za  z a p ro s z e n ia m i .  Z a p ros zeń  a nu ż 
na ju ż  o t r z y m a ć  w  K o le  R o ln ik ó w  Zak  dto 
wa 23 —  18 c o d z ie n n ie  od g od z .  16 do '7. 
Stro je b a lo w e

NA WILEŃSKIM BPJKU
Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y  —  P R O S Z Ę  M M I  

N IE  R A T O W A Ć

W c z o ra j w  godzinach  porannych  pogoto­
w ie  ratun kow e  zaw ezw an e  zasta ło  na  ul. Za  
w alną  nr. 38. gdzie targnęła się na  życie z a ­
ży w a ją c  pół litra „pirytu.su denaturow anego  
'19 letnia S a ra  K apłańska  zam ieszkała  przy  
ul. M a jo w e j nr. 54.

O n egda j w ieczorem  desperatka przyszła  
do m ieszkan ia sw ych  krew nych  przy ul. Za 
w idnej i p op ro siła  o  pozw o len ie  p rzenoeow a  
nia. N aza ju trz  znaleziono ją  w  kuchni z l 
znakam i silnego zatrucia, P o  przybyc iu  p i -  
goti w ia  ra tun kow ego  desperatka zaczęła błil 
gać lekarza, by  je j  nie ra tow a ł, g d j i  m iim  
Swych 19 lat n ie cliee w ięcej ży e .«U p ratą  sa ­
m obó jczyn ię  p rzew ieziono  do szpitala  Ż y ­
dow sk iego  (e )

A R E S Z T O  W  A N IE  „ N O Ż O  W  N IK  A " .
W (‘zora j przez w y w iad o w có w  w  w ydziału  

s lrilcz igo  aresztowany został n iejak i M ichał 
S c b r ! zam ieszkały w  W iln ie  przy ulicy .VI 
łr  liski ej nr. 7 oskarżony o zadan ie  ciężkiego  
uszkodzen ia eiala  n iejakiem u Janowi M ie  
tlik> w i podczas bó jk i p rzy  ui. W ie lk ie j.

M ictlikow a znaleziono w ów czas na chod ­
niku z raną zadaną noz.em w okolicę p la -  
D opiero  po trzydniow em  dochodzeniu  x y - 
w i.id iw ccm  w ydza łu  śledczego uda ło  się u- 
stulić n azw isko  napastn ika i zatrzym ać go. 
Podczas badan ia  Sobol przyznał się tło wi ly 
O sadzi,no go iv areszcie ceutralnym  do d y ­
spozycji wtaitz są d ó w ic h .

, D a l e k i  W & o h ó u
>t

M a m i  p rzed  sobą  22 n u m er  p ism a  p o l ­
skiego-. w y c h o d z ą c e g o  od d w ó c h  l i t  w  I I i i i .  
li inic  P r z yn os i  o n o  w ia d o m o śc i  o ko lon j i  
p o ls k ie j  na dali k ie j  rub ieży ,  ko dy  lwórez.a  
myśl ; do la ła  s t w o r z y ć  ośrO-dek ku ltu ra lny  
dl a paru pok-i-leń naszych  r-odaków. W-laśnh- 
da sp o d a  Potska, k lu b  ; (.-cntrala w s z v s t k ’7‘h 
p o c z y n a ń  o b c h o d z i ł a  25lcr,i'ć s w e g o  istnJe 
nia.

P i e r w s z y m  k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  z rze  
szflnia P o la k ó w ,  by ła  b u d o w a  kośc io ła  roz 
p o c zę tą  w- 1919 ■  S p r o j e k t o w a n a  w  1901 -. 
przi*z g r o n o  osób  z kt. do tąd  m ieszka  w_ f l a r  
b in ie  p. W e ls o w a .  Zaś w 1907 t. r o z p o c zę to  
b u d o w ę  (rO-spndy z a ło ży c że lam i  t iy ło  30 Po  
la k ó w ,  z k tó ry ch  k i lk u  m ia n o w iu io  pp. I n- 
tow t  Nt-rnre im. O bn chow i& z  i \ V rób Iew sK : 
ż y ją  do tą d  i z a m ie s zk u ją  H a rb in .

D łu g ie  są d z ie je  p r a c o w i t e j  G ospod y ,  g rę  
m a d zą ce j  w sw ych  śc ianach to Z jazd  P o l o ­
ków -ij,a D a lek im  Wis eh o d z ie  w 1918 r., t i  
dw a  lata pó źn re j  n a s z y c h  ż o łn i e r z y  z. V - te j  
d y w iz j i ,  to u roczys to śc i  n a cod ow e ,  k o n ce r ty  
. ' o r g a n iz o w a n e g o  chóru , tea try  a m a jo r s k ie  i 
wńęrif iunyc l i  o b ja w ó w  życ ia  p o lsk ie g o  n.- 
w se ł lod z ie .  Jak d a lec e  ż y c ie  to b y ło  inten 
ś v w n e  d o w o d z i  fakt  istnienia w  1928 r aż 
34 p um po lsk ich ,  z k t ó r y c h  24 p r z y p a d a ło  na 
sam Harbi.ii, dz iś  po w ię k s z e j  e-zęści ttŁ e fe  
n u r v d v  z a m i lk ł y ,  i jest ty tko  11 pi.sm, —  
N i o g o ł  7i s ta ty s tyk i  t io sp c . iy  w id z im y ,  że 
ruen ko ło  -niej podn-osił się znac.an.e do  1920 
roku, po-lem następ u je  o b n i ż e n ie  frukwtvnt.fi. 
i lości c z ł o n k ó w  i w ie c z o r ó w  i I. p. Jednak 
s z k o ln i c tw o  się - ro zw i ja  i z w ią z a n e  z men> 
orga  n iza r je .

W  czas.ie o g r o m n e j  os-latnićj p o w o d z i ,  —  
m ło d z i e ż  [m iska  ra tow a ła  sw o ich  i 'obcych 
z o d w a g ą  i jn n i e c e n ie m .  N a le ż y  ż y c z y ć  na 
Szym  r o d a k o m  na łąk o d d a lo n e j  od  kra in  
p la c ó w c e  ja k  n a jp o m y ś ln ie js z y c h  w t n i k ó w  
pracy

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
— - K azim ierz  W ie rzyń sk i. G ran ice  Św ia ­

ta. W arsza w a . Gebethner i W o lf f .  1933 r. —
PoeU i Tozjpędu ż yc ia  i j e g o  -rud-ośnej -potęg' , 
u e zyn . ł  ze  siwej p r o z y  ok ru tn e  n a r zę d z ie ,  rc-z 
dz i i  ra jąoe  rany  woj-ny. -zanurza jące się  j a k  
z,imny sk a jp e l  w giUjb n iedo l i  h u łzk ie j .  Na  
os ta tn ie j  g ra n ic y  i s in ien ia ,  'wygna-ni p o  za 
w y m ia r  świąita Są lu d z ie  z tych  n o w e l  z-ro. 
dzen i  rui n o w o  pirz.óz potworny-clr - r o f ! z c o w . 
m o rd  i w o jn ę .  Gd-cz l- iw icczn iem , lub -tylko 
obnażft ił i d o  jądira sw yc l i  kiLstynktów niż- 
szy<-lr. gó-rtizyob. ok.no,!n ie jszy- fb  stokiroć n iż  
z.w icrzęU(.  Hkślor je o n£ ick-iiiierz^ dli a k t ó r e ­
go  za b ra k ło  m ie jscu  na św iec ić .  Patro l ,  s y n ­
teza liezmy.śitoioś-.-l .znisrfizen.ia w o je n n e g o ,  wy­
rok  śm ierc i ,  z,wyTiKJnienie m i łoś c i  jeń ca  i 
b i a ł o g w a r d z i s t k l  t raę jS iu  z ru jn o w a n e g o  n a f  
eiur.za i j e g o  giruzKaę-zegt, syna, wreszc-ie ba r  
dzo  -lait- ka, j a k b y  na uko junię . .m iano ws/.ysl 
t o ,  na za k oń czen ie  da,na n ow e la  , , T i m i n a “ ,., 
o m i łośc i  z w y c ię ża ją c e  j śm ierb  sam ą i od r  
dza ją c ą  śię p o n a d  g rob a m i,  -wszystko to p.- 
sane- s io w a m i  aż eięJikiicuni o d  treśv i i w n -ka  
ją c e m i  w  najcie -miiie fsze1- z a k rę ty  du.szy l u «

kiej-

.Miłość i M edycyna. M u h a l Choron ia ii- 
.ski. Gebethner i W c łt f .  W a rsz a w a  1933 r.
W  p recyzyjnem  narzędziu  cliirUirgiczaMmi kry  
je się w-ięcej patosu, mlż we wisiyśtkicii l i r y ­
kach -ziKwiedzic-nej m iłości. Przeżycia szpital 
ih- m łodego auto-ra, nastrcyczy-Iy m,u -temat nie 
w yzyskany jestze-ze: atm osfery szpifa la, psy 
chik i eporailora, uperow-aiiy-ćJi i t. p. W ąsk ą  
strugą p łyn ie nasze pow ieśeiopisarstwo, całe 
dzieolziny pozostaw ia jąc  odłogiem . Tern b a r ­
dziej cieszyć się tr-ztfba z  tęgiego taldntu, 
który potrafił now e  dać olwazy, sploty psy- 
cho-fizjo-kigic.zne, n o w e  u jęcie  tak stare j 
sp raw y  jak  zazdrość. (Wlła-ściiwic tytuł p o ­
w in ien  bnzmifić Zazdrość  i M edyeynaj W  u .p j  
samow-itej postaci starzejącego się V. „ In n  
ra, ukaza ł auitor ptos n iddołęstwa m ęsk ie ­
go, opętanego kobietą, a obok m ocnego dokto  
ra Ta-mteiia, zam roczonego lą sam ą kobieią  
do  odjęcia  m ożności spefniania zaw-odo veg > 
obow iązku  chirurga. D oskonałym  cliw y  
tern tych szarpali «i(| m(?żtczyzn w sieci /m v  
nl(7w, jest zaledw ie mts/tkieuwana p-Ootać żo­
ny W idmara. nie chodzi bow iem o tu jaka  
kobieta opęta najrozunrniejtwego .mńż-cz> znę. 
kobieta i już. Przeżycia  kilku mężczyzn cho 
ryełi fizycznie lub psy-rhlyzme, na tte sza ­
lejącej w ichcry w .n ie d u ie m  mieście r. ało- 
I o-lskiem i.tanDw ogromiWe efekawe dud  
jam  c.harakterów  i pog łęb ien ie  jed m  j '/, ta­
jemniczych stron stosunku mężczyzny fj ) 
kobięty.

•—  „E u rop a  w (tgniu r. 1933“ . IK .a ą żk a  o 
dw ócl aktualnych zagadn ien iach ). P o d  tym
ła(S(-yiivu jy--evm tytu tem, w et-, lat riścii dn iach  
ukaza ła  się  p trwieść -pióra luł-odego b le ra ta  
Jbz.efa Rz.ugfist— (\Yitu‘isk :ego . 1 ‘owi.eśc ta ze 
ws/.efchmiar zae-luguje nietyWco di* u wagę ,  
ł e e z  ma ca i l  icm p o w a żn ą  dysikusję i a n a ł . .  
z(;. Są lam  bow7 «m  pari isłe-ne dw a  na j is ta i-  
n :ej,i.Z(iy w dzćs ie jsze j  o e b ie  zaga dn .en ia ,  t 
-S7C7.egótiiiie <lia na-, tak bh.skie i wa7ire_, a 
lak  m a to  dó cen ian e  —  są to :  z a os tr zan ie  .-, ę 
ko-nłitiktu p o l s k o — m iem ie tk ie gn ,  k t ó r e g o  wo- 
j o n n y  w y  buch prżySpim-za, ciu«lK)d/.ąx'y do  
jyun.ktu k u łt i rn a cy jn u R o  (k r y zys  ś w ia to w y ,  a 
w  .szi-ezgóin-ości, w  w ię k s ze j  jót-z.eze m ie r z e  
w Niem-ozeicb, o ra z  riK-h na.-j i.uialiłtye/.ny, 
ki lórY^u mis k i e ru je  się p r z e c iw k o  Ż yd om ,  
.iiet-er w id z i  w  tym naujnnaliź inoe n ie  ja k  ś- 
c h w i l o w y  niez-dsowy o.ll-iu-h. h-óz ca-.ikmm po 
w ń żn y  fiu,nft;, o p a r ł y  ma m o r a ln y c h  i e t y c z ­
nych  pod s ta w a ch  —  fro-n-t, k io ry  ma lorono. 
z a g r o ż o n e g o  bytu  i ma u tw ie rd z ić  j i -n ls iawy 
egzyistencji, b y  -na p o ls k ie j  ziemii-P-oJak czuł 
s ią  P o la k ie m ,  b y  p a n n w s t y  i o b o w ią z y w a ł y  
p-riswa jpotihkie, nd iv .  a lon e  p r z e z  p rz ed s taw i  
c ie li  na rodu  po lsk iego ,  by n a ród  fioł di i czuł 
się jędrnym, z w a r ty m  naro-dem poilr-k-an. P ' -  
w ieść  w  Ina jest od z b y te c z n e g o  ba lastu. —  
Ak-.-.ja piękdiii i zręftzaiu' p r z e p r o w a d z o n a :  . 
ws/.yslkie w y p a d k i .  zw-iązaniŁ iściślle z a.keją 
[ iow ieśc i ,  uraz  e-pizmdycznc zd a rz en ia  n iocn i  
iii itrygnją c/ytołiiićka i t r z y m a ją  ••ustav.kan ie 
- nap ięc iu .  K s iążka ,  zatem, je&! hareteo g «v !  
ną po lecen ia .

—  ..Statystyk A przedsię liiarstw  handln - 
wyeh w Polsce w roku 1932“  N-nkladen Gl. 
Przędni Slaltycityczmego u k a za ł  « i ę  -zeszyt ■> 
Slalyię-ty-k1; Polsik-i, Se r j i  B p. I. . .Statystyka 
p r z ed s ięb io r s tw  hanidtow-ycłi w  P o ls c ę  w 
1932“ .

Publi lkac ja  ta z a w ie ra  imf-o-rmacje z.upeL 
-mie n-owe n ig d y  do ty ch c za s  w  P-olsce w  sp-i- 
só  b tak  s z c z e g ó ł o w y  n ie  og ła szane  O partą  jest 
na dwnyoli  o lie-zibk; św-ianlecltw p r z e m y - b i  
wy'db d la  p r z e d s i ę b io r s tw  haiić.l llowyib i z-j- 
jęć nnzeniyisło-wyoh. w-ykupiornych na  r. 1932 
dr, dn ia  29 łu te g o  1932 r. w łą czn ie .  S z c z e g ó ­
ło w e  tab l ice  zaw-ie-rają ipodiż-iał -na k i l k a d z i e ­
siąt bram-ż liandlowy-eh z jed-na<izes.-nem u w ­
zg lę d n ie n iem  ipizdizialu w e d łu g  k a t e g a r y i  
świadecit-w- w -ykup ionyeb . Bairdizo szcize.gófoiYy 
|e* l . r ó w n i e ż  po-dlz.iat terytorja linv,_ a m ia n o .  
v icic -według o k r ę g ó w  izb p r z e m y s ło w o  lian 
( i łow ych ,  w o j e w ó d z t w ,  p o w ia tó w  i m ias t  w y ­
d z ie la n y ch .  W e  w s tęp ie  załącizoino niaml.e z 
po dz ia łem  na ok ręg i  izb  p r z e m y s ł o w o  han- 
dil-oiwYCłi o ra z  ki-I:ku wykresów-, pirzedsltiw-.;- 
ją c y cb  -niieklóre w ynók i  o-praciow-ania.

\\1stęp, w  -którym  jr rzed^ taw iono  m e l o ­
d y k ę  opracowaini-a. mater ja ł lu  o ra z  królika n_ 
r.ałżzę wy,tr ików, o p r a e o w a ł  p, Mk-ba ł D os  
kocz , k i e r o w n ik  re fe ra tu  s-tatys.lyki liandł-t 
w e w n ę t r z e n g o .

P a m fę N  o bezroboł»nin!

Z OSTATNIEJ CHWILI
•— i— ■ ■ j— ■ mm i t t  nrrr~n m m n m t m m 11 ■ m n i ■ —  - n  r ^ n w - 1

SJny zwrot na lewo.
L l ł ^ K M P a l ) . P o  os t a tn i ch  w y b o ­

ra ch  k o m u n a l n y c h  w  Sak  -onji  w i c i e  
g m i n  z in i en i t o  r a d y k a l n i e  s w o j e  o b l i ­
cze.  W  w i ę k s z e j  c zęści  m i e j s c o w o ś c i  
nash jp i l  s i l n y  w z r o s t  w p ł y w ó w  k o m u ­
n i s t ó w  i s o c j a l i s t ó w  p r z y  j e d n o c z e s ­
n y m  s p a d ku  g t o s ó w  h i t l e r o w c ó w ,  k t ó ­
r z y  z d n i e m  k a ż d y m  —  z w ł a s z c z a  p o

b r u t a l n y m  i o h y d n y m  d r e z d e ń s k im  
m o r d z i e  k a p t u r o w y m  —  t racą  coraz, 
l i c zn i e j s ze  r zesze  z w o l e n n i k ó w .  P r a w i e  
w s z ę d z i e  z a r y s o w u j ą  się w  d u ż y m  > 
pn iu  s i lne  p r ą d y  l e w o c o w e ,  r o z p r z e ­
s t r ze n i a j ą c e  s i ę  w  N i e m c z e c h  w  osta!  
n i ch  czasac l i  b a r d z o  p o w a ż n i e .

Ivar Kreuger warjatem?
Milfonewe straty obywateli arr.tr^ransklch.

W A S Z Y N G T O N , (P a t ). K om isja  B an k ow a  
która p row ad z iła  dochodzenia  w  sp raw ic  
spr/eilaży w  Stanach Z jednoczonych  Am ery­
ki P ó łnocnej p ap ie ró w  koncernu K reugera  
T a lia , zebra ła  d ow o dy , św iadczące o tern, że 

1) W  now ym  Jorku  sprzedano 105,000 ak - 
, ćyj, pochodzących g łów nie  z P aryża , przed  
podaniem  d o  w iadom ości pub liczne j faktu  
sam obó jstw a  K reugera

2) U dzie lono  dodatkow e j gw aran c ji, za 
m iast zw yk łe j. —  em isji bon ów , wskiitca  
czego am erykańscy posiadacze akcy j stracili 
20 m iljon ów

3) W  sposób  dotychczas nic wyjaśn iony  
zginęło 50 m iłjon ów  w- bonach  niem ieckich.

W ,reszcie m ożliw e jest, że Iva r K reuger  
nie by ł człow iekiem  przy zdrow ych  zm ysłach

Stada wiiuiJw we Lwow?!uem.
I .W Ó W , (P a t ). P ra sa  donosi, że w  ostał 

nich dniacn  w  zv  iązau  z sllnem i opatiam i 
śnieżnem i p o jaw iły  się  w  okolicy Skólogo  
w ie lk ie  stada w ilk ó w , które  podchodzą pod  
dom y. W| niektórych w siach  ch łop i zorguni- 
zo w ali spec ja lną  siraż w  cciu odstraszenia  
głodnych  w ilk ó w .

W lczora j w  oko licy  L w o w a , w  od ległości 
5 kim ., p o jaw iły  się duże stada w ilk ó w , cc

jest w  tych stronach niezwy-kłeni z jaw iskiem . 
W Jlki p o jaw iły  się na sk ra ju  lasów- Zubrzyc  
kich i ko ło Sokoln ik . Od staua od łączy ła  s ę 
w ilczyca, która  w jedn e j z zagród  wsi So k o * 
nik rozszarpa ła  2 psy. W ieśn iacy  zo rgan izo ­
w a li natychm iast ob ław ę  i w ilczycę zabili. 
N a jp raw d o p o d o b n ie j to stado w ilk ó w  nadcią  
gnęło pod L w ów  od struny Karpat.

 -r iśc..- K-.-.yKfe.Wł':. t a n i e ,.śv_. ygattepa

Wykrycia składów  bemb 
i broni.

P A R Y Ż , (? a t ). —  D onoszą  z H lszpanjJ  
że- w- miejscuweiści Rcus k-cłe, Barcelony  usi­
łow ano w ysadzić  w  pow ietrze  kable  e le k tr j 
cznr. Wtjszętc przez po lic ję  docliotlzcr... aap- 
row adziln  na ślad sk ładu  am unicji, bom b, l «  
rabinów  c raz  m ater ja łów  w ybucherwyfh, 
zn a juu jącyrh  Się w  m ieszkaniu prywatnen. 
w Tarragu-nie (K a ta lon ja ). A resztow ano kilkn  
r i- m  I uc j  „ n i.-etón, w  których m ieszkaniach  
znalezienie p rzy rządy  d o  fab ry k ow an ia  bom b  

WI zw iązku  z ! « n  aresztow ano 2 mecha  
ników kun j< w y-e-h, z krórych  jest jeelen p re  
zessem synaykafu  oootn ików  ko le jow ych , —  
drag i zaś jego  sekretarzem , o b a j  przyznali 
się do b ran ia  u-uzialu w  ruchu rew o lu cy j­
nym . *

IV  Tarrasso  (K a ta ion ja ) rew ir.ja przepro  
w adzona  w s iedzib ie  syndykatu  roootnie*ze- 
go u iaw n iłu  znaczną ilość bom b. 11 sztanda  
ró w  czerwnnych i czarnych, ka rab iny  orna  
am unicję  Prezes syndykatu  został aresztow i! 
ny. G ubernator ey-wilny p row inc ji Anelałuzji 
nakaza ł zam knięce w-szy-stkrh syndykatów  
należących do h iszpańsk ie j kon federac ji pre  
cy-, pon iew aż —  jak  ostatnie w ypadk i do  
w-indły - w iększość członków  należy tło iłte 
ry jsk ic j federac ji anarchistycznej.

10 ofiar pożuru ATiantyku.
P A B Y Ż , (P a t ). L ic zba  o fia r , dotychczas  

znalezionych w  U .„dłubie ok rętu  „A tian li-  

quc“ w ynosi 10, z czego 6 uda ło  się ro zp o ­

znać S iedziw n  koncentru je  się g łów nie  ok o ło  

kw estji. w  jak i sposób na okręcie  wv bucht 

pożar jednocześn ie w  odJegłych od siebie ka 

hinaeh p ierw sze j k lasy, ośw ietlonych o sob ­

nym i przew odam i elcktryrznerni.

■tr

P A N
■H«a Wtslka 42.

J u ż  d z i ś  d ł u r o o c z e k i u a n a  p r e m je r z l  T r i u m f  n a d  t i i nm fy l  G w t ź d ź  s o o r i !  K o n c r  itt w a  g r a  e r t yf iów^

R e w e l a c j a  p o d  k a ż d y m  w z g ą d t - D !

k irC o o p e r
7k4 iP M fYJ 1 H d ż i e l n i *  s r l c und uj e  a w e m u  g en j a ln .  p a r t n e r o w i

* *  n W a l l a c e  B e e r y .  F i l m ,  który z d o b y ł  l - s z ą  na-
grodf? ówi eta .  W y ś w i e t l a  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  w  N e w - Y o i k u ,  L o n d y n i e ,
P a r y ż u ,  Be r l i n i e  i w  W a r s z a w i e  N i g d y  j e s7C7e  k i n e m a t o g r a f j a  n ie  od  

nioska t a k i e g o  t r iumful  N n d z w y c r a i  f a s c y n u j ą c a  treści

N A D  P R O G R A M :  Aktual ja d źw ię kow e .

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  6, 8 i 10.15, w  dnie  świąt ,  o g o d z .  2 - e j , S7.v s e a n s  c e n y  z n t z on e

sźrr. r e w ja
Sala Miejska

ul .  O s t r o b r a m s k a  5

. . . .  P r z e d  T o b ą  s t aną  i b l i s  k a  Od 7.1. c o d z l a n n i o  w  n e j p o t ę ż n .  d ź w i ę k o w c u  r e z o n u
D a l e k i  kraj ,  w  n im ż ół c i  b r a c i a  L i I f f l m c f S I  T f f ł r  t n % »  1 L o r e t t ą  Y o u n r
I M ś c i c i e l  T o n g a  tom,, ,  w  s p e l u n k a c h  S a n - F f a n c i s k a  p ‘ \ F d w .  G .  R o b i n s o n e m

N A  S C E N I E ,  z m i a n a  p r o g r a m u :  T a ń c e  (C. Jan U S Z k O  W S k l )  i C h ó r  R e v / e l e r s ó w  (J. jjw l ę t O f  h C W S k l )

K i n o  x T e a t r

HELIOS
. ' t t m n k a  38, l e i  9-26

Kiuo - Tealr

Holiywoad
i k ł d i w .  22. t . L  ! 5-7.9

II T  8 w —  Niekorcmowany Csr RosjiD Z I Ś !  P o t ę ż n y  HJ5 
ttlrn p r o d u k c j i  1933
Ż y c i e  i o r g j e  e r o t y c z  s z a t an a  F o s i i  \v-g p pm ię t n^ kn  k s . iU S U p C W S , z a b ó j c y  R a « p u l i n » .  W  rol i  g ł ó w n e j  g e n i a l ­
ny mi st r z  CONRAD VE!DT. Pieśni  i r o m an se  cygańakie  w  Jęz. rosyjskim.  M i k o ł a i  II. c a r o w a ,  c a r e w i c z *

W y r u b o w a ,  ks, Ju st ip ow ,  P u i y « z k i e w i c z  i t d F I i s t o r y cz n «  i mi o ty cz na  rola R a s p u t i n a .
N A D  P R O G R A M :  Sz lakiem polskich kolei p a ń s t w o w y c h .  P o c z ą t e k  o g.  4, 6. 8 i 10*20, w  ś w i ę t a  o 2-ej  

Ceny najniższe W  Wilnie.  D Z 'Ś 1 D a w n o o r r ^ k i y  n a j w i ę k s z y  p r z e b ó j  d ź w i ę k ,  o nie w i d z i r  r  ą m d o t y r h C i a
p r z e p y e h u  i n i e d o -  J ^ f ł y  C D C C  N a j r o rk  e sz n.  o p e r e t i a  f r r o w n .  jA it c j v l u n y  się r,a t l *
ś c i g n i o n e j  t ec h n i c e  ■ »  ̂  P i  G  1 f  K o n g r e s u  W i e d r ń f k .  r o ku  1&*4, U d z i a ł  b i o rą -  u r o c z a
Lifjana Harvey,  najmilszy Henry Gzratr k u s z ą c o  p i ę k n a  Lii Dagcv er  i najlepszy komik Armand Bernard*

P o c z ą t e k  o  g o d z  4, 6, 8 i 10M 5 —  D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

NAJLEPSEJ J NAJTANIEJ
n a b y ć  m o ż n a  w s z e l k i e

ir i

w  tartaku w o d n y w  w  Krumineach,
p o c z t a  i s t ac j a  kol .  O l k i e n i k i

T  A  Bij f  ST n a j m o d n i e j s z e  n a  r o k  1933 
s l l  % * w y u c z a m  w  n a j k r ó t s z y m  c z a d e ,

P. B O R O W S K I ,  ul .  T r o c k a  N r  2, r ó g  N i e m i e c k i e j .  
N o w y  kurs  r o z p o c z y n a  s i ę  2 0- go  s tyczn ia  o j g e d z .  7 -e j  
w i e c z .  O p ł a t a  t y lko  10 zł. Z a  m a zu r a  5 z ł .  Z a p i s y  
w c z e ś n i e j .  T o w a r z y s t w o  c h r z e ś c i j a ń s k i e  i nt e l i gent ne .

Obwieszczanie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i r u  2 go,  

z s i e d z i b ą  w  W i l n i e ,  p r zy  ul. Ż a k i e t o w e j  N r .  7, z g o d n i e  
z art,  1030 U .  P .  C .  p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i c zn e j ,  
że w  dniu  16 s t yc zn i a  1933 r o ku  o g o dz .  10-ej r ano ,  
w  W i l n i e  p r zy  ul .  M .  P o h u l a n k a  13, m. 2, o d b ę d z i e  
aię s p r z e d a ż  z l i cytac j i ,  n a l e ż ą c e g o  d o  W a c ł a w a  L e ś ­
n i e w s k i e g o  m a j ą t k u  r u c h o m e g o .  s k ł a d a j ą c e g o  się 

*z u m e b l o w a n i a  m i e s z k a n i a ,  o s z a c o w a n e g o  na  su mę
zł. 1300.

12/YJ/K K o m o r n i k  S ą d o w y  H. LiSOWSki .

Książka to najlepszy przyjaciel czło­
wieka, bo ma świadczy wiele dobrodziejstw, 
a nie w ym aga wzaiemności,

/. S. M IL L .

Bibijcteka Hiwoścf
Wił!  io, ul. Jagie l lońska 16, m. 9

z a o p a t r zo n a  — z n a c zn y  c iobór  O statn ich  IIO- 
M/O-td i d z i e ł  k la sy c zn y c h  

Czynr-a o d  g o d z .  11 d o  18-cj. W  a iunk i n a s tęp n e .  

K a ż d y  c z y te ln ik  o t r z y m u je ,  ja k o  ^ r e m J u lT I ,  
ła d n ie  o p r a w io n ą  ks iążkę .

■ .a M U M B I M C T

Od roku 1843 Istniej*

Wilenkin
ul. TATjfiUiKA *a

Heble
jRi.i*łj;*, sy p in in s  1 ga - 

D la o w t ,',  kreriansy, 
j r w y ,  8 ** fy , łóstca tt.d. 

IN i.włnMic Mocna,  
N I E D R O G O , !

I Nil R »TY .
WAPESZtr K0WWŚCI,

8 M *

Maszynistka
poszukuje posady
jak r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  a n ­
g a ż o w a n a  d o  b i ura  na ter ­
m i n o w ą  p r a c ę ,  r ó w n i e ż  
w y k o n u j ę  r ó żn e  , p re ce  w  
d o m u  p o  b. n i sk i ch  c e n a c h  
Ł a s k  ■ w e  o f e r t y  d o  A d m .  
• K u r j c a  Wjleńsk.“ p o d  

„Vi a sz y n i s t  k a "

W  y b i t n y

riei liigOŁ
wy jedz le  na kondycję.
S p e c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,  
ł a c i n a  i h i s to r i a  z 2 ®kresu  
8 -u  klas.  P r z y g o t o w u j e  

e ks t e r n i s t ó w .
Jul j an S u r a i s k i ,  W i l n o ,  

ul. K i j o w s k a  6, m  8. 
tel .  2-54

N  Ul  
dzwonki  sygnallzacy]*
n S s u s t aw i en ie
radjowyeh I telefonów
w y k o n y w a  k c n - e s j o u o w *  

ny e l e k t r o mo n t e r

ST. P 5ÓREWJCZ
u. Ofiarna Kir. S m. 41.

POKOJE
j e d e n ,  a w a .  cztery ,  kuch­

nia,  s ł o n e c z n e ,  suche.

JaęieMońs^a 9-13.

Ju2£i* lub dwa
pokoje

ł a d n e .  s ł o n e c 7 n e  z w y g ó d .
D O  W Y N A J Ę C I A  

ul.  J a g i e l l o ń s k a  9 — 12

Z i e d u k o w e n y

b/uraiisia
*7.uky j a k i e g o k o l  wi  elt 
z a j ę c i a  w  s w o i m  z a ­
w o d z i e  z a  rri inimal-  
neiTi w y n a g r o d z e ­
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Kamerdyner
loka j ,  w s z e c h s t r o n n i e  w y ­
k w a l i f i k o w a n y ,  u c z c i w y ,  
p r a c o w i t y ,  s u mi en ny ,  t rze ­
ź w y ,  s ł u ży ł  w  w i ę k s z y c h  
d o m a c h ,  s ł u ż b ę  z na  d o -  
sko na le ,  p o l e c e n i e - d o b r e  
sz uk a  p r a c y  o d  *zaraz w  
j a k im  b ą d ź  c h a r Ak te r ze  = 

W y m a g a n i a  s k ro m ne .  
A d r e s  w  R e d a k c j i  dl a  

„ K a m e r d y n e r a " .

AUTOMATY
bro w aru  ,.E. L IP S K I *
ul. M ick iew icza  N r. 9 t- 
W ie lk a  38 wyśm ienite  

P lW łO
—  codziennie św ieże —  

kunapki i paszteciki.
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N A K O Ń C U  Ś W iA T A .
Xu drug i  dT-Geń. vS(MS i rai  ran^n-m  

wyruózyłeirt do  Snuilnego  W zgórza,  
gdzie miał  się zn a jd owa  ćołióz u/cr\vo- 
nosKÓrych kocz owników .  Do b re  l.‘> k' -  
lonictniw drogi,  któru dzielili* jc od *do 
mu kolonisty, przeszedłem w^iiospet-  
iui d w ie  godziny.

Imi janie dostrzegł:  im.ie już /.dale­
ka. \V obozie zrobi!  się g w a i l o w n e  
rueh. /.dmieszanie i b ieganina,  (.os szy ­
bko  przątano i wynoszono  w s.ąsied 
nie krzaki  i pod . .dachy' '  nędziiyeli na 
mitów zt skó rgnanac/.yeh

Na obóz i k ł a d a b * się dziesięć n a ­
miotów . skórzameh w  kjórveh koŁ/o 
\ialo z piędziedęciu O n ó w  różnej  |>tri 
i wieku,  tndjanie ci p r z e d i l a w i a h  p r a ­
w d z i w y  ob ra z  nędzy  i rozpocze.  I 'ii 
ni w  przerozmuite ł a chm any  i mt*>v» 
p raw ion e  skóry  gu a n a k o w  w ig l r c l a b  
jak b an d a  że b rak ów  uslajaca się n • 
odpust .  Snae zajęe '  tryl i przed c h w i l i  
jedzeniem gd>ż  twarze  mieli w v s m a  
ro w an e  tłuszczem, a dzieciaki dogrv/; i-  
lv nawe t  kości.

Jak w a m  się powodzi '? — IW '  
( i r o w i k m  ich.

Uardzo  dobrze  —  odpowiedzie l i  
chórem.

z i e M a r b n i e z  w a s  l i a p e w n o  nie ..pr/e-- 
l * ędz i “

Pidr/.ąe na nich.  nie o d n o s d o  " i ?  
Mrużen ia ,  ab\ r ze c z yw iś e i i  (*jih\\ d i v .  
dos ta tk i  i p o w o d z e n i e .

— Co tu porab ia c ie 0 — ciagiujlem
r o z m o w ę  f la le j

Teraz  w y s u n ą ł  się n a p r z ó d  jak i ś  
w y s o k i .  plerzY.-dy drab.  k tó ry ,  jak się 
p ó ź n i e j  d o w i e d z i  d e m .  bv l  w o d z e m  
szc ze pu  i nos i !  im ię  C os h le d en  ’ > rz\ li 
K r ó t k a  Twar z .

Nie  o d r z e k ł  —  nic- r u l i im y .
Pok iw u le  mglową.
— A  ezv w iec i e ,  ż e  'Martinie/, e lu e 

was  . p r z epęd z i ć ' ?1
Indja-nie porus/\l i  się nic-spokoj i i ie

N ie  w i e m y .
No lo v. i e d ź f' ie — mcAYi i cm 

>a jc zel i  nie p o z o s l a w i c i e  j ego o w i e c  w 
spoko ju ,  lo on w a m  l e go  ni e daruje .

O jak ich  owcach  mówisz,  bial i  
cz łowieku rzeki na iwni#  w ó  I,. — 
my nie o owcach  Martinieza ni m i 
m \

To b a r d z o  dob rz e .  VY lak im n -

') Gosli w języku szuzopu Ona nzuarza 
t*virrz, tulćn zaś -— kr(71ki albo niski

P o d i i ł a d i r  ( . o eh l e l e na  pOc.z ‘li eo', 
w  s w o i m  j ę zyku  s z w a r g o l a e .  c z e g o  nie 
r o z u m i a ł e m ,  a le  en r ob  ło uii/c w r a ­
żeń ie na w o dz u .

—  B i a ł y  c z ł o w i e k u  - r z e k ł  w i -w z -  
szeie. —  C z e go  ly  od nas e h e e s Ci P o  
c o  In p r/ \  s ze d łe ś 0

PytSrftie to I ro ehę  m n i e  zaskewzyk*  
P o c o  w ł a ś c i w i e  p r z y w l o k ł e m  s i ę  do 

to lda i n d y j s k i e g o 1? M oz ę  ż e b y  o d r z e c  
i y c h  b i e d a k ó w  przed  Iw a r d ą  e l on u i  
May t i m eza .  a m o ż e  t y lk o  d la t eg o  b\ 
prz\ jr/ce się n i e d o b i t k o m  n ie s ' e zę s -  
nyc ł i  a u t o c h t o n ó w 1? Nam m e  l>v i .m jx 
w.ńy swo' ieb uczuć  i m u s i a ł b y m  z.i|,e\i 
ne p r z e j i r o w a d z i e  d łuższą  ich ma l i z i e  
ż.eliy na l o p y l a n i i  o d p o w i e d z i e ć

- D r o g a  mi  t ędy  w y p a d ł a  —  od 
r z e k ł e m  w y m i j a j ą c o .

'Teraz I n d j a n i c  j ioezę l i  k i w a ć - g ł o ­
w a m i .  g u y ż  w i e d z i e l i  r ó w n i e  d o b r z e  
jak ja.  że p rz ez  S m u l n e  W zgóó r/a  ni e 
p r o w a d z i  ż a d n a  d ro ga  ani  śc ieżka N i e  
p o w i e d z i e l i  j ednak  an i  s ł owa,  l y j k o  pt< 
czę l i  m i  się p o d e j r z i i n  ie p r z y g lą d a ć  

R o z g l ą d a j ą c  si6 po o b o z i e  d os l r ze g -  
łem w  j e d n y m  n a m i o c i e  c a ł y  słos dw ie  
żu l k i e h .  j e s zc ze  m o k r y c h  skór  b a r a ­
niel i .  K i l k u  Ind ian, k l ó r z y  b a c z n i -  śle­
dzi l i  każd>  m ó j  k ro k .  i k a żd e  „ p o j r z c  
nie z a u w a ż y ł o  l o u m i e  o d k r y c i e  i p o ­
c zę ło  coś w  s w o i m  j ę z y k u  k rz y c zę  
w s k u l i k  c z e g o  n a db ie g ła  m ł o d a  p ó ł n a ­
ga p o m i m o  chłod l i  d z i e w c z y n a  i s ta ­

ran n ie  z a k r y ł a  w e j ś c i e  d o  nami  Mu. 
B y ł o  zup e łn i  3 jasne,  ż e  s k o r y  p o c h o ­
d z i ł y  z b a r a n ó w  M a r P n i e z a  i ż e  fnd ja 
nie mu-śieli sob i e  p r z y g o t o w a ć  juz  ni i  

z ł y  ich zapas ik.
N i e  ż a ł o w a ł e m  w c a l e  boga  l ego  Ju 

g o s l o w i im in a .  C b y l e k  k i lkud ides i ęc ia ,  
c z y  n a w e t  setk i o w i e c ,  nie s l an o i  ił K a  
n i e g o  ż a d n e g o  uszcz e r bku ,  c n o d z d o  mi  
j e d y n i e  o  I n d ja n  k tó r zy ,  g d y b y  ^r a  
b i e ż  s :ę w y d a ł a ,  pon i eś l i b y  z j e g o  
I w a r d e j  r ęk i  i rogą kar ę  „ d l a  przykłu. 
d i i 11 D la te go  ( eż  c h c i a ł e m  l u d ja i i o m  
dać  do  z r o z u m ie n i Ł  że  w i e m  o ich p o ­
l o w a n i a c h  c o  n i e w ą t p l i w i e  p i z y n - g N  
l o b y  ich d o  s p a k o w a n i a  m a n a t k ó w  i ti- 
c i eczk i  w  lasy. skąd p r z e d  t y g o d n i e m  
przysz l i .

—  S łucha j ,  c z e r w o n y  c z ł o w i e k u  —  
za g a d n ą ł e m  w o d z a .  —  A  skąd  ło ma  
eie te b a r a n i e  s k ó r y 0 ?!

Gdyby  w ó d z  b y ł  l i u r n p e j c z y k i e m .  
n a j i e w n o b y  p o c z e r w i e n i a ł ,  ale  |)ó« jy-  
w a ż  n i m  n ie  był .  nie  po c z e r w ie n i a ł ,  
lecz.  p r z e c iw n ie ,  o d p a r ł  . spokojni e :

—  A  tak,  m a m  I r o eh e  ikór.  M Tczo  
ra j  zab i l i  ans  resztę  stada na :y< h ha 

r a n ó w .
W i ed i z a t em  -doskonale że  I n d j a n i c  

kłAinią.  ii i ed z ia l e  m r ó w n i e ż ,  że w i e d z ą  
o ( em.  żi im m e  w i e r z ę .C h c i a ł e m  j e d ­
nak konieczni<\ a b y  un ikn ę l i  p r z y k ­
r y c h  na s t ęp s tw  s w o i c h  c z y n ó w .  W pru 
w d z i e  w  czas i e  m e j  ob ecnośc i  nic im

nie  g roz i ł o ,  g d y ż  M ar t in i e/  najn-yeii > 
m e  c h c ia ł b y  n araz i ć  s w e j  o p m j '  w  o- 
e/.ach bra ła  S ł o w ia n in a ,  a le  po m o ­
im o f l j eżdzi e , . !  A  m ó  w y j a z d  mia ł  już  
nastąpić  \i na jb l i ż szy  mczas i e .  Bociu)- 
ł em w i ę c  p r z e k ł a d a ć  wodz oss i .  że I*" 
w i n i e n  co r y c h l e j  opuści i  Sm utne  
W z g ó r z e  i wracJać na po łudn ie ,  do  lasu. 
T ł u m a c z e ń  ty ch  s łuchał  u w a ż n i e  ale 
w k o ń e u  o z n a j m i ł  m i  s p o k o j n i e  ; :e p(i- 

zo.slanie.
-—  N a  połudn iu ,  w  lesie - m ó w i ł  
g ł ód ,  lu l a j  zaś ni e b r a k u j e  gnike 

n ó w  i g u m i a k ó w .
O  o w c a c h  o c z y w i ś c i e  nie nap  mik 

ną ł  wca le ,  c h o c i a ż  o n e  b y ł y  g l o w u ą  
p r z y c z y n ą ,  dla k l o r e j  przCdsię-yz.;-,)  

n i e b e zp i e c z n ą  w y p r a w ę  na depy .
Ra c ja ,  k tó rą  p r z e t o c z y ł  ( .osl i !  ‘ ]t ,i. 

byln dos ta t eczn i  p o w a ż n a ,  a b y  nic* 
w r a c a ć  d o  s i edz ib,  w y z n a c z o n y c h  mi 
p rz ez  n i e o p is a n e  p r a w o  i Z em i  O g n i s ­
tej, n i e m n ie j  j e d n a k  poz o s ta n i e  l i iogln 
i k o ń r z y ć  się dla s zczepu  ostuleez.ną za 
g ladą.

T u t a j  w y b i j ą  was  bial i  —  r z u c i ­
ł em g r o ź n e  os l r z e że n i i s

—  V, lesie w y b i j e  nas g łód  — o d ­
r zekł ,  j a k  e cho  w ó d z  j ed n ego  z osral- 
nich s z c z e p ó w  in dy j s k i ch ,  zumie.-zku 
ja.cyeh doły-cł iCzas a rch ipe lag .

O g a r n ą ł  u m i e  sm u te k  i w s t y d  Be 
z y g n a c j a  ł yc h  ludz i  ima ła  w  sobie  coś 
z w i e r z ę c eg o .  T a k  m o ż e  p r z e m a w i a ć

-vW ł' ̂

t y lk o  istolna.  i iez i i a j m n w j s z e g o  p r o ­
m i en i a  nadz i e i .  By ło  im ju ż  zu i ic łni c  
w s z y s t k o  jedno.  W  w i l g o t n y c h  pus ty ch  
i z i m n y c h  lasach po ł udn ia  mus iel i  n a ­
c i e rp i e ć  się tyle, że m i l s z a  rm by l  i n o ­
w e l  śmierć b y l e  przes i l eni  na j eść  s i ę 
d o  syta.

Cóż  m o g ł e m  powiecLz i -ć  im w i ę c e j ?  
G d y b y m  n ie  r ó z u m i a ł  z u p e łn e j  be/na 
dz i e jno śc i  z b r o j n e j  r e w o l ł y ,  p o r a d z i ł ­
b y m  im  po p ro s iu  z b u n t o w a ć  s ię  i b o ­
d a j  z g in ą ć  w  w a l c e  C z y ż  m o ż n a  j ed  
nak  r l idz i ć  ludz iom,  k t ó r y c h  j e d y i i Y m  
o r ę ż e m  są łuk i  i s i r z a ł y  z k a m i o n n e m i  
g r o ta m i ,  ab y  w y k o p a l i  s i ek i e rę  w o j e n  
ną p r z e c i w  b i a L y n .  o s a d n i k o m , ; o z p o -  
r z ą d z a j ą c y m  n o w o ‘ ze ,mi b ro n i ą  jnd 

n ą 1?

W i d o c z n i e  iu s l y n k ł  ludz i  d z ik i c h  p o  
w i e d z i a ł O n o m  i ze S m u t n e g o  W z g ó r z a  
że j es ieni  lu ż y c z l i w y ,  g d y ż  prosi l i  
innie,  a b y  n nic l i  z. istać i z j eść k a w a  
lek gesi i i  v.

V  i - c z o r e m  w r ó c i ł e m  d o  osach- M a r  
łinic/.a, p r z y g n ę b i o n y  w i d o k i e m  resz 
lek i i i e s zczęsnegó  ludu  Inr jan .  dla kb 
ri-go c zu ł em  od  lat d z i e c in n y c h  g ł ę b o ­

ki sen l yn ien ł .  (

(1), c. n.)
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